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Rok XIX, 


ladrycie. 


Sabotażyści ukraińscy usiłowali dokonać pod Lwowem zama- 


chu na pociąg. 


Skandal adwokacki we Lwowie. 


Posterun- 


kowy przebił złodzieja bagnetem. 


Niezrównane mieszanki kaw i herbat poleca Fa Moor i Stachowiez гора а aji Akademicka 24. - Leona Sapishy 25. 
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PREZ. RÆPLTEJ ODWIEDZI GRAJEWO 


(Telefonem ad naszego korespondenta.) * 


Warszawa, 21. września. (ps) P. Pro- 


zydent Rzpliej udaje się 26. bm. da Gra- 


jewa ma poświęcenie szłandaru 9. p. 
strzelców konnych. P.. Prezydent wraca 
do Warszawy 25. bm. 

a wić 


MIN. ŚWITALSKI WRÓCIŁ Z URLOPL. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
| Warszawa, 21. września. (ps) P. 
ażświały Świtałski powrócił z urlopu i 
przyjęty został przez р. premjera. Min. 
zwitalski objął urzędowanie. 


nin. 


W LODZI WSZYSTKIE FABRYKI PRA. 
СОЈА. 


września, (Tel. 


Łódź, H. б. P) W dniu 
dzisiejszym we wszystkich fabrykach od 
samego тапа podjęta została praca. Тет 
samem strajk. który wybuchł na Че no- 
wych regulaminów i tabeli kar należy n- 
nażać za calkowicie zakońezóny. Со do 
zamierzonej akcji podwyżkowej, lo ter- 
min wypawiedzenia dotychczasowych wa 
runków upływa z dniem 1. października 
br. dopiero po tym terminie rozpnezęt: 
beda pertraktacje w sprawie nowych mia- 
TURKÓW: 

RANADA USAMODZIELNIA SIĘ CORAZ 

BARDZIEJ. 


Londyn, 24. września. 
rozwoju stosunków pomiędzy W. Bryta- 
ują a domiatami nastąpił nowy tfap. Mia 
потлы do przybył Sie Wilian 
бат, który obejuńs funkcje Wys. ko. 
mistrza bryiyjskiego w Kanadzie, które 
le stanowisko  równoznacznem jest ze 
przedstawiciela dyplom: 
uolychczus kontski pasaiędzy 
au hyl SACZ- 
nię za pasreduietwem yukernatora gene- 
газпежа, Доу odtąd Lędzie 
prezentanteri Когопу. 

-m о ——— 


анау 


матом ети 
упер, 


арабами utrzymywany чу 


(Tai, GOT: WJ 


jedynie re- | 


Pierwszorzędny Magazyn Futer firmy Bracia ROTH i Sp., Lwów, pl. Marjacki 8. 


К ммт 


_ 200 Xm лә godzinę. N 
ады. х SN 8 


ŚMIERĆ JAKO AUTOMOBILISTA 


(Do artykuju na sir. 10-[е].) 


И АЙК specjal, ШЕ Шериг каср nej 


ZAJMIE SIĘ ZALICZENIEM URZĘDNIKCM LAT SŁUŻBY DO WYSŁUGI 
EMERYTALNEJ. 

wiześmia. ele 0 БЕ przepisów nie 
posiedzeniu Rady Min. vć badź lu 
aneiwiani był sprawa powołania © 
boenic specjalnej komisji weryłikacyj- | кіл, przez eo. urzędnik waje 
nej, klóru zajniie sie zaliczeniem u- j dnoksotnie należące mu do wysługi 141 
rzędnikom lał służby do wysługi eme- | zohczenia Komisja powołana będzie 
ryłalnej, a mianowicie (ych lat, kw | przy Prezydjum Rady Min. 

„ych оросо na podstaw iu dazu 


Warszawa, 21. 
Ма oslalmiem" 


można byłu zali 
ромади przewezenia ja 
Пада też 2 iw 


kiezoś terminu, :b pm 


ratę: 


ahuw! 


. roku 


q 


POROZUMIENIE WŁOSKO-GREGKIE. 

Wiedch, 24. września, (Tel б. Р] 
Dzienniki tutejsze donoszą z Aten: Prasa 
wyruża zadowolenie v powody тз. 


warcia paktu włosko-s: = z 


s 


grecka 


dowodem zaufania, 


między ори narodami. Kwestja Dodcka. 
nezu będzie па razie odłożona, We wszy- 
stkicb innych punktach osiągnięto poro: 


zumienie. 


——0v 
DOROCZNY BIEG GRANICZNY К. O. Р. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 24. września. (st) Jutro 
rozpoczynit Się doroczny sztafetowy bieg 
graniczny organizowany przez KOP W 
bież. bieg ohejmie już wszystkie 
granice państwa. a więc nie tylko te, 
które strzeże KOP., lecz równicż strzeżo+ 
ne przez straż graniczną. 

0 
КТО DZIŚ WYGRAŁ? 

Warszawa, 24. września. (Tel. G. P3 
W f7-lvm dniu 5-tej klasy Lolerji państ. 
yłówniejsze wygrane padły na mr; 

50 tys. zł. 54320, 25 tys. zł. 33638, 
140781, 5 tys. zł nr. 20776. 62546, 73121, 
14016, 119459, 3 ka. zł. nr. 34940, 12990. 
11208, © 97451, 99314, 114053, 14182 
117138, 2 tys. zł. nr. 71897, 110893, 130174 
110768, 145808, 1 tys. zł. nr. 12201. 27659, 


238003. 55606, 65810, 08694. 68673. Solo. 

39228, 90450, 92985, 93917. 94434, 125076, 

140210, 141675, 145804, 152879. 
2 — 


ZŁODZIEJSKIE SPOSOBY. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 21, września. (psl Grasuja- 
ca od dłuższego czasu w okolicach Kali- 
sza banda usypiaczy, wtargneła onegdaj 
do mieszkania inż. Gałazki w Łasku pod 


Kaliszem. Złodzieje uśpiwszy mieszkan- 
ców przy pomocy gazu. Spładrowali ua- 


stępnie swobodnie mieszkanie, zabierając 
srebro, garderobe, biżuterję oraz wszel- 
kie przedmioty wartościowe, których war 
tość przekracza 10 tysięcy zł 


кес” 
jakie panuje obeeńf 7 
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Na tuszu 
“fie. Chodzi о rolę Rady Przybocz- | 


Str. 2 


„GAZETA PORANNA" 


zania 26. wrzesuna |1925 


Nr. 8657) 


Rola Rady przybocznej. 


„DIŁO” ŻAŁUJE Р. STRZELECKI EGO. — ZBĘDNA INSTYTUCJA. — TRAGICZNY LOS JEJ CZŁON- 
KÓW. — MOŻE TERAZ SYTUACJA DOZNA POPRAWY. 


Lwów, 25 września. 
Ustąpienie' p. Strzeleckiego wy- 
wołało w prasie lwowskiej z natury 


rzeczy obfite komentarze. Organy. 
zbliżone do grup, klórych repre- 


zentanci zasiadają w Radzie Przy- 
hocznej. noszą krepę oficjalnej ża- 
loby. Јак rodzina. opłakująca zgon 
nieboszczyka, pociesza się tem. że 


zmarły przynajmniej przeniósi się | 


do lepszego świata, tak sympatycy 
p. Strzeleckiego czerpią pociechę z 
tego, że „odszedł z awansem“, По 
tego żałobnego chóru przybył ostal- 
nio bardzo znamienny głos „Dita“. 
„Diło”, klórego poglądy na ipań- 
stwo nasze i miasto sa dostatecznie 
znane, jest równieź zmariwione, 
Poświęca p. Strzeleckiemu 
bardzo 
Podnosi subwencje, 
p. Strzeleckiemu otrzymały różne 
instytucje ruskie. a choć ich wyso- 
kość nie jest jeszcze wystarczająca, 
w każdym razie p. Strzelecki do- 
piął jednego: „przełamał zasadę”. 
Jest to sukces rzeczywiście nicby 
wały. Natomiast z inną sprawa po- 
szło gorzej; nie udało się wprowa- 
dzić języka ukraińskiego do obrad 
Rady Przybocznej. Nie jest lo wina 
p. Strzeleckiego, który chcial naj- 
lepiej. Wprawdzie w swoim czasie 
były w tej sprawie sproslowania, 
ale chyba miarodajną będzie dziś 
uwaga „Dila“: „Sprawiedliwość 
każe nam przyznać, że p. Strz. był 
za dopuszczeniem ukr. języka”. 
Nie mając zamiaru powracania 
do oceny działalności p. Strzelec- 
kiego, bo rzecz ta traci na aktual- 
ności, pragniemy z racji zmiany w 
poruszyć inne zagadnie - 


nej. 

Kiedyś siwierdziliśmy już że ro- 
la ta jest deprymująco mizerna. 
W ostatnim czasie, dzięki піеѓог- 
junnej. bezprzedmiotowej i sprze 
cznej z wolą mieszkańców uchwa- 
le o „konieczności“ pozoslawienia 
p. Strzeleckiego, autorytet Rady 


Przybocznej nie podniósł się wcale. | 


Raczej do momentów przykrych 


szereg | 
ciepłych komplementów. 
jakie dzięki | 


dołączył s'ę nieszkodliwy i humory- ' 
styczny. Z tem wszystkiem jednak ' 


<łalecy jesteśmy od zarzucania Ra- 
dzie Przybocznej złej woli. To, co 
ona czyni, 
czego nie robi, tkwi niejako w na- 
turze tej instytucji. 

W teorji ma ona reprezentować 
cień samorządu. Powołana z po- 
między ludności ma jej osładzać 
gorycz przymusowej kurateli i do- 
starczać złudzenia, że przecież ja- 
kiś ślad pragn'eń i życzeń miesz- 
kańców dotrze do samej „wladzy“. 
W praktyce bywa inaczej. 

Ludność przy najlepszych che- 
ciach nie może jakoś zdobyć się na 
przekonanie, że Rada Przyboczna z 
niej wyszła, że jest jej emanacją. 
Przecież w żaden, nawet najbar- 
dziej pośredni sposób nie zapyty- 
wano ludności o to, kogo darzy za- 
ufaniem. Akt nominacji nastąpił 
na zasadzie nieznanego nikomu klu 
cza, po dłuższych targach * pró 
hach pogodzenia często na papierze 
istniejących „grup“ i „obozów“. 
Ogół ludności przy tej okazji do- 
wiedział się dopiero, że nieklóre z 
nich istnieją, 


a jeszcze bardziej to, | 


Lwowska Rada Przyboczna, po- 
wstając w ten sposób, nie została 
ani łepiej. ani gorzej potraktowana 
od reszty „bajrałtów”. W len mn'ej 
więcej sposób powstają wszystkie. 
А jesli się uwzględni zakres ich 
pracy, kompetencje i wpływ. zro- 
zumiemy, że bardziej staranne ich 
tworzen e byłoby niepotrzebne. W 
jakimkolwiek skladzie hędą one 
bez znaczenia. 


Los czlowieka samodzielnie my 
ślącego w „bajracie” jest tragiczny: 


т pe 


| czuje odpowiedz'alność. а przeko- 
| nuje się. że jest bezsilny. Choćby 

chciał wszystko, nie może піс. Gdy 
poważy się wystąpić £ własną opi- 
nją, ze „strony kompetentnej po- 
wiedzą mu, że opinja jego jest bez 
znaczenia. Gdy ośmieli się opono- 
wać, poradzą mu. ару złożył man- 
dal. bo nie nadaje się do „ејаіпеј 
‚ współpracy”. Najstosawniej jeszcze 
postapi, jeśli sam dość wcześn'e 


zgłosi rezygnację. 


| 
| 
t 
| 
\ 
| 
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| 
1 
| Niedomagania 


lwowskiej Rady 


/szechnega 


о powszechnem załatwieniu zatargów międzynarodowych 


Przybocznej wystąpiły tem ©- 
strzej, że p. Strzelecki potrzebował 
pewnego hamulca i regulatora. 5po 
dziewamy S'ę. że w okresie, w któ- 
rym rządzie będzie miastem prof. 
Nadolski, sytuacja ulegnie popra- 
wie. Wprawdzie znaczenie Rady 
Przybocznej nie podn'esie się, ale 
nowy Komisarz zapewne potrafi 
lepiej i bez szkody dla miasta bez 
niej się obejść. 

Spodziewamy się także, że na 
wiosne, gdy termin wyborów do za- 
rzadu miasta Lwowa będzie zna- 
ny. delegacja Rady Przybocznej u- 
da się z prośbą o przedłużenie zba- 
wiennego prowizorjum. Będzie lo 
wprawdzie hezskuteczno, ale lcżą- 
ce па linji dotychczasowych prac 


Rady. 


ZNAJDZIE SIĘ NA PORZADKU OBRAD WTORKOWEGO ZGROMADZENIA LIGI NARODÓW. 


Genewa. 21 września. (Tel G. 


Р.) Połączone komisje rozbrojenio- 


wa і prawnicza przyjęły dzis pro- 
jekt rezolucji dla Zgromadzenia 
oraz projekt powszechnego ukladu 
o pokojowem zalatwieniu zatargów 
międzynarodowych. Dział pierw- 
szy układu powszechnego o pokojo- 


went zalaiwieniu zatargów między- | 


narodowych przewiduje dla stron 


Przed wyjdzugm do 


BECK BYL WCZORAJ 


| zobowiązanie oddawania dla roz- 

patrzenia komisji pojednawczej 
, tych spraw, które nie zostały zala- 
twione w drodze dyplomatycznej. 
| Dział drug: układu ustanawia dla 
stron, które do układu przystąpił, 
obowiązek oddawania niezałatwio- 
| nych zatargów pod orzeczenie Try- 
| humalu haskiego. Dział trzeci prze- 
'widpje trybunał arbitrażowy dla 


Z 


Marsz. Р 180080 ego 


PRZZJĘTY NA AUDJENCJI U PREM, 


BARTLA. 


ITelefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 24, września, ops.) Рав 
Prezes Rudy Min, Bartel odbył w cią 
gu dnia dzisiejszego konferencję z Min. 
Składkowskim, z Prezesem Banku Rol- 
nego Duik'ewiczem, croz Min, spraw 
zagran, Zaleskim po jeg powrocie Z 
Genewy. P. Zaleski zreferował Mimi- 


strowi wypadki na ternie genewskim. | 


Wreszcie P, Premier przyjął  wyjeż- 
džającego do Rumunii ppnłk, Becka. 
Pputk, Beck będzie bavarzvszyé Mar- 


| szatkowi Pitsudskienu w drodze po- 
wrotnej do Polski Razem z p. Bodkioru 
wyjeżdża oficer gabinetu Min. spraw 
б wojsk, kap, Sokolowski. 

l Warszawa, 24 września, (tel. G, 
| Pò Przyjazd Marsz. Pileudskiego do 
! Warszawy spodzinwamy test w dniu 
W. pażdziernika., Dnia 27, bm, wyjeżdża 
| do Rumunji ppułk, Beck, który toryae 
| rzyszyć będzie Marsz, Piłsudskiemu 
| w drodze powrotnej do Warsztwy, 


ЖАШ ТЛ? 


FOCIĄG POSPIESZNY IDĄCY Z GDAŃSKA DO WARSZAWY ROZBIŁ PO- 
CIĄG TOWAROWY 


Warszawa, 24. wizośnia. "Tel. G. р. 
nia 23. bm. u godzzne J9.45 w ivar- 
szowskiej dyrekcji kolejowej na starji 
Kunne pociąg pospieszny, zdążający 
z Gdańska do Warszawy najechał na 
pięć wagonów towarowych, które go- 
stały całkowicie orzbite i zatłarasowa- 


2 Eisingerów 


Ida Drzażdżyńska 


żona wicedyrektora (Grupy Towarzystw naftowych .„Małopolska" 


zmarła po ciężkich cierpieniach, zaopatrzona św. Sakramenta: 
września 1928 r., przeżywszy lat 36, 

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
-ciej popołudniu z krypty kościoła ОО. Bernardynów na cmentarz 
kowski, na który to obrzęd zapraszają Krewnvch. 


w głębokim smutku pograżeni 


Nabożeństwo żałobne za spokój 


nie w czwartek. dnia 27.go września 
w kościele św. Mikołaja. 


! 
f 


| 


ły oba tory. W pociągu pospiesznytn n- 
szkodzwia została lokomotywa, oraz 
dwa wagonv: z pasażerów nikt nie od- 
| niósł szwanku. Na miejsco wypadku 
przybyłu lotna komisia  dyrekcyjna. 
| Ruch został podjęty na tej Тїї ро abu 
gtoroch dnia 24. bm. б godz. 7 rano. 


dnia 24.go 
dnia 27-go września 1928 r. o godzinie 
łŁycza- 


Przyjaciół i Znajomych 


Маз, matka i rodzina. 


duszy 5. p. Zmarłej, odprawione zosta- 
1928 r o godzinie pół do 9-tej rato 


| 


| raz 


spraw niezałatwionych w drodze 
polubownej. Dział czwarty zawiera 
postanowienia ogólne, tyczące sie 
procedury tudzież sposobu przystą- 
pienia do projektowanego układu, 
Jakoteż wypowiadania go. Orygi- 
nalny układ, podpisany przez prze- 
wodniczącego zgromadzenia 1 ge- 
neralnego sekretarza Ligi Narodów 
ma zosiać złożony w archiwum se- 
krelarjatu, kopje zaś zostaną dorę- 
czone Wszystkim członkom Ligi o- 
tym _ nieczłonkom, których 
wskaże Rada Ligi Narodów. 
Państwa, które zechcą 'przystą- 
pić do układu. zawiadomią o tem 


generalnego sekretarza ligi Naro- 
dów. Stronom przysługuje prawo 


przystąpienia do całości lub części 
układu. Również przysługuje stro- 
nom prawo zgloszenia formalnych 
zastrzeżeń, w szczególności co da 
wyłączenia z pod działania układu 
zatargów. które prawo międzynaro 
dowe pozostawia wyłącznie kempe- 
tencji wewnętrznej. Również dopu- 
szczone mają być zastrzeżenia co do 
wyłączenia poszczególnych spraw, 
jak mp. spraw dotyczących statutu 
terytorjalnego państw. Powszechny 
uklad dla pokojowego załatwienia 
zatargów międzynarodowych wcho 
dzi w życie w 3 miesiące po przy- 
sląpieniu do niege przynajmniej 2 
państw. Projekt rezolucji i układu 
wejdzie na porządek dzienny we 
wtorek. Przy tej okazji oczekiwane 
są przemówienia ze strony francus- 
kiej i angielskiej, i niemieckiej. 


POD KOMPETENCJĘ MINISTERSTWĄ 
SKARBU. 
(Telefonem od naszego korcspondenta.) 
Warszawa, 24. września. (ps) W naj- 
bliszym czasie istniejący w Warszawie, 
Lwowie, Krakowie i Wilnie urzędy pro- 
biercze wychodzą z pod kompetencji min. 
przem. i handlu do kompetencji min. 
skarbu. Pozostaje ta w związku z wpro- 
wadzeniem w życie nowej ustawy pros 
bierczej. 


А 
MIANOWANIE W PKO. 
(Teleltonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 24. września. (ps) Dotyćh- 
czasowy komisarz rządu w Powszech- 
nym Zakładzie Ubezpieczeń Wzajemnych 
p. Jan Jagielski został mianowany przez 
ministra skarbu komisarzem rządowym 
dn 77 żrriowczo w PKO. 


Nr. 8688 


Na widnokręgu politycznym. 


Bomba w. 87070121358. 


Lwów, 25, września. 

(stm.) Wśród dyplomatów са1е- 
go Šwiata zgorszenie. Shocking! 
Gorzej — skandal! Nawet nie ści- 
śle europejski.  Zahacza o Nowy 
Świal. 

Tyle trudu i pracy włożono w 
w wyreżyserowanie widowiska pa- 
ryskiego z Kellogiem jako główną 
siłą atrakcyjną. Stresemann polo- 
żył swój podpis pierwszy (wiado- 
mo: Allemagne), nasz Zaleski 
przedostatni, gdyż szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności znalazł się 
jeszcze wśród <dostojnych kontra- 
hentów i czechosłowacki  Benesz. 
Fanfary z wieży Еі а. Akompa- 
njament (cokolwiek falszywy) in- 
nych stolic. Ogólny jubel. Aż się 
mikrofony zachłystywaly. Prawie- 
że miało się żal do naszego mini- 
stra spraw zagranicznych, że nie 
zaproponował na zakończenie sta- 
ropolskiego „Kochajmy się”. 

I tu tak nieoczekiwanie piorun 
z jasnego mieba. Pogodną sielankę 
zakłócił ordynarny dysonans. 

W przeddzień wyjazdu na kil- 
kumiesięczny odpoczynek p. Áu- 
sten Chamberlain zainterpelowany 
w Izbie Gmin potwierdził obiega- 
jaca kola polityczne pogloskę o do- 
biciu targów w sprawie trancusko- 
angielskiego kompromis su morskie- 
go. W ślad za tem inspirowane ko- 
mentarze londyńsko - paryskie po- 
spieszyły donieść, że porozumienie 
nie jest broń Boże skierowane prze- 
ciw nikomu. Cóż kiedy wlajemni- 
czeni plolkowali, йе podważa u- 
kiad waszyngtoński z 1921 r. i prze 
kreśla jego znaczenie. 
nawel szczegóły: Kompromis po- 
zwala Wielkiej brylanji skierować 
całą uwagę na zaopalrywanie swej 
Поіу w lekkie krążowniki i okręty 
pomocnicze, uzbrojone w 6-calowe 
armaty, pozostawiając Francji itro- 
skę o łodzie podwodne. 

Cel, jaki przyświecać miał lej 
D a: spotkal się z miejsca 
w Slanach Zjedn. z wielką nieuf- 
nością. Podejrzliwość Waszyngio- 
nu odbijala się cchem w prasie a- 
merykańskiej, 
іст próby hegemonji nad Unją. 

Jednym z zbyt już jaskrawych 
wyrazów lego złego humoru, który 
osieniacyjnością swą zwrócił na 
siebie powszechną uwagę, była gło- 
śna w swoim czasie przejażdżka 
Kełloga z Paryża do irlandzkiego 
Dublina, z demonstracyjnem ро- 
minięciem stolicy nad Tamizą. Po- 
zornic — bo Chamberlain znajdo- 
wal s.ę w podróży. 

Szczegóły le — nie nowe zresz- 
ta — przypominamy «u tylko dla 
orjentacji. 

Nienrniej jednak zdawało się, że 
sprawę układu morskiego uda się 
doprowadzić do kompromisu. Zbyl 
ostre kanty roboty sztabowców o- 
szlifują nieco dyplomaci i znajdą 
wyjście zadowalające wszystkie za- 
interesowane strony. 


Tak miała się rzecz do soboty 
ubiegłego tygodnia, gdy nagłe w 
tym właśnie dniu eksplodowała 
bomba. 


KaDlugram przyniósł z Nowego | 


Jorku wieść, że wychodzący 
dziennik „New York America* о- 
glosi? dokumen, który wywołał 
ogólny popłoch. Rewelacyjnym 
tym dokumentem jesl wysłana w 


tam 


dopatrującej się w | 


iPodawano ! 


„GAZETA PORANNA” z dnia 26. września 1928, 


\Ш pożar w Madrycie. 


Kilkaset widzów znalazło się pod zgliszcząmi teatru. 


80 OSÓB PONIOSŁO ŚMIERĆ NA MIEJSCU, 200 RANNYCH I POPARZONYCH PRZEWIEZIONO DO 


SZPITALI. — GROZE KATASTROFY POWIĘKSZAŁ FAKT, ŻE NA PRZEDSTAWIENIE 


TO, JAKO 


POPOŁUDNIOWE, PRZYBYŁY CAŁE RODZINY WRAZ Z DZIEĆMI. 


Madryt, 


brzymi teatr madrycki „Teatro Novedades“ 
wienia ofiarą olbrzymiego poźaru o rozmiarach 


24 września. (Tel. G. Р.) Wczoraj późnym wieczorem ol- 


padł w czasie przedsta- 


niebywałych w hi- 


storji tego miasta. Przed końcem ostatniego antraktu wybuchł za ku- 
lisami ogromny pożar, który przerzucił się odrazu na widownię. Pożar 


objął z miejsca z przerażającą szybkością 
Wśród publiczności, szczelnie zapelnia jącej 


teatru. 
panika, 


drewniany 
tcatr 


gmach 
powstala 


której nie zdołano opanować, Ofiara katastrofy padło około 700 osób. 

400—500 osób poniosło śmierć na miejscu, 200 rannych i poparzonych 

leży w szpitalach madryckich, z czego około 80 walczy ze śmiercią. O: 
północy przybył na miejsce Primo de Rivera. 


Madryt, 24 września. (Tel. G. P.) Jak 


donoszą pisma, z pod gru- 


zów spalonego teatru wydobyto dotychczas 45 trupów; liczbę rannych 
określają na 350. Ogólna liczba ofiar nie jest jeszcze znaną z tego po- 


wodu, 


sca katastrofy. Pożar objął 4 sąsiadujące z teatrem domy, 


że gwałtowne gorąco nie pozwała się zbliżać zbytnio do miej- 


wyrządza- 


jąc w nich znaczne szkody. Teatr spłonął w ciągu godziny. Przyczyną 
katastrofy nie jest doty chczas znana. 


Madryt, 24 września. (Tel. G. P.) Akcja ratunkowa w spałonym 


teatrze trwa. Do pomocy wezwane zostały wojska 


inżynierskie z po- 


tężnemi reflektorami. gdyż zupełne ciemności, panujące w niektórych 
częściach spalonego teatru utrudniają niezmiernie pracę. Władze pro- 
wadzą śledztwo w sprawie wykrycia przyczyny wypadku. 


Madryt, 21 września. (Tel. G. 
P.) Cale miasto żyje pod wraże- 
niem katastrofalnego pożaru „Tea- 
tro Novedades“. 


Naoczny świadek | tańczył 


pożaru maszynisla teatralny opo- 
wiada, iż pożar wybuchł podczas 
ostatniego aktu. Na ciemnej scenie 
właśnie zespół baletowy. 


De. Karmes wrócił do Warszawy. 


I ODBYŁ KONFERENCJĘ Z DR. TW ARDOWSKIM I CZŁONKAMI DELE- 
САСЈІ POLSKIEJ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 24. września, (ps) Dzi- 
siaj powrócił do Warszawy przewodni- 
czący delegacji niemieckiej do roko- 
хып handlowych z Polską, Hermes, 
Tego dnia p. Hermes konferował z р, 
Twardowskim ,i członkami delegacji 
polskiej, 


Warszawa, 24. wiześnia. (p) W 
dniu dzisiejgzym odbywały Się marady 
kemigji weterynaryjnej przy delegacji 
polsko-niemieckiej do rokowań han- 
dlowych, Obecnie komisja ustaliła tech 
пікс i zasudy hygieny weterynaryjnej. 


Pierwsza wizyta od lat 10-21, 


KOMENTARZE DO POSŁUCHANIA KS. METROPOLITY SZEPTYCKIEGO 
U PREMIERA BATRLA. 


(Telefonem od naszego korespondenta. 


Warszawa, 24. września. (ps.) Jak 
Już doniesiono, p. Promjer Baricl przy- 
jal w dniu minionej niedzieli metropo- 
litę Szeptyckiego na dłuższej konferen- 
cji, Wizyla ia jest pierwszą wizytą 
metropolity gr. kat, złożoną szefowi 


| 
| 
| 


rządu polskiego w ciągu 10-lecia pañ- 
stwomwości polskiej. W związku z tem 
snują się rozmaite koncepcje i dopa- 
trują się w tej wizycie pewnej zmiany 
nastrojów w kołach dnchowieństwa 
ukraińskiego. 


dniu 8 sierpnia br. instrukcja ge- ; 


neralnego sekretarza Quai d'Orsay 
Berthelota do placówck francus- 
kich w Waszyngtonie, Rzymie i 
Tokjo. Obok przyloczonego tam in 
extenso franko- -brytyjskiego 
instrukcje 


dla ambasadorów do 


| ustnych negocjacji. 


Powstał wielki huczek. Nie dla- 
lego, by powyższy dokument de- 
maskowa! politykę francuską i po- 
dawał w wątpliwość fair play Pa- 
ryża. Treść układu zostala jeszcze 
przedtem zakomunikowaną zain- 
teresowanym rządom, artykul 
„New York America* nie stanowił 
zatem dla Waszyngtonu, Rzymu i 
Tokjo żądnej rewelacji. 

Istola sensacji leży w czem in- 


ukla- | 
du morskiego znajdowały się także | 


nem. Ujawniony został poufny do- 
kument dyplomatyczny 
wagi. Czy nadużycie to popelnił 
sprzedajny urzędnik ambasady 
francuskiej w Waszyngtonie, czy— 
jak chcą inni — robota nosi markę 
genewską, a gruni amerykański 
obrany został dla tem większego 
cieklu, jest rzeczą drugorzędną. 
Kwestja іа inleresować może со 
najwyżej zainteresowanych dypło- 
malów francuskich. 


‚ również 


wielkiej | 


Pylamie, które interesuje ogól, 
kladzie akcent na co innego. Nie 
idzie o to, kto zdradził е, 


ale komu na lem zależało, aby 1 rap 


tiownie zerwać, kurtynę i njawnić 
kulisy tych draźliwych rozmów. 


Do domvsłów pole іп bardzo 
rozległe... 


Tancerki trzymały laski, zakoń- 
czone różnokolorowemi świecące- 
mi lampkami elektrycznemi. Nagle 
wszystkie żarówki na laskach tan. 
cerek pękly z hukiem. 

Tealr pogrążył się w ciemno- 
ściach. Z za kulis przedostały się 
na widownię odgłosy gorączkowe- 
go ruchu. Słyszano jakieś okrzyki, 

Pożar wybuchł skulkiem król- 
kiego spięcia w garderobach tance- 
тек, a następnie objął dekoracje. 
Gdy ze sceny buchnęły na widow- 
nię fale ognia, wśród publiczności 
powslała ogromna panika i wszyst- 
ko rzuciło się ku wyjściu. W naj- 
tragiczniejszem położeniu znaleźli 
się widzowie na wyższych pię- 
trach.  Rozgrywaly się straszne 
sceny. Ludzie zeskakiwali z galerji 
na parter i padałi ciężka ranni, 
stratowani przez uciekających. 

Grozę  kalastrofy powiększał 
fakt, że na przedstawienie to, jako 
popołudniowe przybyły cale rodzi- 
ny wraz z dziećmi. Naoczni świad- 
kowic opowiadają, że matki rzu- 
cały z góry na parter dzieci, nie 
zdając sobie sprawy z łego, że tam 
czeka je okropna śmierć.. 
Przepełnione schody nie wytlrży- 
mały ciężaru tłumów i runęly, 
grzebiąc dziesiątki osób, Przed iea- 
trem i naspobliskich ulicach zebra- 
ły się tysiączne tłumy krewnych ї 
znajomych widzów, znajdujących 


|! się w płonącym teatrze,  Zewsząd 
rozlegały się rozpaczłiwe okrzyki, 
rozgorączkowany tłum szturmo- 


wał silny kordon połicji i wojska, 
otaczające teatr. Publiczność ze- 
brana przed teawem i 51та? pożar- 
na, bezsilna wobec rozszalałego ży- 
wiołu, musiała bezradnie przypatry 
wać się tragicznym scenom, TOZ- 
grywającym się na dachu 6-piętro- 
wego gmachu w oknach teatru. 
Na dachu budynku teatralnego bie- 
gały rozpaczliwie 3 płonące posta- 
cie ludzkie, z tych jedna z dziec- 
kiem па ręku, rozpaczłiwie wolając 
o pomoc. Nieszczęśliwi zginęli w 0- 
czach zgromadzonych iłumów. 

Do tej pory zdołano wydobyć ze 
zgliszcz spalonego teatru 68 trupy. 
Liczba rannych, umieszczonych w 
szpitalach wzrosła do 300. Z po- 
śród 80 ciężko rannych zmarło już 
5 osób. Рохати, olaczających lealr 


domów, nie zdołano stłumić do go- 
dziny 10 rano. 
Madryt, 24 września. (Tel. G. 


р.) Według ostatecznych obliczeń 


liczba ofiar we wczorajszej kata- 

strofie wynosi 80 osób. 

Lampy wiszącę. stojące, 
więczniki Żarówk! i ma- 


terjały elektryczne n=jtańsze źró- 
dło w Małopolsce 


„ELEKTROBŁYSK* 


Lwów, Skarbkowska 4 
(naprzeciw kina Lewi, 


Daj grosz 


па сеје T.5.L. 


W ynieża 


„GAZETA PORANNA” z.dnia 26. wrzesnia 1928, 


ie szatańskich harc 


zmysłów і bluźnierstw. 


DUCHOWNY MARJAWICKI TUŁUBA PRZEKROCZYŁ SAMOWOLNIE GRANICĘ POLSKĄ I ZOSTANIE JUTRO 
ARESZTOWANY, — NA ULICY DOB RZYŃSKIEJ W PŁOCKU, — WSTRZĄSAJĄCY DJALOG STAREGO OJCA 
ZE SPROWADZONĄ NA BEZDROŻA CÓRKĄ. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Рос, 24. września, (5!) Olbrzymią | 
sensację w mieście Płocku wywołała | 
wiadomość о zamierzonem  areszłoqya- 
niu duchoyynego marjawickiego Feliksa | 
Tułuby, który występuje w procesie ja- | 
ko obrońca Kowałskego, Тайпа ma | 
za sobą ciemną przeszłość. Miamowicie | 
przed wojną Tułuba, będąc w Wilnie, | 
znajdował się na żołdzie moskiewskim. | 
Niezależnie od tego ciążą na nim jesz- 
cze inne winy przeciwko Polsce, Poli- | 
cja tamtejsza dostała zawiadomienie, że 
syego czasu Това został przez woje- 
wództwo wileńskie wydalony z granic 
Rzplitej Polskjsj, Istotnie Tułuba bawił 
przez dłuższy czas w Rydze, a dolpie- 
ro przed samym procesem przybył do 
Polski, sądząc, że jego wydalenie z gra | 
nic Polski poszło już w niepamięć. Po- | 
lieja pładką zwróciła się dziś telefo- ! 
nicznie do Wilna z prośbą o wyszuka- | 
nie aktu wydalającego Tulmbę z Polski, 
Prawdopodobnie Tułuba zostanie aresz- 
łoywyamy па jutrzejszem posiedzenin są- 
dowem, poczem będzie odstaqyjony do 
granicy łotewskiej, | 

W deszczowy dzień powędrował | 
Wasz koresp, z dworca na ul, Dobrzyń- | 
ską. Celem moim był klasztor i kościół 
Marjawitów. Stanąlem przed sporym, 
pięknym nowoczesnym yotykiem, Była 
godzina południowa, Okna frontowe z 
góry na dół pozasłamiane biatemi firan- 
kami, lecz w oknach. skrzydeł styka- 
jących się z kościołem firanki staran- 
nie porozamyyane і w każdem oknie wi- | 
dać po dwie głowy modlących się za- 
komnic. Reżyserja bardzo staranna 1 
bardzo widoczna, Zainteresował mnie 
żywo ruch w hocznem wejściu do męs- 
kiej części klasztoru, Widząc osoby cy- 
wilne, wszedłem do środka, W przed- 
sionku minął mnie jakiś zakonnik, za- 
pytałem czy można zwiedzić klasztor? 

— Nie wiem, proszę zapytać sio- 
stry furtjanki. 

Wchodzę do przedsionka, który jest 
cały zapełniony ludźmi w habiłach i 
cywilnymi obojga płci. Są to przeważ- 
nie odwiedzający swych krewnych, 
Obok mnie stoi młodą zakonnica o 
prawie snchotniczym wyglądzie, 01- 


hrzymie chabrowe oczy podkrążone 
głębokiemi podkopyami zmęczenia. Pa- 


trzy temi oczyma pelnemi jakiegoś ta- 
jemnego bolu w sterszą twarz siyyimt- 
kiego ojca i mówi drżącym głosem: 
— Nie tatusiu, nie, ja już nie mogę, 
— Musisz stąd pójść, slyszysz, że- 
bym miał żebrać, to na jedzenie nam 
wystarczy, a tu nie zostaniesz. 


— Nie ojcze, nie mogę, ja tu muszę 
zostać, 

— Policja sprowadzi cię i zabierze 
stąd. 

— Nie, ja muszę być z niem ojcze... 
Опо zostałoby tutaj same w obcych rę- 
kach.,, 

Stary ojciec patrzy długo w oczy 
córki, którą oddał do klasztoru i р 
twarzy płyną mu łzy: 

— Zbrwkali mi dziecko. — zaczyna 
wołać wśród lez, 

Wychodzi z przedsionka na ulewny 
deszcz, zapomniawszy w swej rozpa- 
czy kapelnsza ną kamiennej posadzce 
klasztoru. A 10р. córka -— zakonn'ca 
zakrywa twarz łzami zalaną i odcho- 
dzi w głąb korytarza, 


о 


—- Czy można zwiedzić klasztor? — 
zapytalem siostry furljawki, 

— Dzisiaj nic można. — odpowiada. 

— Czy można wiedzieć dlaczego? 

— Dziś są uroczyste  nabożeństwą 
і nie mamy czasu na oprowadzanie 
gości, 

— А czy można się widzieć z któ- 
rymś ze starszych księży? 


białych kabitów, sami młodzieniaszko- 
wie, idą wesel, szepcząc sobie uwagi 
o obecnych w przedsionku. Drzepusz- 
«zam ich przed sobą i patrząc myślę 
nad lem, że olo ісп korowód młodzień- 
ców dziś może jeszcze czystych, to ma- 
terjał na przyszłych kacerzy, klórzy 
pod dachem kościoła będą musieli od- 
prawiać noce poślubne. ' 


— Nio, teraz jest zgromadzenie u W ulewnym deszczu słoi pod zam- 
księdza arcybiskupa, kniętą kościelną bramą stary ojciec 

— Więc każe mi pani odejść z | zakomn'cy, który swego dziecku opuścić 
kwitkiem — próbuję zażarlować, vie chce, Pytam slarca, gdzie go mogę 

-—— Trudno — uśmiecha się furtjan- | odprowadzić, Spojrzał na mnie przez 
ka -— nic nie poradzę. zapłakane oczy: 

Ukłonilem się і wracam do przed- -- А gdzież ja pójdę bez niej, bez 
sianka, mojej córki_. 

W (еј chwili usłyszałem jakiś ruch, | starzec Иа przed bramą, nie 
Z bocznych drzwi wychodzi korowód | dając się zabrać. 


W CZASIE MOWY SWEJ 


Hr. Berngdorit odpowie Briand 


PRECY ZUJĄCEJ STANOWISKO NIEMIEC 


W SPRAWIE ROZBROJENIA. 


Berlin, 24, września, (Tel, С, Р.) 
„Borsenzeitung' donosi, że członek de- 
legacji niemieckiej w Genewie hr. 
Bernsdorff wygłosi we wlorek ną ple- 
narnej posiedzeniu Ligi wielką mowę 
ptecyzującą stanowisko Niemiec w 
sprawie rozbrojenia. „Börsen Zeitung" 
a równocześnie caly szereg innych 


dzienników prawicowych wyraża prze 
konanie, że hr, Bernsdorif odpowie w 
swem przemówieniu na mowę Brian- 
da, Delegacja niemiecka opuści praw- 
| dopodobnie Genewę w czwartek ро 
przewidysyamem ostatnicem posiedzeniu 
Rady Ligi Narodów, 


УШЕШ przeciw parlement'ryzmow. 


ZAMIERZA ŻĄDAĆ PLEBISCYTU W SPRAWIE KONSTYTUCJI REPUBLI- 
KAŃSKIEJ W NIEMCZECH, 


Berlin, 24, września. 
Obredujące w Magdeburgu kierowni- 
ciwo аети powzięło rezolucję. 
w której stwierdza, że istniejący w 
Niemczech system parlamentarny unie- 
możlięyia rządzenie państwem z świa- 
dormtością cdpowiedzalnośc. Wobec tego 
Stahlhelm podejme atak przeciw parla- 
mentaryzmowi і posłara się przygoło- 


(Tel, G, Р.) 


Mż ИЕ. 


na okr s 


wać i przeprowadzić plebiscyt ludowy 
w sprawie komstytucji republikańsk:ej, 
Beriin, 24. września. (Tel, G. P) 
Pod Szpandawą doszło do атса, mig- 
dzy republikańską  „Reichsbanner' a 
monanchstycznym  Stahlhelmem W 
czasie strzelaniny, która się wywią- 
тай kitkanaście osób zostało rannych. 


ae prz.jac:elowi 


4 {злойл!. 


I W ZAMIAN ZA TO OTRZYMAŁ SYPIALNIĘ WARTOŚCI 5.000 KORON. 


Bratysława, 24, września, (Tel, G, 
Р.) Przed sądem w Bratysławie odbyła 
się niczwykła rozpraqya. Jeden z urzę- 
dnikówy miejscowych został pozwany 
przez fabrykę mebli o zapłacenie 5 tys. 
koron, Na rozprawie zjawiła się jako 
świadek elegancko ubrana dama, żoma 
owego urzędnika i złożyła interesujące 
zeznania, M, i oświadczyła, że mię- 


Głód 1 bezrobocie 


| - 
| tygodni, a jako równowartość miał o- 
1 


dzy jej mężem a jej przyjacielem sła- 
nal układ, mocą którego mąż wypoży- 
czył ją jej pszyacielowi ma okres 4-ech 


trzymać sypialnię, a więc ова nie mąż 
winna być pozwana, Rozprawę przer- 
wano dla przesłuchania dalszych 
świądków, Sprawa ta komentowana jest 
Żywo przez mieszkańców. 


Іа ШЙ 


TRZY MILIONY ZAREJESTROWANYCH BEZROBOTNYCH SZUKA DAREM- 
NIE PRACY, KILKADZIESIĄT MILJONÓW RUBLI MUSIAŁ RZĄD WYA- 


SYGNOWAĆ NA ZAPOMOGI 


DLA LUDNOŚCI ROLNEJ. 


(Telefonemat własny „Gaz. Рог.) 


Pogranicze SOW., 23. września. 
Z Charkowa donoszą: Ogłoszono o- 
ficjalny komunikat w snrawie tegorocz- 


nej klęski głodoweją na Ukrainie sow. 
O rozmiarach tej klęski można wnio- 
skować z olbrzymich kwoł, które 


-e a ЕЕРЕЕ 


ЕЗ 


Nr. 8643 


„Somnankom” numo ciężkiej sytuacji 


| linanrsowcj wczaraj wyznaczył na pro 
! „ 
wadzenie 


akcji pomocy głodniącym. 
Na pomoc chłopom (nasienia dla za- 
stewów jesiennych) WYZNACZONO 
31 mili zł. rubli. Równocześnie stwier 
dzono, że nie mniej niż 850 tys. do- 
rosłych esób, oraz 300 tys. dzieci po- 
zbawione są możliwości wyżywienia 
się własnym kosztem, wobec czego na 
wyżywienie głodującym w państwo- 
wych jadlodajniach wyznaczono 
26 i pół milj. zł. rubli. Otwarcie tych 
Jadlodajni nastąpi już z początkiem ра“ 
dzie rnika. Ponadlo rząd uchwalił 
zwolnienie ludności na obszarach do- 
tkniętych głodem ой płacenia podatków 
tegorccznych, oraz zaległości po po- 
przednich pożyczkach, jak równie or- 
ganizację robót publicznych na wielk? 
skalę. 


Należy dodać, że ilość bezrobolnych 
—- wedle ogłoszonych oficjalnych da- 
nych == wzrosła w oslatnich dniaci: 
w sposób zastraszający 1 już obecnie 
przekracza 3 milj. zarejestrowaynch, 
W obwodach przemysłowych bezrobot 
ui -— wedle lyeh danych — stanowia 
10.pre. calej ludności. W samej Мо 
skwie liczy się obecnie przeszło 280 lys. 
bezrobotnych, a z chwilą ukończeniu 
żniw ilość ta jeszcze bardziej wzro 
snie, 

"o o‘ l 
POŚWIĘCENIE SZTANDARU 
STRZELCÓW PODHALAŃSKICH. 
(Telefonem od naszego korespondenta ) 

Warszawa, 24 września. (ps) Г. 
min. spraw wewn. Składkowski 
przyjął delegację pułku strzełców 
podhalańskich w Nowym Sączu. 
Delegacja prosila ministra o wzię- 
сіс udziału w uwoczystościach po- 
święcenia sztandaru pułkowego. 

na 
RADA OCHRONY PRACY. 

Warszawa, 24 września. (Tel. G. 
P.) Dnia 24 bm. rozpoczęla się dru- 
ga sesja Rady Ochrony pracy. Na 
porządku obrad znajdują się dwa 
projekty ustaw: o umowach zbio- 
rowych w pracę io załatwianiu 
zalargów zbiorowych. Obrady о- 
tworzył p. minisier Jurkiewicz. Po 
przemówieniu р. minislra odbyła 
się dyskusja nad obu projektami. 


RAUT NA ZAMKU. 

Warszawa, 21 września. (Ten 
С. Р.) № dniu dzisiejszym o godz. 
17 popol. p. Prezydent Rzplitej wy- 
dał na Zamku raut na cześć uczest- 
ników Międzynarodowych konku- 
rencyj hippicznych. Na гаш! przy- 
był rząd in corpore, przedstawicie- 
le dyplomatyczni obcych państw, 
szefowie ekip i uczestnicy konkur- 
sów oraz zarząd Tow. Międzynar. 
i krajowych zawodów konnych. 
Raut przeciągnął się do godziny 7. 
popołudniu. 

— im 
KONKURENCJA O NAGRODĘ 
М. 5. WEWN. 

Warszawa, 24 września. (Tel. G. 
Р.) W dniu dzisiejszym na lorze 
Łazienkowskim odbyła się tylko je 
dna konkurencja o nagrodę Mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych. Jak 
wiadomo, konkurencja la dla jażdź 
ców krajowych została przełożona 
na dzień dzisiejszy 2 powodu nie- 
pogody. Przy przeszkodach wyso- 
kości 1.70 zdobył pierwsze miejsce 
porucznik Nejmer, drugie miejsce 
porucznik Kuchciński. Jutro odbę: 
dzie się dalszy ciąg konkurencji. 


а сана 


СЕООА 


О ШЇ adwokacki 


GAZETA 


PORANNA” 


z dmna 26. wrzesnia 1925, 


Pod zarzutem oszustwa aresztowano braci EEN ich. 


LUDZIE, KTÓRYCH NAZWISKA SA JUŹ GŁOŚNE, 


DZIERŻAWIAŁ LIPNIKI, KTÓRE STANOWIŁY WŁASNOŚĆ ŻONY. 


DR, GRZESZCZYŃSKI Z ZASADY МЕ ZWRACA, 


Lwów, Wrzesnia. 
(--) Nazwisko dra Grzeszczyńskie- 
Może M. żjść ze sapal 
lwowskiej. le pewien czas Mi- 
simy zajutowoć = usóhą aslwokasa. dra 
Włedysława  Grzeszczyńsk ego, oraz 
bratem jego drem Czesławem, kency- 
pieniem adwckackim, дуй obaj usta- 
W ay 


еу 


go 
prasy 


INO 


i6 popełniają czyny kolidujące z 
wła- 


ustawą karmą, сеа są, a Meže 
+ ои л TEE" SZEW. 
o йз sprawa dra Му 
Urzeszezynskiego, która кууш. ezz- 
«je wyjyałauła wiele rozgłosu dzięki u- 
krywaniu się Grzts SKIEGO w 
jem mieszkaniu nie zostala zekończoną 
1 galega dotąd w prokurałwsze, (Пліс 
podobno 6 spraw халера z powodu 
braku pokowiedmej I relerontow:, 
a ie ziowu dE, Wiad, Grzeszczyń- 
ski, uwikłał się w nową sprawę, kia 
oraz wtóry zawiedła MORZE JA 
em drem  Gzesławeni za kratki wię- 
zenin, 

Oto niejuki Кудаи k, 
"гооп, zamieszkały przy 
skiej 30, 
km. Маго dowiedział sje 
niejaki Jan Rotter, wë 
Lipniki pod Tawowem o obszarze 
mongów poszukuje dzierżawcy. 
nawsęzul z nim рг дө a слу 
narzmcił się p, L, w charakłierze za~ 
stępcy prawnego dr, Władysław Grze- 
szczyiski i za jego pośrednctwęm ү, 
L, zawarł pzedwstępną umowę z Rot- 
terem i wręczył mu 105 dolarów tytu- 
łem zadatku, роси пуу 
dnia 29, sierpnix spiszą ag c! m nc- 
łarinsza Mayera. Wroszcic w dniu 3, 
września spisubo kontakt u нози 


i p. L. złożył do rąk Rottera 1.909 do- 


śe, ПНИӨ@ 


w 


SWO- 


N, 


1 
мо 


г 


z zawodu u- 
ul. 


ŻE 
agere! falwarku 

103 
Bok. 


Or, 


ika: KU 


sk 
ea 


larów tyłuiem kaucji i a conto czynszu | 


dzierżawnego, Wówczas Rolter wre- 


czył mu kartke do swajej żony zamicsz i 


kalej w fuhyaurku Lipnikach z polece- 


' nieza wydania oddawcy 
! і Корі, 
Gdy така т 1 


| Lipnik stwierdził, 


Sykstu- | 
poszukiwał dzerżawy mająt. | 


Awantury komunistów 
Iwowskirh 


przed żydowskimi domami modlitwy. 
Lwów, 25. września. 

(>) Wczoraj rana w uroczyste 
żydowskie tzw. „Swięło pojednania“ 
Żółkiewska była widownią awantur wy- 
wałanych przez grupę żydowskich komu- 
nistów, tuż pod drzwiami synagogi. Mia. 
іа lo hyć „demonstracja“ przeciw obcho- 
dzeniu przez żydów święta tego. Wezwa- 
nv oddział policyjny 


święta 


położył kres zaj- 
chroniące zarazem rozwydrzonych 
mlokosów z pod komunistycznego znaku 
od dotkliwych 
sypać ula 
komuniści 
przy 


sciu, 
razów, które poczęły się 
Padobna 
także pod 
ul. Stlarozakonnej. 
z nich aresztowała, 

A GM 


Zamach kłusownika na 
gajoweqo. 


karki 
wwwołałli 


ich awanturę 
bożnicą 


Policja КИКИ 


Lwów, 25. wrześliia. 
l) Przedwczoraj popołudnia piczna- | 
ny sprawca. prawdopodobnie kłusownik | 


strzelił do gajowego Józeta Dolcckiego 
w biskowatem, pow. Lisko i zranił go 


tekke w głowę. Dliższych szczegółów na 


razie brak, Pochodzenia polie. w toku. 


—0 —— 


ШШ 


t yatarsa z dyrekcji, 


finawanego oszmstwa, 


NOWA AFERA OSZUKAŃCZA. . 
-- PROTEST HA GNIFJKI, 
— DONIESIENIE DO POLICJI I ARESZTOWANIE, 


inwentarza | tanków numcjyy złożone pieniądze prze . 
przybwi do 


że padł ofiarą wyra- 
zaaran%o w amegfo 


przez obu braci Grzeszezyńskich we- 


spół z Roiterem, (Oto żona 


swiadzzyła, 


Rotter 
że oma jest właścicielką 


folwarku i mąż jej nie ma prawa ni- 


czem dysponować i oddaliła 


| z kwiłkiem. 


gościa 


Wobec iogo  pszukaty пам 
de Lwowu i tulaj д swoich perypeljach 
w Lipnikach zawiadomił dra Grzesz- 
czyńskieqgo, żądając zarazem zwrołu 
pieniędzy, Na to otrzymsł odpowiedź, 
która wprawia go w najwyższe zdu- 


miemio, Мал чө Grzeszezyjski g a. 


km spukcjaw  odponyzedział 


MU, 


wokec niedotrzymania przez niego wa- 


50001071920 1. 


1001071 


ҮШ, 


ACTS 


JAK P. ROTTER WY- 
— PIENIĘDZY Р, 


podają, Tugo już bylo za Wiele p.o 1. 
хоре ЄС» zwbócił się z domieęsteniem 
do роне Poli utrzymaniu legu 
doniesienia zwrócił dur Prokuralu- 
уу, п sędzia śledczy dr. Кот po zapo- 
znanin się z tą sprawą wydał nakaz 


wsmyzikich trzech oszustówy areszło- 
wać, tj, dwóch braci Grzeszczyńskich 
"i Войега, 

Gdy dra Gurzesszyńskiego Sprawa- 


dz na do wydzialu śledczego len znowu 
ckiawł właściwy mn turef, Mimo, że 
mit pisme sędziega Але, 
nakazujące aresztowanie, dr. Grzesz 
, czyfiski zażądał ni mmiej ni więcej tyl- 
| ka telefonicznego połączenia go z Mi» 
nigłrem sprawietliwości, co uczywiświe 
та улл ток. luk na 


dzaju zasługiwał. 


хаан 


l lego ru- 


e p 
po: 


УА КАМП 


pod Lwowem zamachu ra рос ао. 


PRZYPADKOWE PRZYBYCIE STRAŻNIKA KOLEJOWEGO ZAPORIEGŁO 
STRASANEMU NIESZCZĘŚCIU, 


і Jak się dowiadujemy, ubiegłej neey 


krwi drożnika 


w slronę Stryja i Sambora, 


Qio po nółnocy droźnik kolejowy w czasie 


pewnem miejsc 


kolejowego na stacji Ваѕіфуу ка, орок Lwowa 
remnicny zamach na pociąg, który тойа? w najdrobniejszych 
przez nieznanych na raze sprawców doskonale przygołowany і mógł 
spoyyodować oltizymią katastrofę, gdyż przyjeźdźa tędy mnóstwo 


za Basiówką ойон Obkrorzyną jakichś 


Lwów, 25, września. 

przypadkowi i zimnej 
został nda- 
szczegółach 
był 
pociągów 


dzięki 


'ohchodn toru spostrzegł! w 
dwóch osobników, 


manipulujących przy szynach. Gdy zbliżył się owi tajemniczy osobnicy Strae- 
Nli do niego z reypołwerm, poczem zerkcczyłi z nasypu do pehliskiego lasu, 


Na szczęście z powedu ciemności sirzał chybi}, a drożnik 
zimne, kiwi poddał w tem miejscu tor dokładnym eględzinom i 


nie tracąc 
stwierdzil 


w kiku miejscach porokione podkopy pod szynami, w których złoczyńcy po- 
nmieszczali naboje ekrazytowye celem wysadzenia tern w powietrze, Gdyby 


nie zjawienie się w роге drożnika, zkrodwiarze bylby na pewno 
doprowadzki do końca, Drożnik о przypzńkozyem odkryciu 


pian 
zawiadomił 


swój 
na- 


tychmiast naczelnika stacji w Basiówce. a ten z kolei doniósł о planowanym 
zamachu władzom bezpiecza stwa, 


Wczoraj przed południem na mielsce udał się szef 
przeprowadzenia 
wątpiipyoścj, że planowamy zamach na pociąg jest aktem gabotażu 
nego, dokonanego przez bojówkę łerrorystyczna, 
wydarzyła się a linji kolejowej Kołomyja 
dze bezpieczeństwa wydały cały 


nadkom, Mittlener, celem 


policji polityczne! 
nie ulega bowiem 
politycz- 
jak to niedawno 


dochodzeń, 


podobnie 


Śnistyn. Jak nas informują, wła- 
szerey daleko idących zarządzeń, które 


grnntowynie zlikwidnją wszelkie poczynania sabołażowe szaleńców, 


Pchnął narzeczoną n 


072 т 


WSKUTEK CZEGO NIESZCZĘSNA PO KILKU GODZINACH  WYZIONĘŁA 
DUCHA, 


\ 

"Lwów, 25, 

Z Порткі 
dramacie, kióry rozegrał se w 


kiej wsi Родот. Niejaki Michał Ko- ; 
szyk povprzeczawszy się ze swą narze- | 
liczącą . 


czoną Katarzyną Dąbrowską, 


“ЖР 


sia. 
donoszą o krwawym 


bobiis 


Jat 17, pchnął ją kilkakrotnie nożem 


tak, że nieszczęliwa ро ki'ku godzinach | 


zmarła Sprawca zabójstwa. 
mu zbrodni zbiegł. 
ky leki. 


ko Uskona- 
Dalsze dochodzenia 


Pol gradem wyzwisk 


weni 


MUSIELI Z POLA USTĄPIĆ ROBOTNICY SPROWADZENI Z POWIATU 
JAROSŁAWSXIEGO. 

Lwów, 25 września. 

> Dopiero przed kilku dniami za 


rejestrowalismy wypadek 


wydarzyło się w Chodorowie 


zbiorowego | 
wystąpienia ludności wiejskiej, 


które 
Sa tie 


cukrowai o miej 


апоу эшм, Nu szczęście р ы ДЗ) 
syłuacji, któr. wyłoniła się, nie dosao 
| do rozlewu krwi, 4% sama kwestja zo- 
| stała polubownie zalatwiona. 
Wypadki tego rodzaju sh 
tembardziej, że 


И 


[Е wśród szerakich 


| skaego. 
ие рү 


© Wyłączae 


LJ 
| |е do ftilji w Тагпоро'и, Droha- 


тасу nie dopuścić W 


5 


Str. 


Ą M iebywate 
SUKCESY 
odnoszą kobiety 

używając 


ТОРТА 


zastępstwo na Mato- 
polske Wschodnią 


P. Miko asch -- lwów. 
E E 


mas mstawieznie grasnja podzegacze, 
majacy ma сей za wszolką ceng wy: 
woływać „rozruchy ШОЛ dia 
których konsekwencje są obojętne. 


porat wlaśnie znowu yo 
Пату wiadomość o podobnych та} 
ściach. Olo w majalku Deby kalu Du- 
bluss królewskioj pow. Rawa limskał 
powstrł zatarg pomiędzy właścicielem 
tego majątku a miejscową ludnością z 
powodu wymówienia przez właści- 
ciela pracy robotnikom sezonowym na 
twoich folwarkach. Wydaleni толо: 


шү już. ud 10, bm. do pracy się nie 
shawii, ponadlo mie dopnszczali do pra 
cy gą o 

dv na znak prolesta również i 


dzienni robotnicy słali nie przyszli do 
pracy, właściciel majątku Dęby 
„wadzitorohałników z powiatu jarosław 

Miozadówolna zetego obrotu 
ludność jmiejscowan starała się 
newo sprowadzonych robotników do 
lym celu orc- 
sidaj zebrało sie około 150 osób, prze- 
ważnie kobiet i poczęło pracnjących na 
polu obrzucać kamieniami tak dłmgo, 
2% ci w obawie o swe życie zhiegłi. /.a- 
wiuślomiona 5 zajściach policja prza- 


Spi- 


зуллин Miejsce i dokonała aresztowa- 


nie podżeyśczy. „W porozumieniu się 
ze sbarostwom celem unikniecia roz- 
lewu krwi, zaniechano aresztowania i 
rgramiczono się do spisania protokolu. 
Chwilowo пиз spokój. 
РНЕ A URN S LZ W WORA ЧАГ 
C ыи а 
LICYTACJA W BANKACH! 


Kto nie chec stracić swego zasta- 
wionego przedmiotu. zgłosi się z kar - 
[а zastawniczą w Zakładzie zegar- 
mistrzowskim. Anstreichera, KAZI- 
MŁERZOWSKA 5. który wykupuje 
i dopłaca najwyższą wartość. 

Stare zęby kupuje! 


O AZ 


= Jiż nadesziy 


NAJMODNIEJSZE 
MATERJAŁY NA JESIEŃ 
I ZIMĘ, w olbrzymim wyborze 

DO FIRMY 


ANTONIEGO UWIERY 


LWÓW, U. Halicka 10. 


byczu. Stryju i Tarnowie. 
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Etr. 6 


„GAZETA PORANNA" z dnia 20. września 1928, 


Raad tyranów na samotnej wygnie. 


DO CZEGO PROWADZI SUCRY 


Nowy Jerk, we wrzesniu. 
(jp) Prohibicja alkoholu w Ame- 
тусе dostarcza nie tylko obfitego 
temalu do faniastycznych powieści, 
ale stwarza w rzeczywistości nie- 
zwykłe formy bytu. I lak niedawno 


wladze policyjne wykryły w pobl- | 


žu miasla Menfis nad Missisipi, na 
zapomnianej wysepce 
oryginalne królestwo przemyt- 
ników. 

Naczelna wladza tej dziwnej mo- 
natchji, której ludność slanowiło 
800 białych przemytników i korsa- 
rzy oraz 400 niewolników-murzy- 


REŻIM W AMERYCE? 


nów, znajdowała się w rękach bra- | 


«i Sama i Alberta Fraley, klórzy ` 
sprawowali najbardziej absolutne 


rządy, jakie zna historja. 

Okrucieństwem 
ci prześcignęłi tyranów  starożyt- 
nych. Poddanych, którzy nie wyko- 
nywali rozkazów władców. zabija- 
no, kobiety porywano do haremów 
królewskich, wierni zaś poddani 
żyli w ostatniej nędzy. Ludność 
wysepki zajmowała się przemyca- 
niem ałkoholu do Stanów Poludnio 
wych, nadto zajmowała się na wv- 
sepce 

połajemna destyłarniy, 

w której produkowano 45 tys. li- 


WALKA O CERKIEW 

Moskwa, 21. września. (Tel. u, Р.) W 
gub. witebskiej na tle zarządzenia władz 
przekazania cerkwi we wsi „Dobre Gnia- 
zda” dla klubu komsomolców doszło do 
zaburzeń wiościańskich. Znaczna grupa 
włościan zdemolowała znajdujące się we 
wsi klnby, oraz sowjet wiejski, Przybyły 
addziałGPU przywrócił porządek, aresz. 
tując kiłkunasin chłopów. 


0 —— 
"ENSACYJNY PROCES W JEKATERY- 
NOSŁAWIU. 


(Felefonemat własny „Gaz. Рог.“ 
Pogranicze sow, 24. września. 

2. łekaterynosławia donoszą o olbrzy- 
Mim procesie, który toczy się tam. Na 
ławie oskarżonych zasiadło dwadzieścia 
pięć osób oskarżonych o organizację ban 
dy, która popełniła wedle akiu oska- 
rżenia -- 90 mordów oraz 312 napadów 
rabunkowycih. Wedle twierdzenia władzy 
banda ta bezkarnie operowała na terenie 
okręgu jekaterynosławskiego w ciągu 
dziewięcin lał i —- dzięki poparciu ze 
strony ludności wiejskiej — była datych- 
czas nieuchwytna. Proces ma charakter 
nolityczny. 

= ya 2 
NA LITWIE: 

Kowno. 24, września. (Те! G. Р.) 
Dziennik .Sekmadenis* komunikuje, że 
powrót p. Wałdemarasa spodziewany jest 
w sobotę. W najbliższym czasie po jego 
powrocie zdecydowaną będzie sprawa za- 
mianowania generalnego sekretarza mi- 
nist. spraw zagr. Jako kandydata na to 
stanowisko wymieniają dyrektora аер. 
Zauniusa. Dotychczasowy sekretarz Ba- 
lutis mianowany zostal posłem litewskim 
w Waszyngtonie. 

EN 
RZESZA NIEM. UZNAŁA ALBANJĘ. 
Tirana, 24. września. (Tel. G. Р.) Char- 
ge des Affaires niemiecki zakomuniko- 
wał rządowi ałbańskiemu, iż rząd Rzeszy 
uznal Zogu królem Albańczyków. 
ZY, ча 


swem królowie | 


-— HAREMY KRÓLEWSKIE I CZARNI NIE. 


WOLNICY. — KAPITULACJA KRÓLÓW. 


trów wódki rocznie. 


„rzyli kastę niewolników, bezpłatnie 


pracujących na swych białych pa- 
nów. 

Policji prohibicyjnej udało się 
przypadkowo odkryć to niezwykle 
królestwo. Przeplywającć kolo wy- 
sepki ujrzeli policjanci 

wynedzniałych i zglodniałych 

murzynów 


SZALONA zemsta 


DWUKROTNIE STRZELIŁ DO DZIEWCZYNY. 
CELNYM STRZAŁEM ODEBRAL 


Murzyni lwo- | 


і od nich dowiedziano się o lajem- 
nicy wyspy. Flotylla policyjna ob- 
legła 


nej bitwie udało się wziąć „kró- 
léw“ do niewoli. Stana oni obecnie 
przed sądem w Memfisic, oskarżeni 


o przekroczenie ustawy przeciwal- , 


koholowej, о naruszenie zakazu 
niewolniczego 1 o katowanie ludzi. 


А NASTĘPNIE 
SOBIE ŻYCIE , 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 21 września. (51) We wsi 
Miśkiewicz, który zakochał się w cór- 


33-letni dzierżawca Stanisjaw 


ce swej sąsiadki 16-letniej Natalji Biłosińskiej. 


Gaski pod Piotrkowem ży! 


Dziewczyna jednak 


nie odwzajemniała się mu równem uczuciem i kategorycznie odma- 
wiała mu swej ręki. Zrozpaczony począł grozić dziewczynie, wskntek 
czego Diłosińska zaskarżyła go do sądu. Miśkiewicz jakiś czas cho- 
dził smutny i zrozpaczony, aż wreszcie onegdaj wieczorem wpadł jak 


szaleniec do chaty swej ukochanej z rewolwerem w ręku. 


Wymie- 


rzywszy broń w jej stronę strzelił. Kula zraniwszy Natałje w policzek, 
strzaskała lampę naftową. stojącą na stoliku. | | 

W izbie zalegla ciemność. Dziewczyna ze strachu schroniła się pod 
lóżko. Szaleniec jednak i tam ja znalazł i przyłożył jej rewolwer do 
skroni. Znów padł strzał, kula ześlizgnęla się, ociera jąc tylko skórę na 


głowie. Miśkiewicz posiadający widocznie 
ladować broń. Z chwili tej skorzystała 


tylko dwie kule, росла! 


brocząca krwią dziewczyna 


i uciekla oknem. Równocześnie matka jej zaczęła wołać o pomoc. Sza- 


ieniec pogonił z 


poczem spostrzeglszy śpieszących z pomocą ludzi pobiegł l 
Miśkiewicz schronił się w stodole sasiada, gdzie przez ja- 
poczem celnym strzałem odcbrał sobie życie. 


przez pole. 
kis czas bronili się. 


a uciekającą Natalja i dal jeszcze do niej dwa strzały. 


na przełaj 


ича оона eena 


Uszęzerca radcy ЇЇ Mezurkiewicza 


djetarjusz Lewicki skazany па 14 dm aresztu. 


NA PODSTAWIE 


CZA W URZĘDOWANIU. ŚLEDZTWO SĄDOWE 
ач 2 A —GAŁKOWITA REHABILITACJA 1 ZA- 


BĘZPODBTAWNOŚĆ ZARZUTÓW. 


FAŁSZYWEGO DONOSU ZAWIESZONO RADCĘ MA- 


WYKAZAŁO 


SĄDZENIE OSZCZERCY. 


Lwów, 25 wrześniu. 
ub. r. komisarz 
Strzelecki zawiesil w  urzędowaniu 
czerog urzędników Magistratu, pray- 
szem w wielu wypadkach zawieszania 
lo polegało na zwyczajnych donosach. 
M. j. zawieszony został w czynito- 
ściach urzędowych radca prezydjalny 
i naczelnik wydziału IV Magistratu, р. 
Władysław Mazurkiewicz. Рофе] $ 
mu djelarjusz Magistratu Gabriel Le- 
wicki ulegając owezesnej psychozie 
delatorstwa, zgłosił się w policji i zło- 
żył sensacyjne zeznania tej treści, że 
radca Mazurkiewicz na Zakładzie apro 
wizacyjnym dorobił się majątkn i ku- 
pił sobie willę na Łyczakowie. Dalej. 
że z Zakładu pogrzebowego brał za 
darmo owies i siano dla swych koni, 
zaś końmi magistrackiemi jeździł do 
Worechty, a w końcn, że brał od stron 
łapówki w gotówce i naturaljach. 
Policja otrzymawszy tak semsacyj- 
ne zeznamia, skierowała doniesienie йо 
Prokmratorji i przez dłuższy czas to- 
czyło się śledztwo, które jednak nieze- 
go nie wykazało i stwierdziło zupełnie 
jasno, że p. Mazurkiewicz padł ofiarą 
fałszywego donosu. Całą sprawę skie- 
rowamo do sekcji III wraz z wnioskieru 
Prokuratury, oskarżającym Lewickie- 
go o zbrodnię oszczerstwa. Obrony Le- 
wiekiego podjął się adw. Gzerwiński 
który przez powołanie nowych świad. 


( — D W jes ieni 


| 


ków i sławianie coraz to nowych wmo 
sków odraczał rozprawę z miesiąca na 
miesiac tak, że upłynęła wiosna i lato 
aż wreszcie wczoraj nastąpił epilog tej 
aprawy, który w zupełności rekabili- 
radcę Mazurkiewicza i daje mu 
Prowadzi- 
stwier- 


cienie Lewickiego było czozym мушу" 
słem i oszczerstwami, zasądził go na 
cztermaście dni aresztn. Charaktery- 
stycznem jest, że Lewicki, który usilo- 
wał przeprowadzić dowód prawdy na 
lakt łapówek, mie zdołał udowodnić 
ami jednego taktu, zaś kwestja willi 
nabytej na Łyczakowie przez р. Ma- 
zurkiewicza została wyjaśniona, albo 
wiem na podstawie aktów stwierdzo- 
по, że radca Mazurkiewicz otrzymał 
w Kopatynie obok Brodów większy 
spadek, który spieniężył, a ла uzyska- 
ną gotówkę. nabył willę. 

Przed ukończeniem procesu nie za- 
bieraliśmy w tej sprawie głosu, obec- 
mie jednak wypada пат stwierdzić, że 
jak się okazało, niesłusznie zawieszo- 
пу w urzędowaniu, a tem samem 
ciężko skrzywdzony radca Mażurkie- 
wicz został całkowicie zrehahilitowa- 
ny a oszczercę spotkala zasłużona 


kara. 


następnego dnia króleslwo ; 
і braci Fraley i po sloczonej regular- | 


Nr, 568 w 
! ROKOWANIA RUMUŃSKO-WĘGIER- 

SKIE W SPRAWIE OPTANTÓW. 

Wiedeń, 94. września. (Tel. б. I) 
Dziennikj donoszą z Budapesztu: Przed- 
stawiciele węgierscy i rumuńscy zbiorą 
się w październiku, aby w myśł uchwały 
| Rady Ligi Narodów doprowadzić do kom 
promisowego załatwienia sprawy optan- 
tów. Miejscem rokowań będzie prawdo- 
podobnie jedno z miast austrjackich 

NE 
| KONGRES BUDOWNICTWA MOSTO- 
WEGO W WIEDNIU. 

Wiedeń, 34. września. (TeL б. b) 
Dziś przedpoł. w wielkiej sali Burgu od- 
| było się uroczyste otwarcie międzynaro- 
| dowego kongresu budownictwa mostowc- 

go i nadziemnego. Zgromadzenie powitał 
dr. Hartmann. miu, handlu 
Schür imieniem rządu austrjack. i bur- 
mistrz Seitz imieniem Wiednia witali 
przybyłych. 


poczem 


| 

| 

| 

————— 

| „ROZBROJONE NIEMCY". 
| 

i 

| 


Berlin 24. września. (Tel. б Г.) 
| Karespondent spocjalny „Deutsche All. 
| Zęg Z manewrów śląskich Reich» 
| wchry przylacza dziś wywiad u min. 
| Reichswehry gen. Grónera, otrzymany 
| wzeż jednego z dzionnikarzy #018115 
| stycznych. Dziennikarz zapytał mni 
| swa о jego slanowisko w sprawie owen 
| й ujjnego utworzenia urzędu cywil- 
| nego wiceministra w ministerstwie 

Reichswehry. (ieneral Gróner odpowi- 
| dział, że ami prez. Hindenburg, ani mi- 
nister nigdy nie zgodzą się na ntwo- 
rzenie podobnego stanowiska. W 5pra- 
б wie pancernika. oświadczył mim. (iró- 
пег, że z tego stanowiska nstąpić nie 
może i że wraz z pancernikiem będzie 
stał, albo upadnie. 


Dr. Juijuigz Schneider 


powrócił ө 
i ordynuje w chorobach dzieci 
od Б. 


Lwów, Romanowicza 1. 
Telefon 916. 


~ | а 


PRZESADA MŚCI SIĘ NA URODZIE. 

Przeglądając dział ogłoszeń kosme- 
tyków w zagranicznych pismach, ude- 
sza niemile jarmarczny ton chęci mar 
sowego wyzbycia się lichego prze- 
ważnie towaru ze szkodą dla urody 
pań. Odnosi się wrażenie, jakoby dziś 
cera każdej kobiety w oczach niemal 
dak mariala, 12 wymaga со рої go- 
dziny cucenia wciąż innym kosmoty- 
kieni. Na domiar złego poleca је pro- 
fan jako „cudowny“ środek uniwersal- 
ny, baz względu na właściwość danej 
cery. I tak czytamy w „poradnikach 
о konieczności wcieramia (|) jakiegoś 
+łuszczu, ochroczonego mianem kremu, 
przed spacórem, innego - - ро Spach- 
rze, innego znów przed ułożeniem śle 
do snu, podczas jazdy tramwajem, au- 
tem lub rowerem. Na szczęście — u- 
świadomiona Polka nie idzie na lep za” 
granicznej reklamy i nie wierzy w ko: 
rzyść maltretowanej żyw ej tkanki. 
Z wyjątkiem tłustej cery, powinno 516 
każdą twarz ożywiać kremom, ale 
istotnie ożywczym, bez wcierania go 
w głąb skóry. Wystarczy nawlet 
twarz ożywezym kremem „Оха“ Dra 
Lustra rano na 10 minut przed spłóka.- 
niem gorącą wodą, lub wieczerem przed 
napurzaniem, by skutek osiągnąć. По 
masażu twarzy i ciała stosuje się pro: 
szok: Gold-Gream Talkum Dra Lustra. 
Przed szkodliwem działaniem slońca i 
zmian atmosterycznych chroni sku- 
tecznie: kremowy i różowy puder egzor 
tyczny Dra Lustra 


| A, A A M c А 
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Nr. 5633 


„GAZETA PORANNA” z dnia 26. września 1928 


Król komików, dyr Ferner o Lwowie I о Sobie.. 


ZAKOCHANY W NASZEM MIĘŚCIE PO USZY, — NA SCENIE, A „W CYWILU”. — GARŚĆ SZCZEGÓŁÓW AU- 
TOBIOGRAFICZNYCH, — WIECZNIE MŁODY. — NAJSYMPATYCZNIEJSZY Z LUDZI. 


(Oryginalny wywiad „Gazety Роғаппеј“.) 


Lwów, 25, września. 

Od kilku tygodni bawi na gościn- 
nych występach we Lwowie niezrów- 
nany mistrz humoru, dyr, Antoni Ferl- 
пог. P, Fertner swoim humorem, roz- 
śmieszającym do łez publiczość, pod- 
bił cały Lwów, który tłumnie odwie- 
dza Teatr Maly i frenetycznymi okla- 

` skami dziękuje wielkiemu amtyście za 
parę godzin beztroskiego humoru, 

Jak jednak wygląda p. TFertner „w 
cywilu", w życiu prywatnem? Czy za- 
wsze taki wagoły, uśmiechnięty, jak na 
scenie, czy też zły, zachmurzony? A 
może z niego nawet melamcholik? Olto 
pytanie, które cisnqło się na usta wszy 
эл) jego wielbicielom а przedc- 
wszysikiem wielbicielkom, 

Postanowiliśmy zatem urządzić z p. 
Fertnerem wywiad t wydobyć na 
światlo dzienne wszystkie jego tajem- 
nice. 

Łatwiej powiedzieć, niż zrobić, Р, 
Iertner bowiem boi się dziennikarzy, a 
przedewszystkiem wnika wszelkiego 
rodzaju wywiadów. Jeszcze o mnie na- 
piszą, żem jaki ludożerca albo zawoła- 
ny uwodziciel — mawia zwykle nasz 
kochany Ionsio, Musieliśmy użyć pod- 
slępu. Wspólnie z sekretarzem Teatru 
Małego р, Nieprzewyskim  ułożyliśmy 
plan wojenny i zaskoczyliśimy p. Fem- 
nera przy obiedzie. Z doświadczenia 
bowiem wiemy, że artysta na widok 
pełnych pólłmisków nabiera równocze- 
śnie dużo humoru, 

Po chwili potoczyła się przyjemna 
pogawędłka, Р. Antoni bowiem moza 
sceną jest zawsze pogodny i sypie ka- 
wałami, że człowiek bezustannie zano- 
si się od śmiechu, Audytorjum miał li- 
czne, składające się z dyrekcji Teatru 
Małego i paru uroczych koleżanek. 

Lwów, to nie zwyczajme sobie 
miasto — rozpoczył dyr, Fertner to 
Taj, z którego kiedyś wypędzono Ada- 
ma i Ewę. Takiego miasta ү całom 
świecie nie znajdziesz. A Wasza pu- 
bliczność — palce lizać! Jaką ona kul- 
turalna, jak reaguje na moje dowcipy, 
Uważa mnie za swego, Ma słuszność, 
bo już jestem Wasz, Wy to każdego 
tak potraficie do stebie przywiązać, że 
zapomina o całym świecie, A te okla- 
skil Wie pan, co zmaczą dla aktora o- 
klaski, to samo, co np. dla pana specjal- 
na pochwała naczelnego redaktora, 

Westchnąłem, іо się niestety 
rzydko zdarza. 


tak 


— Specjalnie podobają mi się we | 


Lwowie Wasze kobietki, każda z nich 

{0 cząrowna huryssa л bajki tysiąca i 

jednej nocy. Przed рати laty, kiedy je- 

szcze nie znałem Lwowa, dochodziły 
mnie glosy; że Lwów ma najładniejsze 
kobiety w Polsce, Ot, takie sobie au- 
strjackie gadanie — pomyślałem, Gdy 
przyjechałem do Waszego miasta, do- 
szedłem do przekonania, że te pogłoski 
nie odpowiadają prawdzie? 

— Dlaczego? 

No, bo Lwów ma najładniejsze 
kobiety nietylibo w Polsce, ale w całej 
Епторіе, Czy wyobrazi pan sobie, że 
cały dzień chodzę zakochany, że przez 
Wasze dziewczynki nie mogę zaznać 
chwileczki spokoju. Weź pan np, cho- 
ciaż tu siedzącą koło nas N... Dużo jest 
takich rozkosznych dziewczątek па 
świecie 7 

— Nie — przytaknąłem szczerze, 

„Ma pan dyrektor rację, tylko... 

— Pan patrzy na moje siwe włosy? 


Panie, one są koloru blond, tylko da- 
łem je sobie specjalnie farbować na si- 
wo, tak, jak to często czynią ludzie ze 
złotemi papierośnicami, które przez 
skromność dają srebrzyć, 

— Długo pracuje pan już na sce- 
nie? 

— Święciłom już 25-letni jubile- 
usz, bylo to niedawno, może przed (rze- 
ma miesiącami, albo przed rokiem, do- 
kładnie sobie nie przypominam, Ale ja 
miałem dziesięć lat, jak wstąpilem na 
scenę, 

— Tylko dziesięć lat? 

Może jedenaście, a zreszlą 
człowiek jest tek długo mlody, jak dłu 
go serce jego шодо, A moje serce liczy 
obecnie ośmnaścje wiosen, Z dyrekcji 
mojej również jestem bardzo zadowolo- 
by, W Dyrektorowej — ale ło zostanie 
między nami — wprost się kocham. 
Dyrektora także bardzo lubię, Dzielny 
z niego człowiek. Bez niczyjej pomocy, 
bez żadnych subwencji proyycdzi te- 


— 


alr, Wie pam, że Wasz Magistrat nie- 
tylko że шп nic n'e daje, ale ściąga z 
niego podatek. 


— 96 tysiecy złolych zapłaciłem ty 
ciągu trzech lal — powiada p. dyr, 
Czarnowski, 

— 96 tysięcy zł. — powtarza dvr, 
Fertner. — Inne miasta w Polsce Drezy- 
gnowały dawno już z tego podalku, 
tylko gmina lwowska stoi twardo przy 
swoch żądaniach, Może teraz będzie le- 


| 


piej. Słyszałem, że przychodzi nowy: 
komisarz, Iwowianin, a wasz „krajan“ 
napewno zrozumie 
Czarnowskiego i zrezygnuje z lego po- 
datku, 

— Ма jakiej scenie stawiał pan 
pierwsze swe kroki? 

— Debiutowałem na scenie lódzkiej, 
stamtąd przeniosłem się do Warszawy 
і grałem w całym szeregu komedyj. 
Główne role grałem w następujących 
sztukach: „Osiołek*, „Dudek“,  „Naj- 
szczęśliwyszy z ludzi“, „Potasz i Perl- 
mutter“ „Kawiarenka“, „Małżeństwo 
Loli“, „Cierpki Owoc™ і w, w. і, Popi- 
sową rolę gram obecnie w komedji 
„Kto kogo“, klóra wczoraj po raz pierw- 
szy ukazała się na scenie Teatru Małe- 
go, Przed wojną nakrecano ze mną w 
Moskwie filmy, również same komodje, 


— Czy p. dyrektor jest rdzennym | 


warszawjamimem ? 

— Gdzie tam, mnie matka moja na 
odpuście w Gzęslochowie poroniła, 

-— lzy lo nowy kawal? — zupytu- 
jo dyr. Czarnowski ? 

Р. Antoni торі tajemniczą minę. 
niby lak, niby nie i miejsce urodzenia 
Forlnera rozostało nadal niewyjaśnio- 
ną zagadką. 

— Wiecić, co mi się we Lwowie 
ogromnie podoba? Nie uwierzycie mi, 
„bo to nie pasuje do mojej figury". 
Oto — bramie mogiłki, Takie to bic- 
dne, ale takie schludne. Jeśli kiedyś, 


CO MÓWI NEMO. 


SŚwiętojański robaczek. 
W uwiędłej trawie biała twoja ręka 
Znalazła zezwłok zeschnięty owada, 

Więc pytasz jaka to zwierzat gromada 

I jak się zowie istota maleńka. 


Popatrz na tarczę na oblask drzew tęczowyci 
Jeszcze Iśni na niej odwada grzbiecic. 

Oto jest świetlik tych nocy czerwcowych, 
Który przyświecał memu szczęściu w Jecie. 


Pamięlasz nasze świętojańskie baśnie 
Na łące pełnej sianokosów woni? 
Ten mały robak na twej białej dłoni 
Jest jak poeta, co świeci i gaśnie. 


B haterska śmierć robotnika. 


NIESPODZIEWANY WIDOK. — RYZYKOWNY SKOK. -— 


TEN, KTÓRY 


NIÓSŁ POMOC PRZYCZYNĄ KATASTROFY, 


Marsylja, w wrześniu. 

(=). Pisma tutejsze rozpisują się 
szoroko о tragicznej i bohaterskiej 
śmierci тороёріка portowego,  36-let- 
niego Antoniego Сћатсоќа, Oto bliższe 
Szczegóły zgonu tego bohatera: 

Antoni pracował ty jednym z do- 
ków i znajdował się ma pokładzie okrę- 
tn, poddanego szeregowi gruntownych 
naprawek. Wtem przypadkowo rzucił 
wzrokiem ku dołowi i ujrzał młodego, 


może 
10-letniego malca, 
który niewiadomo w jaki sposób do- 


slať się do głębokiego w tem miejscu 
morza i walczył najwidoczniej ze śmier- 
cią, 
Nie wiele myśląc, Charcot, który był 
doskonałym pływakiem і uzyskał w 
rozmaitych zawodach Szereg zaszczyt- 
nych wyróżnień, skoczył z okrętu do 
morza z wysokości dosyć znacznej. Cu- 
dem iylko uniknął jakichś poważniej- 


szych obrażań, lecz skok ten nadwąt- 
lił jego siły i pozbawił go zwyczajnej 
Sprawności ruchów, 
Z trudem więc zbliżał się dv chłop- 
са, bliskiego już pogrążenia się 
w żarłoczne fale, 


Dopłymął wreszcie do malca. Wówczas | 
tonący uchwycił się go kurczowo, Pal- | 


ce zacisnęły się silnie wokoło rąk ro- 
botnifka, ciało jogo zaciężyło mn całym 
swoim hezwładem, 

Bohaterski robotnik, pozbawiony 
zwyczajnych sił i osłabiony ryzykow- 
nym skckiom, nie mógł utrzymać toną- 
cego malca і wraz z nim zginął tragi- 
czną śmiercią. 

Rycina nasza przedstawia u góry 
podobiznę owego malca, u dolu fotogra- 
Пе owego robotnika wraz z jogo сбте- 
czką, oraz moment, w którym robotnik 
skoczył właśnie z okrętu i śpieszy na 
ratnnek tonącemu malcowi 


ciężkie położenie | 


Str, 7 
naturalnie po 50-ciu latach, pojadę 
wprost do św. Piotra, to życzyłbym 


sobie lażeć tam, między niemi Ale 
mamy czas! Precz ze smutnemi my- 
ślami! Niestety, wnet was opuszczam, 
muszę jechać, przedewszystkiem wy- 
bieramy się z dyr. Gzarnowskim na 
Kresy. Będziemy grali w Łucku, Rów- 
nem i Krzemieńcu. 

— P. dyr. Fertnera wicewojewoda 
wołyński, p. Gonto - Dziewałtowski, 
imienjom tamt. komitetu zaprosił. na 
gościnne wystepy — zdradza p. dyr. 
Czarnowska. 


—- Nigdy jeszcze na Kresach ше 


| byłem, to też z przyjemnością lam ja- 


dę. Cieszy mnie, że będę miał god 
nych zastępców w Теайтхе Małym. Od 
l-go występować lam będą Malicka і 
Węgierko. 

—. Mak jest powiada » p. Nie- 
przewski -— para warszawskich arty- 
slów wystąpi w całym szeregu no- 
wych sztuk, jak „Prawdziwa miłość”, 
„Powrót do grzechu“ itp. 

— Napisz pan p. redaktorze, że 
z p. dyr. Ferinera „straszna piła” — 
zadźwięczał srebrny głosik p. Nyczó- 
winy. 

— Tak jest! — gorąco przytakuje 
p. Nieprzewski. — Р. dyrektor jako re- 
Żyser nikogo nie uznaje, nawet sekre- 
larza. 

— Ale z was straszni ludzie! Jak 
pracować, to pracować! W ciągu czte- 
rech dni wystawiliśmy „P. Hammel 
beina“. 

Ktoś dyskretnie popatrzył na zega- 
rek. 

— Już 6.30, Biegniemy do Tealru, 
bo się spóźnimy. 

Krótki uścisk dłoni i z żalem że- 


| елату się z królem komików. 


Jotem. 


— p —— 


Ostra kara za podbicie 
żonie oka. 


Nowy Jork, w wrześniu. 

(+) Chicagowianin Glenn Ste- 
wart, przebywając w Londynie, — 
wdał się w kłólnię małżeńska i po- 
ари żonie pięścią oko.Ale policja an 
giclska nie toleruje takich wymian 
„czmości małżeńskich”, zwłaszcza u 
cudzoziemców, loleż pan Slewart 
doslał w krótkiej drodze nakaz przy 
musowego wyjazdu do Ameryki. 

W sądzie oświadczył, że chęlnie 
wyjedzie, alc żony z sobą nie zabie- 
rze. Państwo Slewart pobrali się za- 
ledwie przed dwoma miesiącami... 


| пасоши аР РАЕВ 
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VICE VERSA. 
Lwów, 25, września. 

P, Roman Dmowski,  stwierdziwszy 
na wsiępie swego szkicu, że o maso- 
nerji піс nie wie, bo nic wiedzieć nie 
może, а dalej, poświęcając temu przed- 
miołowi sporo, miejsca і badawczego 
trudu, dochodzi do takich  wmiosków. 
„Masonerja idzie do władzy dro- 

gą konsekwentnego, systematycznego 
bojkotu myśli i prac, które nie od 
niej pochodzą а przedewszysikiem 
ludzi, którzy do niej nie należą, 

‚ Baczne obserwowanie jej postępowia- 
nia uczy, że poza nią вата, poza jej 
celami orsz imteresami jej і należą- 
cych do niej ludzi, nie istnieje dla 
niej wartość ludzi, ami rzeczy. Je- 
żeli wysuwa się na front życia bądź 
człowiek, nie będący masonem, bądź 
praca jakaś,  zorgamizowana przez 
nie-masonów,  onganizacje masońćkie 
1 wszystkie organy życia społeczne- 
go, od nich zależne, starają się ла- 
bić tego człowieka, czy tę pracę 
milczeniem, dopóki to się udaje gdy 
zaś przestanie się udawać, zaciekłą 
walką, w której zręcznie  szerzone 
insynutcje, najbrudmiejsze nawet o- 
azczerstwa, najoczywistsze fałsze są 

` bardzo często bromią. Tuż to ludzi, 
w Polsce dziś żyjących, ma w tym 


względzie bogate _ doświadczenie, 
Prawda, robią to nie tylko masoni, 


ale omi robią to bardziej scjentyficz- 
mie, bardziej planowo”... 

Р. Dmowski jest zbyt wielką po- 
wagą, abyśmy ośmielwi się podawać w 
wąłpłiwość ścisłość jego  informacyj, 
Inna rzecz, że wdzięczni bylibyśmy za 
podanie kilku nazwisk osób, będących 
w Polsce ofiarami  ,„najbrudniejszych 
oszczerstw** masońskich, Nie, abyśmy 
nie dowierzali,, ale z ciekawości. Ale 
jest inny szczegół, co. do którego tru- 
Yno się nam pogodzić z paglądem p. 
Dmowskiego, 

Odmalowawszy: oblicze mąsonerji i 
scharakteryzowanyszy metody jej wal- 
ki, p. Dmowski nie przypisuje wpraw- 
dzie masonom wyłączności w użysya- 
niu tych wstrętnych środków, ale naj- 
wyższą doskonałość, I tu, zdaniem na- 


szem, popełnia przesadną skromność. 
wszystkich 


Jest to zapewne wadą 


FUNLETON „GAZ. РОЙ.“ z 26. 1X. 1928. 


HUGON LAPAIRE. 
PIES. 

Są zwierzęta, które tak samo, jak nic- 
którzy ludzie, nie mają szczęścia w życiu. 
Bęben, płes kamieniarza Mazuryna do 
nich należał Pan jego znęcał się nad 
nim, a nikt go nie żałował. Dlatego mo- 
że że nie był ładny. Śmiesznie nawet 
wyglądał ze swą twardą, najeżoną sier- 
ścią, wystającemi bokami i łapami tak 
sztywnemi, jak u sztucznego zwierzęcia. 

Ale w głowie jego pokrytej gęstą, ru- 
dą szczeciną błyszczały dwie źrenice ko- 
loru orzecha, które miały wyraz rezy- 
gnacji i dobroci. Nikt jednak — a pan je- 
go mniej niż ktokolwiek jnny — nie u- 
miał czytać w tych oczach. 

Beben szedł za Mazurynem л głowa 
spuszczoną i ogonem ku ziemi, niby 
wstydząc się swej brzydoty i naśmiewań, 
których był przedmiotem. Kiedy жсһо- 
dził do karczmy ze swym panem, koledzy 
kamieniarza odpychali go z odraza, wo- 
łając: 

— Ojej! Worek z pchłami!: 

Bęben milczał smutnie, a pan jego 
czuł się w swej miłości własnej urażony. 


` Zmusza nas do tego 


cytowanym powyżej 


2 życia miasta. 


Nieudała instalacja. 


GEHENNA ABONENTÓW TELEFONICZNYCH WĘ LWOWIE, — NIE MO- 
ŻEMY DŁUŻEJ MILCZEĆ, — GŁOS PUBLICZNY DOMAGA SIĘ ZARADZE 
NIA SKANDALOWI TELEFONICZNEMU. 


Lwów, 25, września. 

(). Nowa instalacja telefoniczna 
zawiodła na całej linji, 

Jakkolwiek uznajemy w zupełno- 
ści rzeczywiście wytężoną pracę na- 
szych  telefonistek, najlepszą wolę, 
sprężystość i eneryję p. dyr, Ѕріту i 
naczelniczki telefonów, to jednak fakt 
wn stwierdzić musimy bez ogródek, 
zarówno ођочуід- 
zek Wobec naszych Czytelników, od 
których otrzymujemy nieustannie set- 
ki zażaleń, jak też interes pracy redak- 
«yżnej, klóra od czasu zmiany urzą- 
dzeń w ,„Paście' stała się zaiste syzy- 
fowym znojem, 

Czekaliśmy dlugo i cierpliwie na- 
wet zachęcaliśmy do cierpliwości o- 
gól abonentów telefonicznych w okre- 
się przejściowym w pierwszych miesią- 
cach po dokonanej reorganizacji, w na- 
dziej, де „ortoual się wprawi. usterki 
teehriczne zostaną wyrównane i wre- 
экпе nastapi tz Eidvrado, które nam 
w nagrodę za czyściee kilkumiesieczny 
obiecywanoa, 

Niesłety dzisiaj adszedł już czas, 
że mie wolno nam milczeć! 

Telefony. Iwowyskice stały się islnem 
narzędziem tortary dla abonentów, pa- 
rodją swego pizeznaczenia. 

Utarto się już w mieście zdanie, że 


jeżeli ktoś pragnie dzić przy pomocy 
telefenu zalalwić pilną sprawę, to naj- 
lepiej жт, jeśt. nie tykając tego pie- 
kielneyo aparatu, wyszuka w książce 
odmośny adres i bez staty czasu uda 
się anłem na miejsce. 

Komunikacja telefoniczna we їдуо- 
wies albowiem przedstawia się obecnie 
mnie; wvięce; iak: „Zdejmujesz słu- 
chawke... Diugo, długo czekasz na 
zgloszenie się  telefomistki, wreszcie 
słyszysz, dajmy na to; 

ЕМА 

— Dr, dr. dr... numer zajęty, 

Proceder len powtarza się mięć do 
dziesięciu razy., Gdy wreszcie ро 
kwadransie czy mo pół godzinie usły- 
szysz w $iuchawce zbawczy dźwięczny 
sygnał — okazuje się, że tym razem 
właśnie teiefonistka nie doslyszała nu- 
muru 1 połączyła cię tałszywie, 

Zaczyna się de capo ai fine, przy- 
czem dła urozmaicenia na żądanie nu- 
meru, zgłasza się ро kolei kilka. telefo- 
nistek, Zamiast otrzymać połączenie, 
słyszysz więc w małych interwałach 
glosiki tych miłych osóbek: 


— 27, —— Proszę mumer 121. — 17. | 


Proszę numer 121, — 
ПЕ 

Wszystko na Świecie ma swój ko- 
niec, więc wreszcie uzysknjesz żąda- 


Proszę numer 


nieodwołalnie ostatnie 2 dni na ekrane kna „FATAMORGANA 
ośny fiim wg pow eści Н. Ewe sa „ tudent z rragi z Konva- 
om Wsid em w ty ut roli. We czwartex 
nijwz el: ej 


29 


PIGON : J. KALICH 


i. hm. premiera M LY 
Zachód“. 
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чотейјі „Wschó 


л 


rdzennych Polaków, że nie doceniają | slowa „„masonerja”, „masani wstąwiłu 


wyrobów własnych, leez zachwycają 
sią obeęymi,  Masonerja jest produktem 
oberm, ale czy z tego wymiłea, aby była 


ай tak bezkonkurencyjna w swej „pla- 


nowości” i „scjontyłiczności”? Weale 
nie, aby się o tem przekonać, wyslar- 
czy, by „Gazeta Wztrszanyska”, która 
udziela р, Lirmnyskiemu gościny, w 
ustępie zamiast 
Przezwiska, któremi psa obdarzano, dra- 
żnity go, jak gdyby do niego się odnosiły. 
Miał żal do psa za to, że go ośmieszał w 
oczach kolegów, aż w końcu znienawi- 
dziwszy go, postanowił zgładzić ze świata 
swego wiernego sługę. 

Pełen dzikich instynktów ludzi pier- 
wotnych, ani myślał wykorzystać zwy- 
kłych środków śmiercionośnych, jak tru- 
cizna, zatopienie, lub choćby kula w gło- 
wę. W nikczemnym jego mózgu powstał 


iście machiawclski, czarci pomysł. Wszak | 


pies był jego własnością, rzeczą, niewol- 
nikiem! Mógł się nad nim pastwić i znę- 
cać bez miary i kontroli! 

— Chodź! — zawołał pewnego ranka 
budząc kopnięciem w bok biednego Bęb- 
ima, śpiącego snem spokojnych na podwó. 
rzu. 

Pies wstał i. z biernem posłuszeństwem 
poszedł za swoim panem. 

Było to wiosną. Powietrze rozbrzmie- 
wało głosami ptasiemi i nieuchwyinym 
szelestem skrzydełek motylich. Kosy gwi- 
zdały w leszczynie, pierwsze promienie 
słońca Карлу się w kroplach rosy świe- 
cącej na zieleni drzew, zbóż i murawy, 
piosenka pastuszka niosła wesołem e- 
chem po równinie, cały świat jednem sło- 
wem drgał radością życia... 

Bęben szedł za Mazurynem 

Bęben i jego kat szli długo, aż znale- 
źli się w mięjscu bezludnem, nad stawem 


drobne słówko „my“. Lub, aby się 
zbyt nie powtarzac, „nasza partja”, 
„Nasz obóz”. Całość wypadnie — zu- 
pelme do twarzy. 

Nie jest tak źle. I nas 926 na wy- 
raby doskonałe, Tylko la. przesada 
skromność niepotrzobnie psuje ludziom 
humory, 


gesto рогомут sitowiem. Da Jewo ciag- 
nął się las, którego koniec tonął gdzieś 
duleko w lekkiej liljowej mgle. 

Niccny Mazuryn podszedł do młodego 
dębu, w którego cieniu gęstym Корісг- 
cem słały się paprocie, założył wokoło 
pnia gruby sznur i przywiązał go до о- 
broży psa. Z szatańskim błyskiem w o- 
czach wyjął z kieszeni ładunek dynami- 
lowy, podobny do tych, których używał 
do rozsadzania kamieni w  kamienioło- 
mach, przywiązał go do grzbietu nie- 
szczęśliwego psa, роіагі zapałkę i przy- 
tknął ją do sznurka Bickford'a. 

Bęben, który poddał się posłusznie 
wszystkim tym przygotowawczym opera- 
cjom swego okrutnego oprawcy, ździwio- 
nym wziokiem patrzał nań, kiedy ten 
co sił w nogach jął uciekać przez bezlud- 
ne pola; poczem instynktownie porwał 
się, aby мес w ślad za nim. Wstrzymany 
jednak przez sznur upadł na cztery nogi, 
wyjąc głosem żałosnym i ochrypłym. 

A tymczasem knot tlił się powoli... 

Mazuryn, sądząc. że się dostatecznie 
oddalił od skutków eksplozji, stanął, 
chwytając oddech i patrząc w stronę lasu 
w oczekiwaniu Гаіаіпесо wybuchu. 

Miał prawdopodobnie zamiar podejść 
później i napaść oczy okropnym wido- 
kiem strzępów swego psa, wiszących na 
gałęzi dębu, jak zakrwawiona szmata... 

W tem włosy stanęły mu deha 


{ 


пу numer. Omawiasz waźną, dyskret- 
ną sprawę. Po ukończeniu rozmowy 
komurikuje ci jakiś uprzejmy anonim, 
że włączony w rozmowę, wysłuchał jej 
od a do z, 


jednem slowem: ma sło żądanych 


połączeń, uzyskuje się co najwyżej 
‚ dyyadzieścia, ale za to wtedy najczę- 


IE SB е BĘ : m . a 
ściej jest się już w licznem, choć niewie 


dzialnem towarzystwie, bo du rozmowy 
zostaje włączonych ро pięć i sześć apa- 
rałów, wobec czego naluralnie tajemni- 
rozmów telelonicznych przestała 
ńzisięj istnieć. 

Jeśli dodamy do tego. że aparaty 
psują się ustawicznie i bądź to rozmo- 
wa staje się zupełnie nszrozumia*a, 
bądź też następuje przerwa w używa» 
niu telefonu aż do jego naprawy, że 
szmery па linji dochodzą do (пеј ka- 
kofonji dźwięków, to chyba głos publi- 
czny, domagający się od właściwych 
czynników gruntownego  zaradzenia 


skamdalowyi telefonicznemu we Isqzyowie 
nie może hyć dłnżej lekceważony, 


аве 
NADESŁANE. 


D* Wł PODSOŃSK: 


pow:ócił 1 ordynuje jak zwykle 
ul św. Zaofji 1. 10. 


Те12#. 28-40. 


ŚNIEŻNY 
najszłachetniejszy krem da 
twarzy i rąk, któremu mi- 
опу рай zawdzięczają 
swoją piękność. 
Wszedzie do nabycia, 


G!iniańska 15 I. p. 


przyjmuje od 11—12 przedp. 
dreszcz przebiegł po żydkach i z ust zbie- 
lałych wyrwał się okrzyk grozy. 

bęben, któremu udało się  wreszcje 
zerwać więzy, biegi ku memu, wiokąc za 
sobą putący зи; sznur 'Bichiordu. Za 
chwię będzie przy swym panu, który 


wraz z шт wyłeci w powiutcze.. za ku- 
kadziesiąl sekund moze... 
Mazuryn rzucił się do ucieczki co sił 


w zmartwiałych nogach. Ale pies biegł 


równie prędko i już go dopędzał.. Je- 
szcze kilka sekund... 
Przed wzrokięm  Mazuryna zamaja- 


czył staw swą olbrzymią, Iśniącą w słoń- 
cu taflą lustrzaną, kryjącą głębie niebez- 
pieczne. Bez chwili wahania, nie zastana. 
wiając się nad grozą swego położenia, 
Mazuryn wskoczył do wody. 

Тол rozwarła się, zakotłowała i zwar- 
ła... 

Dweje ramion wynurzyło się na chwi- 
lę na powierzchnię 1 zaraz znikło... 

Dwa wielkie koła zawirowały, targnę- 
ły taflą i rozpłynęły się. 

Sznurek Bickford'a tymczasem раш 
się ciągle. Mały zielony płomyk ślizga! 
się leraz po sierści psa, docierając już 
nieledwie do ładunku dynamitowego w 
chwali, kiedy Bęben, widząc pana znika- 
jącego pod wodą, rzucił się do stawu. 

Dzielne zwierzę, pływając zanurzało i 
wynurzało głowę z wody, aż chwyciło 


Nr. 863; 


Z teatru Wielkiego. 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 26. września 1928, 


т 


Inauguracja sezonu teatralnego. 


„IRYDJON", DRAMAT W 12 ODSŁONACH Z PROLOGIEM I EPILOGIEM ZYGMUNTA KRASIŃSKIEGO. INSCE- 
NIZAGJA HENRYKA CEPNIKA, MUZYKA LUDOMIRA RÓŻYCKIEGO, 


Lwów 25. września. 

Po pewrem kunkłatorstwie, wyn! 
kiem z chęci zaczerpnięcia oddechu i 
należylego przygotowania się, nowa 
dyrekcja Barwińskiego i Zaremby roz 
poczęła Sezon dramatyczny  „Irydjo- 
nem“ Zygmunta Krasińskiego. Dzieło 
to „poety ruin" przez długi czas ucho- 
dziło za niesceniczne i niefrekwencyj- 
me. To błędne mniemanie przełamał 
przed laty dzielny eksperymentato: 
„Teatnu Polskiego" Szytman, pokazu- 
jąc nam nowe możliwości „Irydjona”, 
którym. osiągnął w Warszawie rekor- 
dową sumę 50-ciu przedstawień. Po- 
kusiła się za nim o wystawienie „Iry- 
djona“ na krótko przed wojmą dyrekcja 
sp. Ludwika Hellera we Lwowie i to 
przedstawienie pamiętamy dobrze. 0- 
kraszały go w obsadzie takie nazwi- 
ska jak: Żelazowski (Masynissa), Ad- 
wentowicz i Barwiński _(lrydjon), 
Chmieliński (Ulpianus). Powiódł się 
wówczas także doskonale ekspery- 
ment obsadzenia siłą kobieca roli znie- 
wieściałego Heliogobala, a Dobrzań- 
ska, przeżywająca wówczas najlepsze 
swe chwile aktorskie, wywiązała się z 
lego trudnego zadania doskonale U- 
ważać należy та szczęśliwy progno- 
styk, że mowa dyrekcja na początku 
swaj drogi sięgnęła do nieśmiertelnego 
skarbca naszej poezji, a duży nakład 
pracy artystycznej i wystawowej, jaki 
włożyła w „Irydjona” świadczy 0 
najlepszych chęciach utrzymania re- 
pertuaru dramatycznego na wysokim 
poziomie artystycznym. Mimo to były 
powne braki i niedociągnięcia, wyni- 
kłe z nie zawsze szczęśliwej obsady 
czołowych ról, lecz o tem później przy 
ocenie gry artystów. 

Cóż wam będę mówił о  „Irydjo- 
лів“ jako o dziele poezji i teatru. — 
Wszak każde zdanie tekstu było już 
tyle razy komentowane, a idea utwo- 
ru wyjaśniona przez wielkich hislory- 
^^. ЖЕ || mm ш 
wreszcie Mazuryna i resztą sił wycią- 
gnęło go na brzeg. 

Długo topiclec leżał nieruchomy na 
trawie, w odzieży, ociekającej wodą, z 
mokremi włosami wzdłuż skroni, z zaci- 
śniętemi zębami i zsiniałemi wargami. 
Pies, nie odchodząc na krok, czuwał przy 
nim. Kiedy Mazuryn otworzył wkońcu 
oczy, spotkał się z wymownym wzrokiem 
wiernego psa. 


Wyrzut sumienia  szarpnął sercem 
kata. 
-— Bęben! — szepnął, skoro tylko 


wrócił do słowa. 

Pies przyzwyczajony do razów, pod- 
pełzł skulony do pana; wnet jednak nie- 
opisana radośćć zabłysła w jego źreni- 
cach barwy orzecha, gdyż drżącą ręka 
Mazuryna spoczęła na jego mokrej gło- 
wie. Była to pierwsza pieszczota, którą 
otrzymał odeń w życiu. 

Od owego dnia kamieniarze nie szy- 
dzili z Bębna. Mazuryn zresztą nigdy na 
to nie pozwoliłhy. 

Kiedy, w jakyś czas potem karczmarz 
Tawel opowiadał tragiczne іо zdarzenie 
pewnemu  podróżnemu о tajemniczym 
nieco wyglądzie, który' posilał się sa- 
motnie przy stoliku, ten wzniósłszy 
wskazujący palec do góry, odezwał się 
poważnym głosem: 

— Chrystus rzekł do człowieka: „Pła- 
cić będziesz dobrem za zło!“ Człowiek 
nie usłuchał, ale zwierzę zapamiętało pię- 
kne te słowa! 

Tiam, F. M. 
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ków i krytyków naszej literatury. Nie 
watpliwie w dziele tem Krasiński, ten 
„poeta ruin, który dawne  posągowe 
Rzymian postacie napełniał wulkani- 
czną duszą wieku naszego” był pod 
wpływem „Fausta“ Goethego. Lecz 
któryż z największych duchów nie u- 
legał temu wpływowi? Był taki czas 
эу poezji, że wszyscy bohaterzy sprze- 
dawali swą duszę szałanowi i wszy- 
scy byli potem zbawieni przez miłość 
kobiety. Lecz poza tą analogia, która 
się sama narzuca, „Irydjon'* wzbudził 
mnóstwo innych refleksji. A więc na- 
przód Ío przedziwne promieniowanie 
myśli wielkiej poczji: oświeca ona nie 
tylko to, со było, ale wybiega na- 
przód, ponad swój czas, przewidując 
ртотосло to, co będzie. Żaden z na- 
szych wielkich poetów nie mijał oczu 
tak wytężonych w przyszłość, jak wła 
śnie Krasiński. Czujemy to w całej 
„Nieboskiej”, świadczą o tem w „Iry- 
djonie* potężne  apostroty rozmowy 
Masynissy z Bogiem. Najsubtelniej- 
szym krytykiem „Irydjona* był Sło- 
маскі. Posłuchajmy co pisze w li- 
эше dedykacyjnym do porty ruin, po~ 
święcając mu swą „Balladynę': 


— „O nic mów mi, że z dzwon 
ТЕ jr- R b 
ków polnych większa ozdoba ruinon 


o 


Od dnia 1-go Paźdz ernika b. r. 


miż z tego wieńca myśli, w który је 
ubierze poeta — bo choć róże, rosnące 


p па muinach pałacu Nerona, rozwidni- 


ly nam pięknie te gruzy, to jednak ja- 
ётю] mi je oświecił ów duch frydjona, 
któregoś ty pod krzyżem w Kolosseum 
położył i nakrył złotemi skrzydłami 
aniola.“ 


Jedna rzecz zadziwia nas wspól- 
czesnych w „Jrydjonie”: to dzieło, pi- 
sane na pewno mie dla sceny, z któ- 
та cala twórczość Krasińskiego nie 
miała nic stycznego, posiada niektó- 
ro obrazy o polężnem napięciu dra- 
matycznoem, kiórych siła i plaslyka 
dopiero w ramach sceny przychodzi 
do właściwego głosu. (Wyklęcie Iry- 
djona przez biskupa: Sewera czyż nie 
jesl równe potęgą i grozą 'wyklęciu 
króla przez biskupa w „Bolesławie 
Smiałym* Wyspiańskiego?) Inteligen- 
(na inscenizacja Henryka Серпіка u- 
мурчка należycie wszystkie sceni- 
czne możliwości „Irydjona*, a skró- 
ty nie zepsuły ideowej linji utworu. — 
Slrona. dekoracyjna i kostjumowa wy- 
padła okazale. Pazur naszego starego 
Balka, któremu w tym sezonie przy- 
dano do pomocy Bolesława Kudewi- 
cza, czuło się na każdym kroku. Rze 
szulko pokazał znów co umie i jak 


gościnne występy 


polsko-żydowskiej subretki ulubienicy twowskiej P ubli czności 


IDY ERWESTOWNEJ 


? ? 


z swoim zespołem 
arlys ycznym 
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komintern polecł komunstom litewskim 


ZAPRZESTANIA WALKI 7 WALDEMARASEM ZE WZGLĘDU NA 
POLSKĘ. 


(Telefonemat własny 


Pogranicze sow., 21 września. 

Z Moskwy donoszą: Komintern 
wydał nakaz komunistom litewskim 
zaniech? ia wszelkiej walki z rzą- 
dem Waldemavasa, a lo na lej pod- 
stawie, że obalenie Waldemarasa 
może doprowadzić do objęcia steru 
władzy na Litwie kowieńskiej przez 
rząd socjalistyczny, któryby poszedł 
na rękę Polsce. A ponieważ naka- 


Gaza Roi 

zem chwili obecnej jest hezwzglę- 
Чаа walka z Polską, 10 rząd sowje- 
cki woli, by Waldeinaras pozostał 
przy władzy, nawet gdy zwalczy 
ruch komunistyczny. Wśród komu- 
nislów litewskich rozkaz ПІ Między 
narodówki wywołał oburzenie, kló- 
те doprowadziło do rozłamu wśród 
komunistów, a to na „polonofilów* 
i zwolenników Waldemarasa, 


Znowu rumuńska panama. 


BRZYDKI SKANDAL NAFTOWY. — WSZYSCY 
SZĄ SIĘ ZNALEŹĆ 


Bukareszt, we wrześniu. 

Znany rumuński skandal naf- 
towy (na tle gospodarki w zagłębiu 
Dambonicy) przybiera rozmiary, 
których kresu niepodobna przewi- 
dzieć. Z każdym niemal dniem wy 
chodzą na jaw nowe szczegóły, po- 
wodując dalsze aresztowania. 

М. i. aresztowano kilku urzęd- 
ników sądowych, którzy przeku- 
pieni wyjęli z archiwum i zniszczy 
li kompromitujące winowajców do- 
kumenty. Dalej wydano rozkaz u- 
ięcia trzech inżynierów, klórzy na 


ZŁODZIEJE MU- 
W KOZIE. 

szkodę państwa urządzali fałszywe 
plany pól naftowych. 

Gorliwość, z jaką wladze wzięły 
się do wyśledzenia korupcjonistów, 
przypisują  naciskowi premjera 
Bratianu, który podobno wyraził 
510: „wszyscy złodzieje muszą się 
znaleźć w kozie”. 

Równocześnie donoszą o wykry- 
ciu wielkich nadużyć przy budowie 
tunelu kolo Sibiu, gdzie firma ber- 
lińska J. Berger poszkodowała pań- 
stwo na 1 miljard lei, 
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doskonale czuje się w swoim ukocha- 
nym świecie charakteryzacji i peruk. 
Nastrojowa muzyka Ludomira Różyc- 
kiego, miejscami inwencyjnie orygi- 
nalna i piękna, to znowu zahaczająca 
silnie o reminiscencje z Szopena È 
Griega, przyczyniała się w dużej mie- 
rze do wprowadzenia duszy w należy- 
ty nastrój. Dzielna batuta Leszczyn- 
skiego, przy pełnej operowej obsadzie, 
wydobywała z niej wszystkie efekta 
dynamiczne i wszystkie subtelności 
kanlyleny. A obsada? Zostawiłem gą 
umyślnie na koniec, bo mgdy nie spie- 
szę się, gdy muszę ludziom wyświad- 
czyć nieprzyjemność. Więc naprzód 0 
tych, do których nie odnoszą się ie 
slowa, bo byli jasną stroną obsady. 
Na czele ich bezsprzecznie Stoi p. Bar- 


wińska. Dawno niewidziana na na- 
szej scenie, zabłysnęła zmowu wspa- 
niałe wszystkiemi walorami swego 


bohaterskiego talentu. Składają się na 
nią poza. gest, dykcja, mimika i polęż- 
na ekspansja dramatyczna. Pali się w 
tej artystce żar wielkiej sztuki, Laoko- 
nowy płomień cierpienia. Więc do wiel 
kich ról jest predystynowana i kto wie 
czy takich ról w Polsce nie jest ostat- 
nią przedstawicielką. Posąg rzymskiej 
matrony przypominała  Siemaszkowa 
w maleńkiej roli cezarowej malki, 
Mammei. To pewne, że takiej aktorki- 
matki niema dziś żadną scena polska. 
Szczęśliwy ten Lwów. Ulpianus kar- 
Ariiskiego posiadał spokój i umiar 
świadoniego swych środków aktora. 
Wdzięk, młodzieńczość 1 nieskazitelna 
dykcja Poboga są zadatkami pięknej 
przyszłości Фа tego сотах piękniej się 
rozwijającego artysty. Dobrze spiral 
się Bielecki w roli biskupa Sewera, а 
role epizodyczne znalazły sumien- 
nych wykonawców w Ratschce, Okor- 
nickim, Zabielskim i Kalinowskim. — 
Obsada innych ról nie mogla zado- 
wolnić najlepiej usposobionego widza. 
W Irygjonie przedstawił się nam po 
raz pierwszy Strzelecki. Widziałem 
go w Bydgoszczy i wiem, że ma wiele 
obiecujący talent  eliarakterystyczny. 
Lecz rola Trydjona przeszła jego siły 
i warunki. W całym rysunku lej wy- 
pieszczonej przez poetę postaci był za 
surowy, za głośny, та kanciasty, za 
szorstki. Poczja przestraszyła się jego 
krzyków i uciekła za kulisy. Czekamy 
na inńe świadczenia artysty, który, 
jak wiemy, chce i umie pracować. — 
Również talent Gultnera nie odpowia- 
da kreacji szatana - Masynissy. Demo- 
nizm nie da się zrobić ponurością 1 
grubością dykcji, ani nawet najlepszą 
maską czy kostjumem. Trzeba go no- 
é Lulet- PAR 4 
wierzchnię i zabłysnąć łuną 
Masynissa Guttnera był raczej „boba- 
kiem“ do straszenia dzieci, niż strasz- 
nym królem piekielnych czeluści my- 
śli ludzkiej. Jako Elsinoe poznaliśmy 
nowo angażowaną siłę, p. Barbarę Sła 
wińską. Nic mogę zrozumieć, dlacze- 
go powierzono tę prześliczną tak bar- 
dzo odpowiedzialną rolę tak nieudolnej 
adeptce sztuki, która nawet w teatrze 
amatorskim uzyskałaby odemnie sto- 
pień niedostateczny. Nie była to gra, 
ale raczkawanie dziecka, uczącego się 
dopiero mówić. Przy takiej Elsinoe 
tunóstwo najładniejszych momentów 
Irydjona przepadło z kretesem. Tę rolę 
należy slanowczo i to jak najprędzej 
obsadzić kimś innym. Pelińskiego bar- 
dzo lubię i cenię, ale rodzaj bisterji, 
јака nam pokazał w roli Heliogobala, 
nie trafił mi do przekonania. Nie miał 
żadmych cech prawdopodobieństwa. — 
Teatr był wysprzedany. 
Henryk Zbiemschowski 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 26. września 1928, 


Święto muzyczne w Siennie. 


IMPREZA MIĘDZYNARODOWEGO TOWARZYSTWA NOWEJ MUZYKI. — MELOMANI CAŁEGO ŚWIATA ZJE- 
CHALI DO STAROŻYTNEGO MIASTA WŁOSKIEGO. — СО SIĘ NAJWIĘCEJ PODOBAŁO? — MUZYKA МАЈ. 
NOWSZA NIE WYWARŁA ZBYT SILNEGO WRAŻENIA. 


(Korespondencja własna „Gazety Porannej” j. 


@ 


Sienna, we wrześniu. 


Sienna, miasto św. Bernarda i 


św. Katarzyny — miasto, które może 


najdobitniej we Włoszech zachowało 
charakter średniowieczny, było w 
dniach od 10. do 15. sierpnia tłem wspa 
niałego Święta mnzycznego „Między- 
narodowego Towarzystwa Nowej Mu- 
zyki”, Dzięki tej właśnie starożytnej 
fizjognomji Sienny stało się, że przy- 
grywkę do festiwalu muzyki moderni- 
stycznaj stanowił koncert starszej mna- 
szej muzyki zwłaszcza włoskiej, od- 
byty w ramach wspaniałych — w 
cudownej bazylice San Francesco, mo 
numentalnej i pełnej niezwykłej рго- 
sloty. 

Orkiestra Augusta z Rzymu, w której 
każdy pult obsadzony jest pnzez pra- 
wdziwego artystę, odegrała рой kie- 
rownictwem dyrygenta Bernardina Mo 
linamiego „Koncert czterech pór токи" 


Vivaldiego, suitę Corelliego і symlonje | 


Z „Tajnego małżeństwa" Сїшатозу i 
„Semiramidę* Rossiniego. Anna Ma- 
lia Mendicini Passelti odśpiewała pięk 
nym, ciepłym mezzosopranem arję A- 
rjadny Monteverdiego. We wtorek po 
południu odbył się drugi koncert Or- 
kiestry Augustea, również w bazylice 
San Francesco. Odegrano piątą sym- 
fonję Beethovena, a w czwarlek zc- 
brała się tam raz jeszcze publiczność, 
aby wysłuchać chórn kościelnego 7 
Rzymu, klóry pod batulą Raffaela 
Casiminego wykonywał utwory Pale- 
striny, De Fresa, Orlanda di Lasso, 
Masenzia i da Vittorii. Przepięknie 
wypadło radosne „Alleluja“ Palestri- 
ny. 


Z ата. 
OSTROŻNIE Z PRZEZIĘBIE- 
МАМІ. 
Lwtw, 25 września. 

(jp) Aura nasza stała się obecnie 
bardziej 
aniżeli najkapryśniejsza z kobiet. 
Nagłe przeskoki od słonecznej, pię- 
knej pogody do dotkliwego zimna 
i gwałlownych opadów są na po- 
rządku dziennym. 

Wiadomo, że nic tak nie sprzyja 
wszełkim chorobom dróg oddecho- 
wych jak właśnie takie nagłe zmia- 
пу temperatury. Temu też bezwąt- 
pienia należy przypisać, że mimo 
pięknej na ogół jesieni, w mieście 
naszem szerzy się grypa, a już co 
drugi człowiek ma katar, chrypkę i 
tym podobne dolegliwości. 

Wobec dego, że zbliżamy się do 
sezonu jesiennego, a więc do dni 
słotnych, w których każde iego ro- 
dzaju niedomaganie się zaostrza i 
staje trudne do wyleczenia, nie na- 
leży lekceważyć tych objawów, — 
zwłaszcza, że w tym roku o tej wcze- 
snej jeszcze porze, wysłępują one 
silniej niż za lat poprzednich. Nad- 
to, jakkolwiek pogłoski o zawlecze- 
niu na Podkarpacie greckiej „den- 
gue“ okazały się według informacyj 
sfer miarodajnych bezpodstawne, 10 
jednak ilość chorób przypisywanych 
t. zw. przeziębieniu i niezwykle sym 
ptomy, występujące w wielu wy- 
padkach, powinny obudzić czujność 
tak publiczności, jakoteż władz sa- 
nitarnych. 


zmienna i nieobliczalna, | 


"interesowała sonata Karola Нау 


| kołomnym 


Trzy właściwe koncerty, poświęco: 
ne muzyce nowej, odbyły się w impo- 
nującej sali koncerlowaj pałacu Chigi 
Saracini, użyczonej ujśrzejmie przez 
hrabiego tego nazwiska. 

Najsilniejsze wrażenie wywołała 
„Muzyka fortepianowa" (Klaviermu- 
sik) Hindemitha, mistrzowsko interpre 
towana przez Franciszka Osborne. Za- 
ma 
Пор i lortepian jako próba wielkiego 
шени. Wenecki kwartet del Viltoria- 
le wykonał drugi kwartet skrzypecwy 
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Tommasiniego, rzecz ciekawą, choć 
może mieco prymitywną. Ponadto u- 
słyszeliśmy znaną sonatę FRavelana 
skrzypce i fortepian oraz trzeci kwar- 
tat skrzypcowy Zemlińskiego. 

Uznanie zyskało artystyczne ujęcie 
pięknego kwartetu skrzypcowogo An- 
glika Franka Bridge'a. Równe cic- 
kawą okazała się sonata skrzypcowa 
Heinza Tiessena. Ogromny sukces zy- 
skał sobie Manuel de Falla koncorlem 
na cembalo, ilet, obój, klarnel, skrzyp- 
co i wiolonczelę; sam kompozytor dv- 


Tragedia młodzieży b 


iszewickiei, 


MŁODZIEŻ CZERWONA CZUJE JUż WSTRĘT DO KAJDAN GNE- 
BiCIELI KOMUNISTYCZNYCH. — NIEZWYKŁY ZAKON. - NAGON- 
KA NA BIEDNYCH UCZNIÓW I PROFESORÓW. 


Moskwa, w wrześniu. 

„Komsomolskaja Prawda“ do- 
nosi o wykryciu wśród uczniów szko 
Гу 2-go stopnia w Wielkich Łukach 
ołbrzymiego sprzysiężenia zbrojnego 
przeciwko ustrojowi sowjeckiemu. 
Do organizacji lej należeli ucznio- 
wie w wieku od 18—16 lat, a na cze- 
le stanęli 18-letni Petrow i Goldberg, 
którzy leż opracowali i wydali sta- 
tut organizacji pod nazwą „Zakon 
Jezuitów”. 

Pismo sowjeckie przytacza ріо- 
mienną odezwę, w której nieletni 
rewolucjoniści nawoływali całą mło 
dzież bolszewicką do zrzucenia z sie 
bie kajdanów gnębicieli komunisty- 
cznych i m. in. piszą: „Wiemy, że 
nas czeka śmierć, ale w imię naszej 
świętej sprawy nie cofamy się przed 
żadnemi ofiarami i lorlurami. 

Areszlowano 14 uczniów w wie- 


ku 18—16 lat, przyczem „starszym“ 
grozi kara śmierci, a 18-letnim ze- 
slanic do Naryma.Przy przesłucha- 
niu głównego organizatora spisku, 
Petrowa, oświadczył on — jak do- 
nosi „Prawda'—,że wszyscy ucz- 
niowic poprzysięgli nienawiść do 
władzy sowjeckiej i walkę z nią, ce- 
lem przywrócenia monarchji". 

Przy organizatorach znaleziono 
malerjaly wybuchowe, klóremi po- 
slugiwali się przy urządzeniu za- 
machu na dom sowjetów w Łukach. 
Ciekawe, że w związku z wykryciem 
spisku uwięziono 8 profesorów gim 
nazjalnych pod zarzutem, że nie po- 
trafili wszczepić swym wychowan- 
kom „świadomości. i przekonań rc- 
wolucyjnych”, a ponadlo, że ukry- 
wali swe „pochodzenie burżuazyj- 
пе“ przed wslapieniem do służby 
bolszewickiej. 


a r LJ RH 
Śmierć jako automobilista. 
WYROSZLAWIENIE IDEI RACJONALNEJ KULTURY FIZYCZNEJ. 
WóZ ŚMIERCI SIEJE SPUSTOSZENIE. 

(Do rvcinv na Stronie 1-57! 


Nowy Jork, we wrześniu. 

(Н) W czasach ostalnich coraz 
bardziej mnożą się karkołomne „wy 
czyny“ sportowe, które wyradzając 
i wykoszławia jąc 
ideę racjonalnej kultury fizycznej, 
prowadzą często do katastrofy. 

O takiej straszliwej katastrofie 
rozpisują się obecnie obszernie pi- 
sma amerykańskie. Jak wiadomo, 
urządzono w swoim czasie w pobli- 
żu Brooklynu olbrzymi staldjon au- 
tomobilowy, będący ostatnim eta- 
pem drogi dla współzawodniczących 
wozów, mających oprócz lego prze- 
jechać poprzednią długą trasę wy- 
ścigową. 

Na tym właśnie sładjonie za- 
szedł niedawno tragiczny i poiwor- 
ny w skutkach wypadek, specjalnie 
zresztą ciekawy dzięki towarzyszą- 
cym mu okolicznościom. 

Automobiliści są zazwyczaj ludź- 
mi 

bardzo przesądnymi, 
posługują się rozmailemi maskota- 
mi і talizmanami, mającemi uży- 
czyć szezęścia i powodzenia ich Каг- 
imprezom. Wyjątek 
wśród nich slanowił znany sports- 


+ 


men amerykański, kapilan White- 
head, zdobywca wielu głośnych re- 
kordów. Whitehead, zamierzając 
wziąć udział w turnieju automobi- 
lowym, postanowił zadrwić sobie z 
wszelkich przesądów, oznaczając 
swój wspaniały wóz fatalna cyfra 
LIE 

Przyszło do wyścigów, Całą dro- 
ge przebył Whitehead szczęśliwie, 
znalazł się wreszcie jako pierwszy 
w stadjonie brooklyńskim. Ale wów- 
czas 

nastąpiła katastrofa. 
Wóz wskutek- jakiegoś defektu po- 
niósł jak spłoszony rumak, a kapi- 
tan przestał być panem jego ruchu. 
Топас w 

fali ognia i dymu, 
gnało ашо stadjonem, a w pewnym 
momencie przełamało harjerę i po- 
częło pędzić wśród licznie zgroma- 
dzonej publiczności. 

Sam kapitan oraz 6 osób ponio- 
slo śmierć, kilkanaście osób doznalo 
cięższych lub lżejszych obrażeń. 

Dla ludzi przesądnych jesi kala- 
suola kapilana Whiieneada woda 
ax ich młyn. 


— 


| berre. 


y S 
wioł. 
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rygował. Również młody szwajcarski 
muzyk Robert Bium dyrygował swym 
oktelem, rzeczą niezbyt oryginalną, 
ale harmonijnie i logicznie skonstruo- 
waną. 

A teraz o malym skamdaliku, wy- 
wołanym przez trio Antoniego v. We- 
W czasie wykonania tego po- 
ronionego płodu rozległy się zasiużo- 
пе śmiechy, krzyki, gwizdania. Tem- 
perament włoski rozhulał się niby ży- 
Obok  skrzypcowego kwamloltu 
Martina blado brzmiała sonata wio- 
lonczelowa Franca Alfamiego, zagrana 
przez kompozytora i  wiolonczelistę. 
Tusę. Zakończonie slanowił szeroko 
zakrojony kwurtet Ernsta Blocha, na- 
tomiast odpaść musiał kwartet Proko- 
wiew a. Р 

Prócz tych drzech koncertów, za 
których program odpowiadało jury, i- 
slniały jeszcze inne imprezy, niekiedy 
bardzo interesujące. I tak poranek mu 
zyki czeskiej, „Шев noces“ Strawiń- 
skiego i wiele innych. 

Słowem — pławiliśmy się w ро- 
wodzi muzyki. Jeśli chodzi o osłałocz- 
ne i ogólne wiażenie, nafbardziej się 
podobało to, co miało być tylko dodat- 
kowe i niejako przygodne: muzyka 
stara. Nie wiem, czy należy licznych 
zgromadzonych w Sienie melomanów 
posadzić о brak smaku estetycznego, 
czy też rzeczywiście w najnowszej mu 
zyce nie można znaleźć głębszych i 
prawdziwie trwałych i wartościowych 
deznań artystycznych... 


Stanisław Renner. 


Nawy preparat profesora 
Steinacha. 


Nazywa się „progynon' i ma być 
bardzo skuteczny, 
Hambary, we wrześniu. 

(HI) Na tutejszym kongresie. przy- 
rodników i lekarzy wygłosił asysteni. 
profesora Steinacha, ' profesor doktor 
Nowak ciekawy odczyłł o nieznanych 
dotychczas kołom lekarskim і utrzymy- 
elksperymen (uch 
przy pomocy nowego 

preparatu „wiscznej młodości”, 

t zw. „progynonu”, 

Preparat Sieinacha, różni się 01 
inuych jego dolychczusowych. propara- 
Ww znacznie wyższą zawartością hor- 
monów, © zatem znacznie większą sku 
tecznością, Stosowany jest w pòslaci 
pigułek, 

Dr, Nowak opowiadał o dodatnich 
skutkach progynonu, stwierdzonych w 
bardzo licznych przypadkach. Үү үка 
jego wywołał bardzo silne zaintereso- 
wanie i spowodował żywą dyskusję 
i wymianę zdań, 


40 ©» leantów przeciw 
5000-mu tłumowi. 


N. Jork, we wrześniu, 

(+) W Chicago odbywała się niedaw- 
по zabawa na grobli, pod gołem niebem, 
z udziałem ponad 5000 osób. W pewnej 
chwili kilkunastu awanturników wywo- 
łało bójkę, czego następstwem była ol- 
brzymia panika. Cały ten pięciotysięczny 
tłum rzucił sie do ucieczki, gniotąc się 
i wywracając kohiety i dzieci. Tu dopie- 
ro pokazała się wyższość nielicznej, ale 
sprawnej garstki nad bczładnym Пишите. 
Czterech policjantów zdołało ową masę 
ludzką powstrzymać, utorować sobie dro- 
пс do centrum zajścia i stoczyć walkę‘ 
z awaniurnikami. Tymczasem nadbiegło: 
jeszcze 86 policjantów i przy ich роосу 
zajście zlikwidowano, 
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Września 
Wtorek 
Wiadysława z G. 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
e 

TEATR WIELKI: 
Wtorek, 25, bm. „Irydjon”, dramat. 
Środa, 26. bm. „Orlow“, operetka 
хум. Elny Gistedt. 
Czwartek, 27. bm. „Tosca, 
wyst. gość. б. Chorjana. 


Teatr Wielki. Dziś ukaże się po raz 
drugi, wystawiony z całą starannością na 
naszej scenie, połężny dramat Zygmunła 
Krasińskiego „Irydjon“, z pp. Barwińską 
i Strzeleckim w głównych rolach. 

Gnstaw Chorjan, wybitny tenor opery 
wiedeńskiej, Polak, wystąpi gościnnie w 
Yeatrze Wiełkim jedynie dwa razy, tj. 
w czwartek 27. bm, w „Tosce* Puecini'e- 
go i w sobotę 29. biu. w „HFauście” Gou- 
noda. Bilety już można nabywać w ka- 
sach teatralnych. 

„Омот“ operetka Graniehstaediena z 
Епа Gistedt. Jutrzejsze przedstawienie 
„Orłową* zapowiada się niezwykłe inte- 
resnjąco z powodu występu Elny Gistedt, 
która w partji Nadji zbierała olbrzymie 
sukcesy artystyczne na. wszystkieh sce- 
nach zagranicznych. Dalsza obsada ról 
pozostaje bez zmiany z pp. Rylską, reży- 
serem  Kuligowskim i Tatrzańskim na 
czele. 


opcra, 


x 

TEATR MAŁY: 

Wtorek, 25. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Кіо Коро?“ Gośc. wyst. A. Fertinera. 

Środa, 26. bm. o g. 7.30 wierz. „Kto 
Коро?“ Gościnny występ A. Perinera. 

Czwartek, 27. bm o g. 7,30 wiecz. 
„Кіо Кодо?“ Gościnny wyst. A. Fertnera 


Ostatni tydzień występów Antoniego 
Fertnera w Teatrze Małym. Beztrosk a 
wesołość, złoty humor, słoneczna pogoda, 
których przedstawicielem może jedynym 
w Polsce jest nieporównany Antoni Fert- 
ner, niedługo pościć u nas będą. Świetny 
gość warszawski, ulubieniec publiczności 
lwowskiej pozosłanie we Lwowie tylko 
do 30. bm. grając popisową swa role w 
doskonałej Котейјі Vebera i Hennequina 
„Kto Кодо?" której premiera odbyla się 
wczoraj zdobywając gorące oklaski wy- 
pełnioncj widowni. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Wyzwolona”. 

Avenue: „Ofiara kaharetv 
Kong". 

CASINO! Werner Kraus „W moralno. 
ści ulicy“ 

CHIMERA: „Wstydź się Ossi“. 

FATAMORGANA: „Student z Pragi“. 

GRAŻYNA: „Wschód słońca”. 


w Hong- 


KOPERNIK: „My, Pierwsza Brygada”. | 


LEW: „5 182; Shańbiona". 

LUNA: „Demon Cyrku', 
К MARYSIENKA: „My, Pierwsza Bryga- 
а“. 

OAZA: „Siódme niebo" 

PALACE: „Hipek i Lopek”, ponadto 
„Czarne sywetki”, 

PASAŻ; „Bohaterowie Sahary". 

UCIECHA: „Spowiedz przed sztur- 
mem“. 


ж 
TRWAŁE OBUWIE najnowszych faso- 
nów -— damskie i męskie, jak również 
dla dzieci —— poleca 
„FEL-KRA*, Lwów, Legionów czlerdzie. 
sty trzeci. 
vis-a-vis Teatru Wielkiego. 7760 
ж 

Komitet pedagogiczno- obywatelski dla 
przedstawień popołudniowych dla mło- 
dzieży szkolnej w Teatrze Wielkim. Z 
inicjatywy sfer 
sie (nia 20. bm. liczne zebranie osób in- 
teresujących się sprawą przedstawień dla 
młodzieży i dzieci. Wybrano specjalny 
komitet, w skład którego weszli: pp. prof. 
Żypowski przewodniczący, dyr. M. Ора 
lek, zast, przew., prof, К. Króliński, sc- 
kretarz, insp. Kuchciak, prot. dr. W. Cho 
daczek. prof. W. Sabatowska, prof. dr. 
Stankiewiczówna, dyr. J. Stankiewicz, 
dyr. A. iychnowska, prof, J. Manaster- 
ski, dyr. M. Kistryn, prof. Wł. Kucharski, 
1. Ruczajówna. Sprawy najbliższego re- 
pertuaru referował dyr. Barwiński, po- 
czem omówiono sposób sprzedaży i ceny 


pedagogicznych odbyło | 


| 
| 
| 
| 


„GAZETA PORANNA” z dnia 26. września 1928, 


2 życia prowincji. 


Kronika drohobycka. 


(0d naszego korespondenta), 


Drobobycz, хус wrześniu. 

Niezwykłe włamanie. Onczdaj stał 
Drohobycz pod znakiem niezwykle Smia- 
łego włamania do wielkiego magazynu 
futer Braci Roth i Synowie. Sprawcy po 
wybiciu w przylegającym do magazynu 
sklepie Kupferherga dziury w suficie, do- 
stali się do wnętrza składu, skąd skradli 
wielką jlość futer i skórek ogólnej war- 
tości 200.000 zł, poczem skradzione rze- 
czy wywieżli autem zni miasto i wszelki 
ślad po nich zaginął. Dochodzenia w lej 
sprawic prowadzi wydział śledczy w Юго. 
hobyczu, 

Napad rabunkowy. Dnia 16 bm. пара- 
dnieci zostali przez rabusiów parobcy. 
pasący bydło na pastwisku w Śniatynee, 


pow. Drohobycz. Bandyci pod groźbą po- 
bicia zrabowali chustki, 
w. i. rzeczy. Sprawców rabunku w 
bach Figoly Hrynia, 
Iwana Wasyłuki z Liszni ujęto i oddana 
w ręce władz sądowych. 


kurtką, czapki i 
өзө. 
Iwana Iwanciowa i 


Poświęcenie sztandaru Cechn Mì- 
strzów  szewskiehb. Хү mudzielę, 16 bm 
odbyła się w Drohobyczu uroczystość po- 


święcenia sztandaru Cechu Mistrzów 
Szewskich z niezwykłą pompą. Na uro- 
czystość przybyły różne delegacje ze 


W ab 
WJ 


Lwowa, Borysławia, Przemyśla i 
imiast. Po odprawieniu nabożeństwa 
kościele paratjalnym i po uroczystości 
whijania gwoździ, udano się na obiad do 
sali „Sokoła, gdzie do licznie zgromadzo- 
nych uczestników przemówił niezwykle 
serdccznie w imieniu Wojewody lIwow- 
skiego p. Gołuchowskiego, p. starosta dro 
Һорускі Poremhalski, kończąc przemó- 
wienie uroczystym puiegirykiem na 
część Prezydenta Państwa Mościckiego, 
Pierwszego Marsz. Piłsudskiego i obecne- 
go Rządu. Czas obiedni uprzyjemniał od- 
śpiewaniem kilku pieśni narodowych 
chór drohobycki „eho“ 


E-g-e. 


biletów na przedstawienia sobotnie po- 
południowe dla młodzieży szkolnej i dla 
dzieci w niedziele o godz. 11416), Geny le 
wynoszą od 2 zł. 50 gr. do 30 gr. W obra 
dach wziął udział delegat | Kuratorjam 
wizytator p. St, Hubert. Komilel, w któ. 
rego skład wejdą jeszcze delegaci szkół 
średnich, zawodowych i powszechnych, 
będzie miał na celu wybór i ustalenie re- 
pertuaru dla młodzieży i dzieci na duż- 
szy okres i wogóle poprowadzi akcję pra 
pagandową w kierunku wyrobienia TAE 
miłowania u młodzieży do teatru i praw- 
dziwej sztuki. Dyrcktorowie teatru pp. 
Barwiński i Zaremba, oraz kierow. liter. 
p. Cępnik okazują dla tej ogromnie do- 
niosłej sprawy wychowawczej entuz ja- 
styczną życzliwość į; przyrzekłi swoją rze 
telną współpracę. Korespondencje si 

szych sfer nauczycielskich i rodzicie|- 
skich w sprawach wchodzących w zakres 
Komitetu, skierowywać należy pod adre- 
sem prof. Królińskiego, Wagilewicza 2. 

Q materjal dotyczący walk iistopado. 
wych 1918 r» komitet Obchodu 10 Rocz- 
nicy Obrony Lwowa przygotowuje wyda: 
nie Jednodniówki, na której treść złoży 
się między innemj obszerny dział histo- 
ryczny, dotyczący walk listopadowych. 
Komitet apeluje goraco do byłych obrov- 
ców Lwowa i ich rodzin. będących w po 
siadaniu materjałów, odnoszących się do 
tych czasów, a więc pamiętników, listów, 
fotografji itd, by zechciełh użyczyć ieh 
mitetowi, celem zużylkowania publicy 
stycznego. Posiadacze mogą sobie za- 
strzec zwrol nadesłanych materjałów po 
zużytkowaniu. Materjały uprasza się nail- 
syłać pod adresem: Komitet Obywatelski 
Obchodu 10-tej Rocznicy Obrony Lwowa. 
ieferat propagandowo - prasowy, Lwów, 
ul, Rulowskiego 11 I p. 

Wystawa przetworów przemysłu pol- 
skiego w Białogrodzie. Dowiadujemy się 
że w listopadzie rb. otwariu tu zostanie 
wystawa przetworów przemysiu polskie- 
go. Stery gospodarcze  jugosłowiańskie 
usposobione są dla tej imprezy barizo 
przychylnie, gdyż istnieje tendencja na- 
wiązania јак najściślejszych  słosunków 
ekonomicznych z Polską. Protektorat nad 
wystawą objęło poselstwo polskie w oso- 
bie charge d'affaires Kwapiszewskiego. 
Wystawę organizuje grono tutejszych a 
bywateli Serbów „ Polaków 

Na Kursa dla dorosłych Koła Pań 
т. S. L- w szkole żeńsk. jm. Staszica, im. 
Konarskiego i im. Tańskiej można się je- 
szcze wpisywać w niedziele, poniedziałki, 
środy i czwartki (wedle ogłoszenia na 
tych. szkołach) od godz. 4-—6 popołudniu. 
Nauka hezpłałna juź się rozpoczęta. 

Naduwyczajne walne zgromadzenie 
członków Polskiego Towarzystwa  Śpie- 
wackiego „Echo-Macierz* odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 8. października br., o 
godz. 18.80 względnie 19.30 w lokalu To- 
warzystwa w gmachu Skarbka, z porzad- 
kiem obrad: 1) Odczytanie protokołu z o- 
slatniego walnego zgromadzenia, 2) Spra- 
ма kierownictwa artystycznego, 3) Wnio- 
ski i interpelacje. —- Próby nie doznają 
przerwy. 

() Jak tamtędy przejść? Buduje sie 
nową Паје tramwajową przeź ul. Na Baj. 
ki i Nabielaka. Wskutek tego rozkopano 


niki, pozatarasowywano kamieniami і 
szutrem, że mieszkańcy tych ulice posta- 
пом: rozpisać konkurs z wyznaczeniem 
nagrody dla tego, kto poda sposób jak 
ulicami temi można przejść, ару się prze 
dostać do domu. | 

(jp) Bez puszcza pęki. Сїерїє promie- 
nie słońca  złudziły wiośniane krzewy... 
ху po spełnieniu pękami kwiecia swoj 
roli w czas majowy zabierały się do za- 
służanego spoczynku. Lecz apet złocisle- 
go Feba obudził је z drzemki.. Przypo- 
mniały sobie wiosnę i rozpękły nowymi 
paczami. Gzy łaska pogody da im za- 
kwiłnąć poraz wlóry? , 

() Poczta gołębia w usługach „Tygod- 
nia Dziecka“, Przy okazji obchodu „Ty- 
godnia Dziecka* w Sichowie pod Lwo- 
wem obecni goście ze Lwowa, między in- 
nymi p. generałowa Popowiczowa, przyd 
stawiciele władz, nauczyciełstwa, zebrana 
dziatwa szkolnu z okolicznych wsi itp. 
przesłali redakcji naszej pozdrowienia 
pocztą gołębią. Skrzydlaty listonosz odle: 
ciał z Sichowa w niedzielę o godz. 3-ciej 


"min. 17, przybył na miejsce o godz. 3-ciej 


min. 29, a załem odbył drogę w ciągu 
12 minut. 

Na centralną targowicę bydła spędzo- 
io od 15, do 22, bm. 4 woły, 25 buhaji, 
!'74 krów, 15 jałownika i 573 cieląt. Za 
woły płacono po 1.60 zk, za buhaji 1.50, 
1.30; 1.00 do 1.20. Za krowy 1.60 do 1.65, 
130 do 155 i 1.00 do 1.20. Za jałownika 
1.60 do 1.65, 1.30 do t.55 i 1.00 do 1.10, 
za cielęta 1.70 do 2.10. Za mięso bydlęce 
2320 do 2.10, 2.06 do 2.15 i 2.00. Cielęce 
2.00 do 3.10, wieprzowe 2,70 do 2.90. by- 
dere z prowincji 1.70 do 2.10, cielęce 
2.60 do 2.65, wieprzowe 2.45 do 2.70, ko- 
szerne 2.40 do 3.00 i haranie 1.60 do 1.85. 
Za siano 18.00 do 22.00, F-giej jakości 
1100 do 16.00 zt, za słomę okłodowa R 
do 10, za koniczynę niemłóconą 24 zł. 
koni spędzono 160. 

Zmarli we Lwowie. W miesiącu sierp- 
niu zmarjo we Lwowie 271 osób: w tem 
189 kobiet, a 132 mężczyzn. Według wie- 
ku zmarło: od 0- 11 lat 51 osób. od 15— 


19 - 16 osób, od 20-29 -- 18 osób, od 
30—39 —- 7 osób, od 40-50) — 6 охор, 
ponad 59 jal — 6 osób. Według wyzna- 


nia: rzym. kat. 136, gr. kat. 40. protest. 
», mojżesz, wyznania 78 охор. innych 
wyznań fi. 

(>) Usuuięcie umysłowo chorej z ulic. 
Wezoraj па ul. (iródeckiej, jakaś kobieta 
umysłowo chora obrzucała przechodzącą 
publiczność kamieniami. Wobec tego, że 
okazajo się niebezpieczną dla atoczenia 
oddano ją do aresztów miejskich. 

|--| Kradzież mieszkaniowa.  Liche 
Масћої, zumieszkały przy ul. Pod Dębem 
18, doniósł wczoraj policji, że nieznani 
sprawcy włamali do jej mieszkania 
i skradli biżuterję | garderobę, oraz go- 
tówkę łącznej wartości 1500 zł. 

(—) Zderzenie dwu autodorożek. Na 
ul. 1. Sapiehy u wylotu nl. Śniadeckich 
zderzyły się wczoraj dwa auta Nr. 8810. 
prowadzony przez Jana Seńkowa, огах 
8090. prowadzony przez Jana Swerchuna. 
Oba wozy doznaly uszkodzeń, a powsla- 
ła szkoda wynosi 250 mł. 

(>-| Poskromienie awanturników. Do 
aresatów policyjnych Oddano. wczoraj: 
Szymona Kulika, oraz Romana Kulika za 
te ulice lak gruntownie, pozrywano chod- 


sir 
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wywołanie awantury w tkalni Izaka Klei- 
пега przy ul. Piekarskiej. 

(—) Aresztowanie defraudanta, Do a- 
reszłów policyjnych oddano wczoraj Sa- 
lamona Пегісха, z zawodu rzeźnika, za 
sprzeniewierzenie kwoty 100 zł. na szko- 
0с Mikołaja Marjotiy, zamicszkałego w 
Borkach janowskich. 


Z kroju. 


scieżek 

Projekt nowej ustawy o uposażeniach 
urzędników puństwowych został już 
јак donoszą z Warszawy — opracowany. 
Wprowadza on szerszą skalę różnicy w 
poszczególnych grupach uposażeń. Pro- 
jekt przewiduje podwyżkę płac od 15—-53 
proc. 

Poseł węgierski Belifska zostaje w 
Warszawie. Donoszą, że wiadomość jed- 
nego z  budapeszteńskich dzienników 
brukowych, jakoby obecnego posła wg- 
gierskiego w Warszawie Belitskę miał 
zastąpić sekretarz stanu w ministerstwie 
obrony krajowej Algya Papp, jest abso- 
lutnic nieprawdziwa. 

Echa afery Dymowskiego. Zakorczo- 
no już śledztwo w sensacyjnej sprawie 
Banku narodowego i b. posła chadeckie- 
so Dymowskicgo. Jak się dowiadujemy 
rozprawa przeciw ymowskiemu rozpocz 
nic się w październiku br, 

== 


a 
Ze świata. 
чч] uzup Or 

Król belgijski wyjechał na jednoty- 
godniowy pobyt do Szwajcarji. 

Rumunja uznała: АЊапје. Z Bukaresz- 
tu donoszą: Rada ministrów upoważniła 
ministra spraw zagranicznych do telegra- 
tłicznego zawiadomienia Tirany o uzna- 
niu przez Rumunję nowego ustroju pań- 
stwowego w Albanji. 

Pożar spowodowany przez wybuch 
prochu zniszczył całkowicie fabrykę lino- 
leum w Libawic. 

Szron w okolicach Paryża. 
nocy w okolicach Paryża 
pierwszy szron. 

Pomnik Kraszewskiego. Z Białej Pod- 
laskiej donoszą: Obchodzono tu uroczy- 
ście jubileusz 300-1ссіа egzystencji miej- 
scowego gimnazjum Jednocześnie  odsła- 
nięto pomnik ku czci Józefa Ignacego 
Kraszewskiego, który sie, lu kształcił w 
latach 1826—28. 


=ч ы т 


Ubiegłej 
zauważona 


——0-— 
Klinika chirurgiczna Prof Dr. Ħ. 
Schramma zostaje otwartą dla chorvch 
od dnia 24, września b. r. 7964 


[. „=. эзы ИШИН E сщ | m ане. 
Wyścig ze śmiercią. 


Nawy Jork, zyc wrześniu, 
(|) Dawód niezwykłej miłości sy: 
nowskicj zlożył onegdaj Melwin Boyn- 
ton, syn pastora baplysiów. Przebywa. 

lge w Rangeon (Birma. Indie angiel 
otrzymał on depeszę z wieścią. że mal- 
ka jego gy Littje Point Sable (Michigan, 
Stany Zj) śmiertelnie zachorowała i 


chca go w/dzieć przed śmiorcią, Ka- 
chający ТУЙ użył wiszełkich środków 


lekomocu, jakie daye nowoczesna tech- 
nika kemunikacyjna, jak anta, aeropla- 
hy, majspieszniejsze ebsprossy i dkręty. 
Dzięki temu pośpiechowyi. pokonał o- 
«ттт  przeslrzeń 12,000 mil amgtel. 
w czasie zdumiewająco krótkim i zdą- 
żył joszeze ne czas, Бу uściskać malką,* 
która wkrólec po jego przybyciu wy- 
ж опе ducha, : 


Kradi, zb, Н kształcić 
s"niw. 


Nowy Jork, w wrześni. 
(r) Osobliwym złodziejem ру} 
11-letni Polak Jakób żurawski w N. 
Jorku. Już 25 razy aresztowany za 
kradzieże, medawno znów poszedł 
do kozy za lożsamo przestępstwo. — 
Jak stwierdziło śledziwo, dzięki tym 
kradzieżóm Żurawski był w stanie 
kształcić jednego syna w kolegjum, 
drugiego na uniwersytecie. Орај oni 
nie nie wiedzieli, z jakich жойо! oj 
ciec czerpie na ich utrzymanie. 
Żurawski był złodziejem „okrę- 
znym” gdyż jeździ! z miasta do mia, 
за na swe wyprawy, 
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Ze Że sportu. 


Gotujcie się do IU. 0 


„Gazety Porannej:. 


Lwów, 20, wrzesnia. 

„Bieg kolarski o pubar „Gazely 
Рогаппеј“ ma już swa ustaloną mar 
kę. to leż każdorazowa zapowiedź 
imprezy budzi żywe zainteresowa- 
nie. Cieszą się kolarze, że dane im 
będzie raz jeszcze zmierzyć swe siły 
na dobrze znanej, wyjeżdźonej tra- 
sie, cieszy się publiczność, «dla kló- 
rej walka na ulicach miasta dw оглу 
miłe urozmaicenie niedzielnej „dwu- 
nastłówki”. 

Niedzielny bieg 

będzie czwartym z rzędu. Coraz 
pierwszy odbył się on w roku 1925. 
Przy olbrzymiem —- jak na slan ów- 
czesnego kolarsiwa — udziale za- 
wodników, przemienił on się w po- 
tężną manifestację na rzecz sportu 
kolarskiego. Trasa pierwszego biegu 
prowadziła w kierunku do Janowa, 
zwycięzca zosiał Adler, slartujący 
wówczas w barwach LTK TM W 
przyszłym roku trasa została zmie- 
niona i tym галелг los okazał się 
przychylny Adlerowi. — Rok 1927 
przyniósł zwycięstwo Serbeńskiemu, 
również z LTK i M. Tak więc zaslu- 
żony меп klub ulrzymał się przez 
Lzy lata w .posiadaniu trofei naszego 
pisma. Ал. 

Czy uda się;to i w гор bieżą- 
cym — na to rudno odpowiedzieć. 
W Pogoni ma on groźnego konkuren 
ta, szczerzącego chciwie swe zęby 
na piękną nagrodę. Dzięki obcenej 
konstelacji w lwowsk. pilkarsiwie, 
liczyć się należy z zaciętą, interesu 
јаса walką. 

W najbliższych dniach podawać 
będziemy 
i wymieninty firmy, które jak zwy- 
kle, hojną ręka ofiarowały honoro- 
we nagrody. Dziś ograniczamy się 


szczegóły z przygotowan | 


do podania suchego regulaminu, w | 


którym: zainteresowani znajdą wszel 
kie potrzebne im informacje. 
REGULAMIN 

IV-go dorocznego «wyścigu. kolar- 
skiego, na przestrzen} 50 klm., orga- 
nizowanego przcz Lwowskie Towa- 
rzystwo Molarzy i Motorzysiów o 
wielki srebrny puhar, 
przez Redakcję „Gazely Porannej* 
we Lwowie w dniu 25 września 1927. 


1. Wyścig, dostępny jest dla 
„wszystkich kolarzy, należących do 


"Towarzystw 1° sekcji kolarskich 
zrzeszonych w А.Р”. Т.К. 

2. Slarl w niedzielę dnia 30-go 
września br. o godzinie 11-lej rano, 
przed: Redakcją. „Gazety Рогаппеј“, 
przy ul. Chorąźczyzny 1. 31, z metą 
tąmże. 

B. rasa prowadzi: Ё pod Re- 
dakcji „Gazety Рогаппе]“, ul. Cho- 
rążczyzny, Akademicka (strona pra 
wa), Romanowicza, Zybłikiewicza, 
Slryjską, poza rogatkę stryjską — 
do 28.5 km. i z'powrołem szosą 
stryjską, ul. Slryjską, Zyblikiewi- 
cza, Romanowicza, Akademicka 
(obok Gmachu Izby Handlowej 
i Przemysłowej). Chorążczyzny. do 
mety pod Redakcją „Gazety Poran- 
nej”. 

4. Zawodnicy obowiązani sa sto- 
sować się ściśle do postanowich le- 
go regulaminu i regulaminu Z. Р, 
Т. K. pod rygorem. natychmiasto- 


ofiarowany | 


„GAZETA PORANNA” 


CO POSTANAWIA REGULAMIN? 


wej dyskwalitikacji, a zalem jest 
niedopuszczalne prowadzenie za- 
wodnika. przez samochód, molo- 


cyk lub kolarza. 
dzialu w wyścigu. 

0. Jeśli zawodnikowi lowarzyszy 
samochód lub motocykl bez kontro- 
lora | umieszczonego na nim napi- 


nie biorącego u- 


То — аба = YE 
dziowie” — „Organizatorzy — Zi- 


wodnik zostanie  zdyskwabiiko- 
wany. 

6. Zawodniey jadą prawa stro- 
йа drogi, mejają zas wspólzawadni- 
ka z lewej strony. Na  pólmetku 
przejeżdżają taśmę i okrążają sta- 
jącego lamże sędziego. 

7. Zmiana maszyn, jakoleż czę 
ści dozwolona. Wszelkie naprawy 
podczas wyścigu wykonuje sam za- 
wodnik, bez pomocy postronnej. 

8. Zawodnicy muszą mieć nu- 
mery porządkowe, przymocowane 


na plecach. Nie posiadanie lub za- ; 


krycie numeru pociąga za sobą dys- 
kwalifikację zawodnika. W ra- 
zie wycofania się z biegu, należy nu- 
mer natychmiast zdjąć. 

9. Zawodnikom nie wolno brać 
pożywienia, napojów lub części ma- 
szyn wprosi z 


Jl kolar 


s © Ora molo- | 


2 dnia 25. wrzesnia, 1925, 


cykli lub pojazdów, podajacy lako- 
we musi stać ha drodze. 


10. Kontrołorzy ustawieni będą 
na lragie wyścigu i jadący w au- 


tach I motocyklach będą uważał: 
na przestrzeganie postanowień te- 
go regulaminu, jakoteż regulaminu 


О Aba IK 
11. Koszla podróży do Lwowa i 
z powrolem, utrzymania i moele- 


gów, pokrywają zawodowcy wzglę- 
dnie ich Towarzystwa. 

12. Bieg odbędzie się bez wzgle- 
du na pogodę. Zgloszenia i wpisowe 
w kwocie 3 złote, należy kierować 
pol adresem: Sekrelarjat Lwow- 
skiego Klubu Kolarzy, wów., Czar- 
neckiego 7, do dnia 27 bm. wlhaeznie. 


27 
1a. Nagrody: zwycięzca zdoby- 
ў 


wa przechodni. wiełki pubar srebr 
ny Redakcji „Gazety Рогаппеј“ 
nagrodę honorowa, nasiępnych sze- 
sciu nagrody honorowe. 

LE Nagród honorowych 


| hvć więcej, a lo załeżnie od 
| startujących zawodników.  Rozda- 
| 


może 


nie nagród w dniu wyścigu. 
15. Zmiany i uzupełnienia niniej 


Nr. 8633 


s 1% sel Е Mierzejewski o metr 


dv tyle, B par. (File КОЛАТ У 
куїо u илр. Wióczorak. 
| Klasa И. M. 
| 5 кит}. Mackowski „05. 
| б kala: | ті Ch 
46 ШОО диш ‚м. A 
Skok w wyż: 1) por. Ziemibińsk. 
ОК. IGE «m. ру Л 
Bier па 5.000 m.: L szer. Czuba} 
OK. Va 17.34 sck. | 
' Bieg na 906 m.: |. ут. Мойту 
ОАА 9 | а 
| Skok o tyczce: | х7. Binder ОК 
ОХ 290. ет. | мб 
i Raut oszczepem: l) szer. эшек: 
ОК. NO ОЛЕ єп. 
! Bieg na 110 m. przez płotki: \, 
Жо. лоок Wd 18.7 sek. "бам 
{ Bier 400 m. z płotkami: ТО kpt 
| Klużniak (ОК. INS 1.00.17 sok. е. 
Dysk: | si. айо. Furmański „OK. 
WIEDZ, UE ! 
| Bieg 2000 mtr.: D put Iwansk 
'DR. WII ZES ssak. 

Skok w dal: 1) szer. Waulkowsk: 
OR. IX; 63 cm. ч 
а 1200 mir: 1) pluł Bunikiowi 
“ОК. 1.5 sok. 

жы 400 m: 1) Szlolała (OK. 10 
50.5 sek. 

Sztafeta 22400 mtr. DOLIA 
ОБТ л) Ока“. 


Ilości 


! szego regulaminu zostaną zakomu- | 


nikowane zawodnikom przed voz- 
poczęciem wyścigu na starcie, 


Lekkoatletyka warmji 


posuwa sie potężne naprzód. 


ŚWIADCZĄ O TEM WYNIKI 

Lwów, 25, września. 
AT malek. e batę i gy niedzielę ud 
były się w sładwnie wojskowym. na 


Мауса Błoni:ch w Krakowie doroczne 
zawody o mistrzostwo armji wy lekko- 
atletyce, Mimo niedomadnych warun- 
ków atmosferye znych osiągnięto zupeł- 


nie dobre wyniki świadczące wymow- | 


nie, że armja intensywnie pracuje nad 
rozbudową sportu, a w szczególności lek 
көбу. Jako nader dodatni 
zanotować należy pojawienie się wielu 
nowych nazwisk i uwagi godne wyniki 
у {. zw, klase Tej. 

Na pierwsze ише} со twystnęło się 
DOK Ш (Grodno) głównie dzięki doślko- 
nałym wyczynom zawodników garnizo- 


| nn wileńskiego, Z poszczególnych wy- 


ników na wyróżnienie zasługuje czas 
Pędzicha 11,3 sek. a 100 m, przy roz- 
mokłej bieżni, oraz pchnięcie kulą na 
18:68 m, (Górsk, co stanowilahy no- 
wy rekord Polski, gdyby kula nie byla 
za lokka., 
WYNIKI TECHNICZNE. 
Klasa I, 


Bieg 5,000 klm.. D wachm, Stofan 
Szelestowski (OK D 16:45, drugi plut. 
Zylewicz (ӨК VID, st. szer, Nowakow- 


41 РОК УЮ. 
Skok wy wyż: 1; 
(Gontralna Szkoła (б. 


Mierzejewski 
1694 em, 


kpt, 
їй 


por. Fryszczyn (OK X) 16975 cm, chor, 
Дасик 164 em. 
Kula: 1) st szer, Górski (OK ТХ) 


13.68 m, rekord polski, który nie będzie 
uznany, ponieważ kula była za lekką, 
drugi por. Baran (Cenir, Szk. G. i S) 
13.48 m. kpt. Pucki (OK VO 1170 m, 

Dysk: 1) por. Батат 42224 m. (po- 
ua konkursem 43,50 m,), st. szer, Gôr- 


obj uw” 


DOROCZNYCH MISTRZOSTW, 
| ski 40.80 w., sierż, Wicezarek (ОК. ME 
| 39,04 m. 

Bieg 400 m; D kuj, Gniczh WK 
ПЕ 57:5, Брі. Kossowski (OK VW), szer, 
kaliszak (ОК M, 

Bieg 200 m: | Кри. Gnierh 
<ierz, Wieczorak } szew.  Dumuradzki 
ORK VD, 

Bieg 80 m.: D) st. szer, Starost 
[6 2 min. 0,8 sek, sierż. Wużnicz 
„OK IM, st, szer, ЫК (OK ҮШ) 

Skok w dal. 1) Кр. Nalepa (OK TL, 
por. Fryszczyn (OK X) 6,52 m. sierż, 
Wicezorek ОК HI) 650 m. 

Oszczep: 1) piut, $makulski (DORK 
ID 51,64 m, 2) ogn, Buchala (OK V) 
19,68 m. 3) sierż, Wieczordk (OK Шр 


40,11 m. 


ZA EŃ 


Skok o tyczce: 1) chor. Mdamczsk 
(Centr. Szk G, 1 б 346 cm, 1 por. 
Gilewski (OK У) 320 ст. i 8) sierż, 


IIP 810 y 
; ОК Ші 46:7 
trzecie OK ү. 


Wiorzotek "OK 
Sztafeta: 4100 еч 
drugi Centr, Szk, G, i 
Sztafeta 4400 m.: 


drugie OK VM, trzecie OK Ш, na 
czwaniem miejscu. ОК TX. 
400 m, z płotkami: 1) Кри. Guiech 


(OK ТП) 67.5 sek, drugi kprl, Rossow- 
ski (OK №), Irzeci sierż, Wieczorek, 

100 m.: 1: Жү}. Pędzich (OK ID 
11,8, drugi kpt. Dobrowolski o 2 metry 
w tyle. trzeci kpl. Gniech o pierś i 
czwarty por, Skayterczyński Central 
na Szkol 6 2) 

1.500 m. 1) st. szer. Śturoslu (OK 
1X) 4:27,7, drugi kpr, Wisniewski 
| (OK 10), trzeci plut, Żylewicz (OK IID 
cząyarty wachm, Szelestowski, 

Klasa ЛП, 
110 z płotkami: 1) kpl. 


Dubro wol 


———— 


WYSCIGI KONNE. 
Program na wiorek. 

1. 1000 zł. Gonitwa płaska dla koni 
pół krwi. Dyst. ok. 1600 m. żapisane: 
Maniuszka,. Pola Negri, Byle Jaki, Mi- 
sia, Nasi faworyci: Byle Jaki, Pola 
Nogri, 

II. 1000 zł. Gonitwa płaska dla ko- 
mi arabskich. Dyst. ОК. 1800 m. zapi 
sane: Koral, Aga, Floks, Hedżas, Сти: 
inka. Nasi faworyci: Gruzinka, Koral. 

IU. 700 zł. Gonitwa płaska dla komi 
*Iktego pochodzenia, Zapisane: Mar 


w 
Monte нү Moorwin, Dalila 


DESE 
"e Иш. ma 11, Jrasatti, Korea. - Nasi [a 
woryci: Monta. Gal ini, Irasatli. 


lv. 800 zł. Gonitwa płaska dla ko- 
mi arabskich. Dyst. ok. 1600 m. Zapi- 


- sane: Wałacha, Ali I. Grenada, Gill. 


Ibn Mahomed, Elfendi. Nasi faworyci: 
Wałach, Ibn Mahomed. 

ү. 700 zł. Gonitwa z płotami. Dys! 
uk. 2800 m. Zapisane: Monte Calini, 
Danina, Dalila, Happy Jack, Agamem- 
non, Jazon, Gika, Hazard. Nasi fawo 
усі: Danina, Happy Jack. 


VI. 500 zł. Gonitwa z przeszkodami 
Ognista 


Dyst. ok. 4200 m. Zapisane: С 
Mda, Roguza, Gika, Mazur, Nasi [a- 
woryci: Aida, Gika 
—— 
PODZIĘKOWANIE, 


Lwowskie Tow. Kolarzy i Molorzy- 
stów składa miniajszem serdeczne po- 
dziękowanie WP. К. Lipińskiemu wła- 
ścicielowi fabryki rowerów „Ormonde” 


"|.w Wanszawie, ul. Jasna.0, za (roskli- 


5 OK у 3.582, | 


wą. opiekę i wydalną pomoc, udzieloną 
naszym zawodnikom podczas calego 


biegu „Dookoła Polski. Za wydzial 
ШОТ. Кет M. хеке. J. Buller, prezes G. 


Adamowski. 


Dno nędzy. Naprawdę złotemu i nigdy 
niezawodzącemu seri Czytelników na- 
szych polecamy wdowę ро poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjonisty, 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio- 
nych ram — fnajdującą się obecnie w obli 
czu Śmierci głodowei. Nieszczęśliwa :48- 
ruszka jesi nadto ciężką kaleką, tak, że 
zupełnie najdrobniejszej nawet kwoty uia 
jest w możnaści zapracować. Datki przyj- 
muje Adm*nistracja dla „Matiz obrońcy 
Lwowa” 


0(7Е$Пу 


CARLO TALANO, KRÓL BANDYTÓW WŁOSKICH. — JEGO ROMANTYCZNA 


KM FÓWĄANNA? ТИЕ 


hp UAG 


BISTORJA I TRAGICZNY EPI- 


LOG. — PIĘKNA GIUSEPPA PRZYCZYNIŁA SIĘ DO JEGO UJĘCIA. — CHCĘ BYĆ ROZSTRZELANY, A NIE 


POWIESZONY! — OSTATNIĄ MYŚL 


Rzym, we wrześniu. 

(H) Mija właśnie sto lat od śmierci 
Chrystiana Vulpiusa, autora A 
nej powieści „Rinaldo Rinaldini ‚Рф 
wieść była osnula па rzeczywistej Ро 
gdyż bandylyzm migdzie może 
nie rozwinął się tak bujnie, jak wia; 
śnie w Włoszech. Л nawet do tej BIE 
li jeszcze mie wymarł. Oto A | 
pisma włoskie rozpisały 516 szeroko o 
tragicznej śmierci sławnego bandyty 


włoskiego 


staci, 


Carla Talano, ka E 
zią już Kråtke doniesusmy. 
blitujo w tak cie- 

szczegóły , Że 
poświęcić. Roz- 


үү гп! il, pozostawie Е 


n czem ЖТ! 9 
Zycie tego bandyly 0 
kawe i romantyczne 
warto ши parr slów 
си © 516 ad test > 
RASA dwudziestu Taty ŚR 
wnego właściciela dóbr w Ора" 
dziedziefwa rozpoczął sie spór ZW А Ц 
wny między rodzinami Хоа, а де 
raine Spór ten zakończył Sig Śmier ii 
pszedstawiciela rodziny Gorrainów, у 
mordowanego Przez jednego 2 ы, 
Kiody sąd uniowin rm mordercę, poue 
wując to obrong życia wlasnego, д 
dziņa Corrain" postanowiła sama Wy 
Narzyć sprawiedliwosc. 2 
ka ln tedy bandę. do której 
przyłaczyli się również dwij Ah 
"Тајапо. Pewnego dnia Carlo A 
ołijął пай bandą dowództwo. w 
szczono śmierć zamordowanego. i 
nieważ jednak popadnięto z tego u 
wodu w kolizję z prawem, a dalej A 
rażono się na zemstę rodziny | zabito” 
go — musiano dalej prowadzić życie 


руы. w r. 1919 nastąpiło za- 
warcie pokoju między. wrogiemi rodzi- 
nami dzieki wdaniu stę biskupa Ж 
vioniego. Z gór, W których posiadali 
kryjówki, zeszh przedstawiciele obu 
rodzin do miasteczka Santeny, aby u- 
roczyście 516 pogodzić. Żaden айдап} 
czy policjant nie skorzystał z tej Spo- 
aby bandytów ujęto. Rząd 


sobności, 
ўс wreszcie Sprawa 


pył zadowolony, 
skończyła się ugodą. | 

Później bandyci weszli w układy > 
rządem, proponując mu, że  pormicą 
dawne życie, o ile rząd zapewni Im 


bezkarność za popełnione dotąd prze- 


winienia. Tak się też stało. Tylko je- 
den bandyta nie chciał skorzystać Z 
Jaski. Był nim właśnie 

Carlo Talano. 
Mimo dobrej czterdziestki, bardzo je- 
szcze gibki, zgrabny i piękny, wolal 
dawną swobodę w górach, niż normal 
ne życie wieśniaka czy mieszczucha. 
Stał się postrachem okolicy, jej ab- 
solntnym panem i władcą. Wszelkie 
usiłowania rządu aby go przychwy- 
cić, spełzły na niczem. To też rząd 
raz jeszcze spróbował układów. Ale 
bandyta odpowiedział dumnie: „Umię 
tam, gdzie spędziłe całe życie, wśród 
pięknych i wolnych gór.” 

Niedawno awanturnicze życie ban 
dyty skończyło się bardzo tragicznym 
epilogiem. Oto żona jego, znana z pięk 
ności Giuseppa, porzuciła go, aby wró- 
cić do rodziców і — pierwszego męża, 
któremu porwał ją Talano. Bandyta, 
oszalały {z gniewu i rozpaczy podążył 
do wioski, w której mieszkała ukocha 
na, ale postępował tak nieostrożnie, że 
zdołano uwiadomic posterunek poli- 
cyjny. Ujęto wreszcie tego, który przez 


KIERUJE KU ŻONIE 
lala całe wymykał się jak powietrze | 
z так sprawiedliwości. 

Proces, wytoczony królowi bandy- | 
tów, obfitował w szczegóły niezłycha- 
nie sensacyjne. Zakończył się oczywi- 
ście skazaniem bandyly na śmierć 
przez powieszenie. Bandyla wystoga- 
wal do sądu prośbę, aby go rozstrzela- 
по, a nie powieszono, Lrośbic (uj jed- 


nak nie slalo sie zadość. Przed śmier- 
cią podał bandyla kryjówkę górską, 
w której umieścił bezcenne skarby, Z 
| prośbą, aby część ich pozostawiono је- 
go żonie. 
| Około jego osoby osnuły się liczne 
| legendy o charakterze bardzo roman- 
| tycznym. 


Szewc cudotwó 


NIEZWYKŁA SIŁA MAGNETYCZNA 
MIERZA ТА DROG 
Paryż, we wrześniu. 

(=) W francuskich kołach lekarskie 

dyskutuje się obecnie wide o pownymu 
człowieku, któremu przepisują, 

iezwykłe siły magnetyczne- 

Gdy jedni, oświadczają, że zachodzi lu- 

taj niewątpliwie oszustwo, uprawiane 

przez ратіаста i szarlałana — drudzy 

u wśród: mich ludzie bardzo kompetent- 

ni, wierzą niezbicie w cudowną шос | 


rcą. 
SZEWCGA FRANCUSKIEGO. 
Ą LECZYĆ RAKA, 
peicgającą me lem, że Са: Мата umie o- 
chroni tkanki zwierzęce 
przed procesem rozkładn, 

tylko dzięki pboruszeniu ich dłonią, br. 
Loeard musial przyznać, że Gallardpo- 
siada w rękach zupelnie nieprzeciętną 
władzę magnetyczną. 

S łą tę odkrył w sobie Gaillard do- 
piero niudawno i niebawem peezął ją 
słosować w praktyce, Osiągnał w tym 


ZA- 


leczn:czą tego człowieka, Tym cudo- | zskresie wielkie powodzenie, Między 
[wórcą jest zamieszkały w Lyonie | попут wyleczył zupełnie pewnego mor- 


szewc Gaillard, który со prawda obce- 
nie zarzucił swój zawód i pragnie się 
roświęcić leczeniu cierpiącej ludzkości, 

Niedawno odwiedził Gaillard jedne- 
go z najgłośmiejszych lekarzy francus- 
skich, dra Locarda i zademonstrował 
przed nim niezwyklą zaiste zdolność, 


fimistę, Z którym lekarze zawodowi nie 
mogli sobie dać rady. 

Gaillard posiada 
piny, 


bardzo dalekie 

Zamierza mianowicie zająć się 
leczeniem гажа, 

Gdyby mu się lo udalo — słalby 

dobroczyłtcą wielu, wielu ludzi, 


się 


TEE = с чоо. сас 2 ЕНИ a 
Życie eosnodarcze. 


SZGPeQ projektów 1 ustaw ШИГЕ 


ZAMIERZA MIN. PRZEMYSŁU I HANDLU PRZEDŁOŻYG W JESIENI SEJMOWI, 


Warszawa, 24. września. (Tel. G. P.) | lach, spółkach, spółkach z ograniczoną 
W ministerstwie przemysłu i handlu o- | odpowiedzialnością, spółkach zagranicz- 
pracowano już szereg projektów i ustaw | nych i ustawę górniczą. W projekcie jest 
tyczących się życia gospodarczego. Mię- | przedłożenie tych ustaw ma jesiennej se- 
dzy innemi załatwiono ustawy о karte- | sji sejmowej 


Polskie Chevrolety. 


POŚWIĘCENIE FABRYKI MONTAŻOWEJ SAMOCHODÓW W WAR- 
SZAWIE. — WSPANIAŁY ROZWOJ POŻYTECZNEGO PRZEDSIĘ- 
BIORSTWA, 
Warszawa, w wrześniu. | sztuk samochodów, które sa w 60 
Wczoraj odbyło się poświęcenie | proc. (robocizna i materjały) maszy- 
fabryki montażowej samochodów | nami polskiemi. Pomimo lak król- 
przy ul. Wolskiej. założonej przez | kiego okresu istnienia, fabryka oka- 
największe przedsiębiorstwo samo- | zala się już zbyt szczupłą i w krót- 
chodowe amerykańskie „General Mo | kim czasie ma się rozpocząć praca 
tors Incorporation“.  Przedsiębior- | nad jej rozszerzeniem. 
stwo to posiada w Stanach Zjedno- Ciekawa była organizacja uroczy 
czonych 69 fabryk samochodów, a | Stości poświęcenia, mogąca dla pol- 
poza granicami Ameryki dotychczas | skiego przemysłu stanowić wzór — 
22 fabryki; poświęcona wczoraj fa- | jak się urządza tego rodzaju impre- 
bryka w Polsce jest 28-cią. „General | zy. 50 taksówek, wszystkie marki 
Motors“ produkuje Chevrolet, przedefilowały z chorą- 
kilkanaście rodzajów samochodów, | giewkami przez całe prawie miasto 
z pośród których fabryka warszaw- | zwożąc zaproszonych gości na Plac 
ska narazie montuje tylko „Chevro- | Teatralny, a następnie do fabryki, 
lety“, najbardziej rozpowszechnio- | gdzie po poświęceniu odbylo się zwie 
ne, gdyż produkcja ich roczna wy- | dzenie przedsiębiorstwa. Praca zor- 
nosi zgórą 2 miljony sztuk, co sta- | sanizowana na sposób amerykań- 
nowi połowę całej produkcji samo- , ski — każdy robotnik wykonywa 
chodowej Stanów Zjednoczonych. jedną tylko drobna czynność, osią- 
Fabryka warszawska игисһо- | gając przez to wysoką wprawę w za- 
miona została przed trzema miesią- | kresie powierzonej sobie pracy. 
саті i zmontowała już około 800 | Z fabryki przewieziono wszyst- 


| 
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kich gosci do kina „Colosseum“, — 


gdzie odbył się pokaz filmowy, obra- 


zujący historję powstania samocho- 
du, produkcję fabryk „General Mo- 
tors” w różnych częściach świala, 
również i fabryki warszawskiej, 
wreszcie niezmiernie ciekawe zdję- 
cia z terenu doświadczalnego pod 
Delroit. 

Dyrektorem fabryk! warszaw- 
skiej jest p. Pawłowski, Polak ze Sta 
nów Zjednoczonych. większość per- 
sonelu fachowego i biurowego skla- 
da się z Polaków. Specjalni instruk- 
lorzy wyszkolili robotników pol- 
skich. Świadczy to bardzo chlubnie 
o „General Motors“, którego przed- 
slawiciele oświadczają leż otwar- 
cie, że celem ich jesl zysk, jednak 
rozumnie osiągany, opierający się 
na zaspakajaniu potrzeb kraju, w 
którym pracują i jaknajlojalniej- 
szem współżyciu. 

Olbrzymie środki finansowe (war 
tość fabryk Generał Motors wynosi 
3 miljardy dolarów) i świetna or- 


ganizacja techniczna wysunęły 
przedsiębiorstwo to na pierwsze 


тісјѕсе w świecie. Olbrzymie obro- 
ly даја możność osiągania zysków 
przy bardzo niskich cenach. Te 
wszystkie czynniki składają się na 
to, że fabryka warszawska nie mo- 
że, pomimo pracy na dwie zmiany, 
pokryć zapotrzebowania rynku pol- 
skiego na „Chevrolety“ 


——|) -~ 


Н 07е banknoty ИЩ; 
1081109 WYG INE? 


Nowy Jork, w wrześni. 
(+) Jak już donieśliśmy, rząd 
Si. Zjednoczonych wypuszcza nowe 
pieniądze, mniejszego formatu, jc- 
dna strona wykonana w tonie czar- 
nym, druga w zielonym. Dotychcza 
sowe lzw. „yellowsbaks*, bankno- 
ty 10- i 20-dolarowe. których jedna 
strona drukowana była w kolorze 
żóblym, zostaną zupelnie wycofane 
2 obiegu. 


Kronika gospodarcza. 


(та) Nasz eksport drzewa w świetle 
cyfr. W pierwszem półroczu 1928 Polska 
byla największym eksporterem kloców 
drzewnych w całej środkowej Europie. 
W tym czasie eksportowała Polska do 
Niemiec 733.200 ton. do Czechosłowacji 
398.200 ton i do Austrji 334.000 ton klo- 
tów drzewnych. 

(md) Sytuacja na światowym rynku 
zbożowym. Chłonność światowego rynku 
zbożowego w ostatnich tygodniach znacz- 
nie zmalała. Wskutek nadzwyczaj do- 
brych, wprost rekordowych żniw, родай 
zboża znacznie przewyższa popyt i już 
dziś ciężko swe zboże sprzedać, albowiem 
rynek światowy jest zbożem prawie 7с 
całkiem nasycony. Już dzisiaj Ameryka 
poważnie się troszczy o lo, gdzie ulokuje 
swoją nadwyżkę zboża. 

(md.) Likwidacja strajków. Onegdaj 
został zlikwidowany w Łodzi strajk w 
przemyśle włókienniczym. Strajk, który 
zapowiadał się bardzo groźnie, został 
zlikwidowany, albowiem okazało się, że 
przyczyny, dla których strajk wybuchł, 
faktycznie wogóle nie istniały i pole- 
gały na nieporozumieniu. Również w za- 
kładach Skody na Okąciu zlikwidowano 
strajk, który wybuchł jeszcze 12. bm. 

(md) Bnchalterzy żądają podwyżki. 
Związki huchalterskie wszczęły akcję w 
sprawie ustalenia minimum nposażenia. 
Księgowi domagają sic, by minimum pła- 
cy buchaltera hilansisty wynosiło 500 zł. 
miesięcznie, zaś pomocnika buchalter- 
skiego 300 zł. 

(md) Jakie zapasy cukru posiadamy? 
Podług ostatnich obliczeń statystycznych 
światowy zapas cukru wynosi 67.52 mi- 
ljonów cetnarów. W roku 1927 ten zapas 
wynosił 73.95, a w roku 1926 nawet 76.61 
miljonów cetnarów. Widzimy więc, że 
zapas cukru na świecie zmniejszył się w 
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porównaniu z ubiegłymi latami о 6.43, | 
względnie 9.09 miljonów centnarów. 

(md) Bezrobocie na Węgrzech wzra- 
sta. Budapeszteńska centrala związków 
robotniczych skonstarowała znaczne po- | 
gorszenie sytuacji gospodarczej na Wę- | 
grzecn i stosunkowo wielki wzrost bczro” 
bocia. W zeszłym roku było w centrali 
zarejestrowanych 11,247 bezrobotnych, w 
{ут roku zaś liczba bezrobotnych wzro- 
sła do 12.523. W zeszłym roku wzrost 
bczrobocia dał się zauważyć dopiero w 
październiku po ukończeniu żniw, a w 
tym roku już w sierpniu liczba ludzi po- 
zostających bez pracy znacznie się zwięk 
szyła. 

(md) Czyżby wypowiedzenie węgier- 
skich traktatów handlowych? W buda- 
peszteńskich kołach handlowych utrzy- 
mują się uporczywie pogłoski. że z po- 
wodu zmiany celnej taryfy węgierskiej 
i postawienia jej na innej bazie rząd wę- 
gierski wypowie wszystkie dotychczas 28 
warte traktaty handlowe, | 


о 


GIEŁDY. 


Warszawa, 24. września. (Tel. G. P.) 
5 рос. pożyczka dolarowa 00 3/4 5 pre. 
pożyczka konwersyjna 67, 5 pre. pożyczka 
kolejowa 1926 61.10, 6 pre. pożyczka dola- 
rowa 86 i pół, 10 pre. pożyczka kolejowa 
103, 8 pre Listy zast. Bku Gosp. Kraj. 94, 
8 pic. Listy zast. Bku Rolnego 94, 5 pre. 
Obligacje Bku Gosp. kraj. 94. | 

Waluty i dewizy. Belgja 123.60. 
landia 68.65, Londyn 43,13. Nowy 


IIo- 
Jonk 


Piso jest niezbednem 


GAZOWY PORANNA? z Bia З ооо 


3.88, Paryż 34.70, Praga 20,36, Szwajcarja 
171.10, Sztokholm 237.89, Wieleń 125.19, 
Włochy 46.52. 


Warszawa, 24. września. (Tel. G. Р.) 
Bank Dyskontowy 134 і pół, Polski 178, 
Zachodni 32 i pół Siła, Swiallo 135, Wg- 
igel 110, Lilpop 40 i poł, Ostrowiec 
114 i pól, Parowóz 40, Slarachowice 52. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, 24. września. (Tel. G Р.) Pa- 


ryż 20.30 i pół Londyn 25.80 5/8, Nowy 
Jork 5.19.80, Belgia 72.22 i pól, Włochy 
%7. 18 i pół. Hiszpanja 85.80,  Holandja 


208.40, Berlin 123.90, Wieden 78,20, Sztok- 
hełm 139, Oslo 188.55, Kopenhaga .138.59, 
Solja 3.75, Praga 15.40, Warszawa 
58.22 | pół, Budapeszt 90.59 i pół, Biała 
srl 013, Aleny 6.73%. Konstanil упоро] 
2.69, Bukareszt 3.16, Helisngtors 13,00. 
Buenos Aires 218 i pół. 


GIEŁDA LONDYŃSKA, 

Londyn, 24. września. (Tel. б. Р.) No- 
wy Jork 484.96, Kanada 464.37, Holandja 
12.09.50, Francja 124.15,  Belgja 84.907, 
Włochy 92.73, Niemcy 20.346, Szwajcarja 
25.207, Hisczpanja 29.36, Danja 18.102. 
Szwecja 18.137, Nouwegja 18.192, Helsing- 
lors 192.60, Praga 168.56. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 24 września. 4Tel. G. Р.) Lon- 
dyn 12415, Nowy Jork 25.60, =. Воја 
355 i pół, Miszpanja 422 i pół, Wlochy 
123.80, Szwajcaria 492 1/4, Danja 652 1/9, 
Iolunda 1026 1/4. Norwegia RSS i ро. 


do gotowania bielizny 


nie może, bo działanie Rinso jest tego rodzaju, że ją sterelizuje, 


Ks ma zwyczaj gotować bieliznę, ten bez Rinso obejść się 


doprowadza do stanu idealnej czystości i śnieżnej białości 


nie nadwyrężając tkaniny. Rinso 
jest jedynym środkiem do prania, 


daje wszelkie gwarancje, ponieważ 
który nie niszczy bielizny, 


Rinso spełnia pracę rak ludzkich. 


Gdy się używa Rinso, wtedy nie 
pomocniczych : żadnego bielidła, 


należy stosować żadnych środków 
osłabiającego nitki tkanin, żadnege 


mydła, jak również zbyteczne jest tarcie połączone z użyciem takowego, 
Samo Rinso jest zawsze na wysokości zadania, chociaż działa 


niesłychanie łagodnie. 


System szybki i prosty. 


W balji napcłnionej wodą, do której 


został wlany roztwór Rinso, moczyć 


bieliznę kilka godzin, a następnie włożyć do kotła z wodą, dolać 


roztworu Rinso, (użyć dostateczną 
ilość Rinso by się utworzyły 
geste mydliny),—i gotować, —oto 
wszystko ! Rinso używać można па 
zimno, na gorąco i do gotowania. 


Rinso sprzedawane jest tylko w 
paczkach, 


Rinso 


wyęgtarczejącego na próbna prani 


G.P.1..43 


7 Da firmy * Sunłajr ©" Spółłki Akcyjnej, Skrzynka 
KUPON. pafrmy “Su 
Upraszam о bezplatne przeslanie mi próbnego pakietu Rinso, 


IGE GOO CZNA лыш BPO COC Arne ZLA 


РР А аа е E 
(Upręsza się o wyraźne pisanie.) 


„ Poczta Główna, Warszawa. — 


R. 5. Hudsen Limited, Anglja 


R.P.15— 


. Poznańskiej. „Rigoletto“ 


' Ponchiellego. 


| 
| 
| 


А п 684 i pól, Pragn Fu, Rumunji 
15.55, Niemev 610, Wiedeń 300. 
NEERTNESETK) миа 27. а Bad 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJE RADJOWYCH. 
„Wtorek, 25, września 1928. | 
Warszawa 1111 17.00 Odczyt p. L 
„Walka Wiednia o dawną wielkość” 
wygł. p. Cezary Jellenta. 18.00 Koncert 
popołudniowy. Wykonawcy: Orkiestra P. 
R. W. Jakubczyk (klarnet) 19.20 Trans- 
misja z opery Poznańskiej. 22.05 P. A. T. 
22.30 Muzyka taneczną z restauracji „O- 
aza“. 
Poznań 344, Katowice 422, Wilno 435, 
Kraków 566, 19.30 Transmisja z opery 
opera Verdiego 
z udziałem Z. Zaleskiego i Czarneckiego. 
22.30 Trausmisja muzyki tanecznej. 

Wrocław 322 Koncert kompozytorski 
J. Mraczka. (Kwartek smyczkowy, pieśni 
i ducty, kwintet fortepianowy). 

Praga 349 16.30 Koncert Filharmonji 
Czeskiej (Navak, Bizet, Himperdinck). 

Lipsk 366 16.30 Koncert włoskiej mu- 
zyki operowej. 20.15 Muzyka kameralna 
na instrumenty dęte. 22,30 Arje i duety 
operetkowe. 

Tuluza 391 20.35 Wyjątki z opery 
Carmen“ Bizeta. 22.00 Muzyka taneczna. 

Hamburg 394 20.00 Wieczór rosyjski 
(Fortepian, śpiew, skrzypec). W progra- 
mie utwory Czajkowskiego, Rachmani- 
nowa, Mussorgskiego. 

Irankfurt 428 20.15 Wieczór myśliw- 
ski. Pieśni, recytacje oraz symfonja Мау- 
dna Nr, ЗЕ D-dur. 

Rzym 448 21.00 


» 


„Gioconda opera 


Langenberg 4 
ralnc. 20.15 Koncert symfoniczny (Haen- 
del, Bruckner). 

Berlin 484 21.15 Koncert tria fortepia- 
nowego (Brahm, Beethoven). 

Wiedeń 517 20.05 Cykl pieśni Schu- 
manna, na głosy solowe, chór i orkiestrę. 


58 20.00 Produkcje cho- | 


| 


| 
| 
l 
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Кт. 8688 


NAUKA I WYCHOWANIE. | 
10 groszy za wyraz. | 
ECOLE FRANCAISE 
Batorego 34. 
BUSH *LTERJA, stenografja, папка 
р:ѕапіа na maszynach, kursa ję- 


zyków obcych. 
ранае 
POSADY POSZUKIWANE. M 

3 grosze za wyraz. gl 


BUCHALTER - BILANSISTA, organizator, 
rzeczoznawca sądowy, я długoletnią 
przktyką w przemyśle, handlu i rol 
nictwie, obznajomiony dokładnie z u- 
stawą o podatkach skarbowych, poszn- 
Које odpowiedniej posady. Zgłoszenia 
do Administracji „Gazety Рогаппеј“ pod 
T. 5148. 781-8 


MŁODA, іпіеђрепіпа osoba przyjmie po- 
sadę gospodyni domu do starszego pa- 
na. Zgłoszenia do administr. pod ,.Go- 

7962 


spodarna“‘, 


WOLNE POSADY. 


10 groszy za wyraz. 


OFICEROWIE nicczynni otrzymają po- 
płatne zajęcie akwizycyjue. Rychłe 
zgłoszenia do Administracji pod „W;x- 
dawnictwo wojskowe“, 7965 


POSZUKUJĘ dyplomowanej nauczycielki 
(la) fortepianu do filji Lw. Tnstylulu 
Muzycznego. Posada do ohjęcia z 1. 
października. Zgłoszenia Sobieskiego 4. 
П. p. od 9—10 rano 7865 


KORESPONDENCJA. 


12 groszy za wyraz. 


DZIWI mnie, źe niema listu — adres Kra- 
H i 


Na zakończenię audycji muzyka da- | kowska 9. И. pięlro, pokój 25. 
peczna | 54—69. Tristan. 7960 
anar. 


k 
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Głośnik ten wyróżnia się: piękną nowoczesną 
" formą — niezwykłą czystością tonu, ponieważ 


vr cźwięku — siła głosu nawet przy słabych 


Za cenę 2 słuchawek 
doskonały głośnik: 
Telefunken L. 666 


Nr. 563% 


„GAZETA PORANNA“ 


z dnia 26. września 1929, 


C€HRY/SLERÓW 


NA NAJTRUDNIEJSZYCH ZAWODACH EUROPEJSKICH. W Le Mans. Najsłyn= 
niejsze sportowe samochody świata ! 24 godziny na najszybszym biegu, 
śród dobrych i złych terenówprzez wzgórza strome i zakręty niespo- 
dziane. Maszyny ciche, komfortowe pędzą w przestrzeń bez wysiłku 1 


finiszują w doskonałym stanie. 


Choć ich konstrukcja nie ma zamierzeń służenia do celów zawodniczych, 


Chryslery zajmują pierwsze miejsca. 
W Spa. 


Znów 24 godziny na jeszcze trudniejszym torze biegną 


Chryslery i zdobywają drugie i trzecie miejsca w wyścigu, zaś pierwsze, 


drugie, trzecie 1 czwarte w swej klasie. 


5 Chrysłerów bierze udział i wszystkie $ mszą. 
Każdy samochód Chryslera posiada zalety zwycięskich modeli z Le 


Mans 1 Spa: 


Szybkeść — akceleracja — cichość — wytworny komfort — sześciocylin= 


drowy motor e 


siedmiołozyskowym 


wale korbowym — hamulce 


hydrauliczne na 4 kołach — resory mocowane w uchwytach gumowych 
— oto przyczyny dla których. Chrysler jest niezaprzeczenie chlub? 


automobilizmu. 


Chryster 72 — maszyna, która zdobyła sławę w Le Mans i Spa. 
Chrysler 62 — posiadający słynne zalety maszyn Chryslera skupione w 


modelu iżejszym i tańszym. 


OBEJRZYJ 


+ чу же О JE OWOCE ZZO тетт питта овар тт ——— 


| WYPRÓBUJ 


CHRYSLERA DZIŚ JEfZCZE! 


T. SKOLIMOWSKI I DR. T. SULIMIRSKI, 


Chrysler Sales Corporation, Detroit, O.S.A. 


URZĄD MIEJSKI. 


L. 12.033/28 *Tusłanowice, dnia 22. IN. 190%. 


Przetarg oferiowy. . 


Urząd miejski w Tustanowicach odda w drodze przetargu publicznego wy- 
konanie budynku 7.kłasuwej szkoły russkiej w Tustenowicach. 
Wszelkich informacyj udziela miejski Oddział techniczny w Huslanowicach, 
gdzie też są do przejrzenia szczegółowe plany w godzinach urzędowych. 
Oddanie robót nastąpi na podstawie osobnej umowy. opartej па cenach 
jednostkowych wyłącznie koncesjonowanym budowniczym. 
Oferty obejmujące roboty przewidziane przedmiarem z cenami jednostkowe- 
mn (cyfrowo i słowami! należy wnieść w zapieczętowanych kopertach do dnia 8. 
X. 1928. о gode. 12 w poł. . 
Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu w Urzędzie miejskim w Tustano- 
wicach o godz. 14-еј (2 popol). b 
По oferty należy dołączyć poświadczenic Kasy miejskicj w Tustanowieach 
na złożone wadjam w wysokości A proc.oferowanej kwoty. 
Urząd miejski w Tustanowicach zastrzega sobie: 
1) prawo częściowego wykonania robót zależnie od kredytu. 
2) dowolny wybór oferenta, 
3) prawo przeprowadzenia dodatkowego ustnego przetargu. 
Wicehurmistrz 
1958 J. Makar. 
T O R O WR O OE RO ZO OE, 
FUTRA wszelkie wykonuje starannie, gu- 
stownie, sumiennie, dogodne spłaty. 
Prącownia futer Karola Schiirera. Se- ; 
natorska 10. (boczna Romanowicza). 
7921-10 


nie 1 zł. 50 gr. Mycie głowy 2 zł. Strzy- 
żenie 1 zł. Manikir 1 zł. 20 gr. Roboty 
perukarskie. J. Piłsudskiego 21, Oficy- 
ny па lewo 7781 7 


LWÓW, ROMANOWICZA, 


ZAKLAD czesania Anieli Popek. Uczesa- | 


gli 


| POSZUKUJĘ zaraz dla beedzictnego star | 


szcgo małżeństwa 1--2 


pokojowego 
mieszkania х kuchntą. 


komfortem 


wprosi od gospodarza w czystej dziel- > 


,  niey, Czynsz jednoroczny z góry. Ofer- 
„ tv do Administracji pod Emeryt”. 

| 7992-2 
Í 


А zdy rozsądny człowiek 


rówriem hezpieczeństwie 


(woli m'eć od {уз аса złotych przy ` 


25%, t.j. 250 zł. dochodu rocznie | 


zam asi '% t. i. zł. 80. 
‚ Такі dochód może Pan mieć! 


, Zgłoszenia od З tysięcy w zwyż 
| listowne do Administracji pod 
| szyfra Nr. 6464. 


| Koncesjo- 
| nowane 


i 
І 


i 
| 
| 
l 


би. 15 


| 


KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz. 


[Ашаке WEBER L ww BATOREGOŹ 


TANIO wysprzedaję pierwszorzędne zagra 
nicznę karty da sry oraz ołówki. War- 
-zawa, Nowolipki 18, mieszkanie 27 


dza dobrym stanie okazyjnie do sprze- 
dania. Wiadomość Józef Kozlowski, Ho 
tel George'a. DAME 29 


FORTEPIAN, angiciska mechanika, 7 

oktawy prawie nowy 800 dolarów 

sprzedam Kopcowa 2. Dozorca wskaże. 
7950-3 


FORTEPIAN  .Jlcitzmanu” znakomity 


prawdziwie kupującemu — sprzedani 
korzyslnie. Kopernika 26. Skleniarski, 
78640 


FUFRO bobrowe w dobrym stanie kupic 
za gotówki. Zgłoszenia „Futro“ do Arl- 
ministracji- 7973 


FORTEPIAN bBosendoiiera, płyta melalo 
wa sprzeda O©rmianska 29. w podwó- 
FZU, Eh 


SPRZEDAM parcele 615 sąż. kwadr. przy 
ul, Lwowskich Dzieci. Wiadomość ul. 
Listopada 1. 29. TL p. na lewo. 7951 


MIESZKANIE trzy i cztero pokojowe z 
wszelkim komfortem w nowo wyhnuda- 
wanej kamienicy zaraz do wynajęcia. 
Imieniem właściciela udziela informa 
cji adw. Urich Rynek 35. 7901-5 


MIESZKANIA, SKLEPY. 


10 groszy za wyraz. 


PRZYJMĘ akademika na mieszkanie z 
całem utrzyjyaniem. Balocego 34. drzwi 
XVI. 7975-2 


RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. 


Nadzw yczajne 
Walne Zgromadzenie 


AKCTONARAUSZÓW FIRMY „AŁTESSE- 
WISŁA 
tabryka {шек i bibułek papierosowyeh. 
Spółka Akcyjna w Krakowie 
odbędzie się dnia 10. października 1928 т. 
о godzinie 6 tej popołudniu w lokalu [ii 
my .Ałtesse.Wisła”, Spółka Akcyjna w 
Krakowie, ul. Długa 17, z następującym 
porządkiem dziennym: 


1 Odczytanie prolakaołu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia, 

2) Przedłożenie i zatwierdzenie bilan- 
su przerachowanego w myśl Rozporza 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Pol 
ski z dnia 22. HI. 1928, Dz. U, Rz, P. [7% 
NE 98. 

З. Podwyższenie 
o 150.000 zł 

Н Wnioski akcjonarjuszy, 

Władysław Hrabia Pofalicki mp. 
Prezes Rady Zawiadowczej. 


kapitału akcyjnego 


В кет BÓLU: BE, ER 
JON Кы s 4 Meo 
> 


ODA 
i 
ТА 


ааст u o JE 
ZGUBILEM dokumenta inwalidzkie dnia 
18. września br. łaskawego znalazcę 
npraszam o łaskawy zwrot tychże pod 
adresem: Andrzej Wiewióra. 


Lwów 

` h 

Kleparowska 21. 
i 


7967 


Kursy nowoczesnej 1010078101 artystycznej 


DLA AMATORÓW i ZAWODOWCÓW 


| " 
| Lwów, u. Mickiewicza 26. 


Telef. 34-85 


Wpisy do 1. października 1928. 


„Erskina Six“ zdobył rekord amerykański 
wśród! samochodow swojej klasy, wykazuja: prze- 
cięłną szybkość 87,047 іш па godzinę w ciągu 24 
godzin jazdy, włącz ją w to przyst ni A jednak 
można nab;ć ten Swietny sześciocylindrowy wóz za 
zdumiewająco niską cenę. 

Komfort jest rzeczą cenną; 
pewnia komforl jazdy. Zł: drogi 
przeszkodą dla ki row у sam'chodu Ers<ine Six. 
B erze się na nim {l-> stepniaw: pochyłości bez 
zmiany bewi i b.z niejokoj: o maszynę. A | dnar 
ten potęż у motor pra:aje ekonomiczne, zużywając 
miniwalne i оў benzyny i oliwy. 

Dziasięć minut przy kizrownicy samochodu 
Erskin: Six Sedm przekona ża d:go о wysokiej 
warlości te, maszyny w stosunku d> jej niskiej ceny. 

6 cylindrów. 9/40 НР. 97 km. na sodzinę. 


11-о stopniowe poebyłości bez zmiany b'egu. 


Uwaga: Części zapasowe stale na składzie, 


Józef Kozłowski 
Biuro Hotel George'a, Telefon 6-17 


Erskine Six za- 
nie są Zadnią 


Większość naszych dróg jest gruntową. 
Drogi te można zaraz tanio doprowadzić do 
porządku za pomocą wyrównywacza motoro- 
wego „Bitvargen*. MASZYNA drogę wyrów- 
nywa, robi spadki na boki; woda stojąca, naj- 


Lwów. większy wróg drogi ziemnej spływa, staje się 
SKŁADNICA DLA PRZEDSTAWICIELI twardą i gładką. 
w POLSCE: 


„ВІТМАВСЕМ: przez DWA LATA 
wypróbowany w Polsce. Każdy Sejmik Powia- 
towy, każda Gmina winny posiadać WYRÓW- 
NACZ ,BITVARGEN". 


Wszelkich wiadomości udziela wytwórnia 


| NILS BARREN Sp. z о, о. 


Warszawa, Kopernika 13, tel. 52-05. 


A 


Autosale Company G. т b. Н. 
Sp. z ogr. odp. 
Gdańsk, Hopfengass3 74. 
Adres Telegr.: Antosale, Gdańsk: 


Samochody - Autobusy - Cię- 
żarówki - Części zapasowe. 


PROSZEK GW ваго GLOWY Gra DoROSŁY 


* +. 
| sa 


AŻ USUWAWAJSILNIEJSZE:, 
| ZÓLE GŁOWY 


| My NU ШЕ FABRYKA (HEMICZNO-FAAMACEUTYCZNA 
s „AP.KOWALSK! wasszawa 


Na białym cukrze - gwarantowanej 


Kantorow.cza Soki Owocowe 


czystości 


do legumin, ciast, potraw i napoi 
та soati d Madycynalne - wiśniowy 
i| i malinowy! 
Oranżada! 


Firma mówi za 


Oranżada! 


| 
_———— —— | 

жүрүү; ммм [ $ Е | 

FUTRĄ jo Poka we i W кайт domi W 1 MINUCIE | Кез „ашшы | wyśmienity napój z pomarańczy 

k Magazyn i pracownia futer e RA ыл: | Inserujci: w | Е | 1 | 

A. WRÓBEL w. нансна 20. 1р. węglowym <os osa: „ Gazecie | HAPINI Kaniorowicz Mas. 5 A, 

— WODĘ SODOWĄ ` Poranncj Pinan 
i inne | 1 i Д 


1 
dobroć towaru 


WAŻNE DLA POSIADACZY 4-pre. , 
POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ. 


Napoje orzeźwiające 


przy pomocy 


PRZEPISYWANIE NA МАУЫ wWscer + UNIEWAŻNIAM skradzione: Tymczaso- 


Posiadacze 4-nprocentowej nożycz „| kich pism przyjmuje Romańska, уз | „zaświadczenie wojskowe wysławio. 
ki inwestycyjnej moga ubezpieczyć . SYFONU „SPARKLETA | Hlikiewicza 5. р" ne przez 52. р.р. w Złoczowie na na- 


się od ewentualnych strat, spowodo- | Cenniki i rec-pty na ŻA | С |  zwisko sierż. Kazimierza Czołowskiruo 
. Я К ty r г е A syn. Е х е ТИ" 
wanych wylosowaniem amortyza- | dwie wysyła | POSZKODOWANI wojną Jab valenza | oraz legitymację КІ. Sp. „Grafika“. 
cyjmem, przez ubezpieczenie swych с сја, żądajcie natychmiast wkazoówych | 2 EE — 
4 | „dp 1 ; x „Ж р Wa” і "a а | GENERALNA RE- bezpłatnych numerów кашы il- | ŁÓŻKO polowe „Patent z muleraconi u 
obligacji w Powszechnym Zakładzie . PREZENTACJA zeta Społeczna”, naczelnego organu | ны miejsca zajmujące 30 zł. Ni 
Eo ch са ци я 0 ла ч е К licrzycieli, Lwów, | шц | БАН рта i: d Ж 
Kredytowym, Spółdzielnia z ogr. ! Związków Obrony Wierzycieli, Lwó | prowincje wysyła po otrzymaniu zi- 


por. we Lwowie, pl. Marjack: 6—7. | 
Zgłoszenia listowne lub ustne. 


datku fabryka aks, Lyczakowska 1 
728.7 
[| M 


a) 


niosłe projekta, audjencje u Rządu! 


| Pełczyńska 5 А, Kongres delegatów, do- 
| 7956 


. TJ 
„AUTO-SYPHON = SPARKLETA 
| Lwów, ul. Kopernka 42b. — Tel. 42-48 
эл, Zakład leczniczy ,GRODZ:SK: 
: S uz ы m Godzina od Warszawy automobilem, koleją (24 poc 4gi dziennie) lub tramwajem E. K. D. 
a У Naczelny lekarz Dr. JAN MALKIEWICZ | 
Leczenie chorób węwzętrznych i nerwowych Wąviele elektryczne, świetlne. mineralue, hydropatja, dietetyka, шава? 
lampa kwarcowa, Obszerne ogrzane gale je (werandy). Park. Umysłowe i zakaź nie chorych zakład пе przyjmuje. Dla rekon- 
walescentów i wypoczynku oddzelne pokoje z całkowit- m. utrzymaniem. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1 -szpałtowy milimetrowy 
(szer. 36 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr., za wiersz 1 - Szpali. milime. 
trowy (Szer. 60 nim.) nadesłane 35 gr., 
ra wiersz 1-szpali. milimetrowy (szer, 


Adres: 


nticzny itd.) 50 gra 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w arłykułach 


100 gr, za wiersz 1 -szpalt. milimetrowy | 


(szer. 60 mm.) na pierwszej Stronie 60 gr. 


drobne ogloszenia za Słowo 19 ст, drob- i: 


пе ogloszenia kupno i sprzedaż za słowo 


potrzebujących 
G'odzisk Maro wiecki. Ге е nv: 


za wiersz 1.szpałt. | 


posady 3 gr, cała stronm ogłoszeniowa 
285 zł, pól strnny ogłoszeniowei 150 zł, 
całn strona tekstowa 480 zł., cała strona 
pod nagłówkiem {1 „зта) 670 zł. Ogłosze. 
nia zamiejscowe 20 proc. droższe. — Za 
ogloszenia w miejscu zastrzeżo nem, өшө- 


Misd'vm азо ч — Grodzisk 31. w W="szawie 71-78. 


| 
| 
| 
| 
| 


I 


przekazów nie boułfiknjemy. —- Uwag»: 
Kolumny ogłoszenłowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 łamy 
(szpaliy). 

PRENUMERATA miesięczna: 
Z dostawą na micjsce lub prze- 


24. 0.20 


60 mm.) po kronice 40 gr, za wiersz | 12 gr. drobne ogłoszenia matrymonialne, szenia osobno stojące i bez numer doli syłką pocztowa . . . « | 
1-szpult. milimetrowy (Szer. 60 mm.) w korespondencje 12 gr, prywalue za sio- сунцу 25 proc. Odpowiedziaksości za ter- „Bez dostawy „Kawa a ar 6. 
tckście (kronika, repertuar, dział «опо. wo 12 gr, dla potrzebujących pracy lub | miuowy druk nie przyjmujemy. Porta Za granicą = . . . . « » > Zł. 9— 


"Z drukarni Spółki wydawniczej GRODKI 1 SEO e *„ zał mua, Jod СКЫ О. WO жою, ғ 


Odp. zed. STEFAN KRZEĘŻANOWSKI. 


